
Rada Bezpieczeństwa 
potępia nowy akt 

agresji izraelskiej 
Zapowiedź podjęcia sankcji 

zgodnie z Kartą NZ
NOWY JORK (PAP) 

s • • czterech dniach posiedzeń i zakulisowych kon-
sultacji ^Rada Bezpieczeństwa podjęła jedno* 

>?> myślnie rezolucję potępiającą agresję Izraela i za- 
ś powiadającą, źe jeśli akt tego rodzaju powtórzy 

i lę w przyszłości, podjęte zostaną zgodnie z Kartą 
NZ sankcje przeciwko agresorowi.

$ Do Damaszku przybył z 
5-dniową wizytą oficjalną mi­
nister obrony ZSRR marsza­
łek A. Greczko,0 Przebywający w Sztok­
holmie. na zaproszenie szwedz

AGENCIE DONIOSŁY
kiego MSZ, wicemin. spraw 
zagranicznych PRL Marian

Naszkowsk.. odbj" rozmowę 
se szwedzkim ministrem spraw 
zagranicznych T. Nilssonem, 
z ministrem do spraw rozbro­
jenia panią A. Myrdal. Dziś 
rozmowy będą kontynuowane.
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W uchws onym JOKumencle 

»twierdza się, że Rada Bezpie­
czeństwa po zapoznaniu się z 
materiałami przedłożonymi, przez 
delegacj Jordanii i Izra la ora. 
z raportami szeia sztabu grupy 
obserwatorów ONZ na Bliskim 
Wschodzie, doszła ao przekona­
nia, !« nrojna akcja podjęta 
przez Izraoi przeciwko Jordanii 
była operacją starannie zaplano­
waną i od pewnego czasu p. zygo­
to wywaną.

W oparciu o przedłożone jej 
dokumenty i zaistn’ale fakty 
Rada Bezpieczeństwa wyraziła 
ubolewanie, że wydarz-nia przy­
niosły Straty w ludziach i mieniu, 
wj azila potępienie akcji militai 
nej podjętej przez Izrael jako 
przekład jaskrawego łamania 
sad Karty Narodów Zjednoczonych 
o: IZ porozumień w spr: «ne za­
wieszenia broni na Blisk’m 
Wschodzie i dezaprobatę ■ 
bec wszystkich incydentów naru­
szających poi izumienie o zawie­
szeniu broni.

h ida stwierdzi że akcje mili- 
1 iřnych represji i naruszanie 
zawieszenia broni nie mogą być 

iai al tolerowane. W wypadl u 
tego rodzaju incydentów, Rada, 
zgodnie z Kartą Narodów Zjed­
noczonych. podejmle odpowied­
nie 1 energii zm kroki przeci 
działania. Rad: wzywa Iz: ael, by 
powstrzymał się od wszelkich 
akcji łamiących poprzednie u- 
chwały ONZ w sprawie Bliski 
go Wschodu 1 zaleca sekretarzo­
wi generalntmu ONZ, by uwi 
nip śledził rozwój sytuacji na 
Bliskim W* chodzie i informował 
Radę o dalszych wydarzeniach

Po jednomyślnym uchwaleniu 
tego dokumentu, doszło do dy­
skusji w toku której poszczegól­
ni członkowie Rady uzasadnili 
swoie Sta łowisko wobec wyda­
rzeń na Bliskim Wschodzie.

Nowe prowokocie
araelski?

nad hrdaném
LONDYN — PARYŻ — MOSKWA

’A.P) 
Według doniesień * Ammánu, 

W godzinach południowych 25 om. 
wojska izraelskie trzykrotnie 
otwierały ogieó na pozycje jer- 
dańskie na wschodnim brzegu 
Jordanu. To rąs pierwszy Izrael­
czycy ostrzelali z moździerzy po­
sterunek Al Kara. Strona jor­
dánská odpowiedziała ogniem, 
który trwał pięć minut, po pół­
godzinnej ciszy wojska izraelskie 
otworzyły ogień z dział, a po 
dziesięciominutowej przerwie po­
częły ostrzeliwać jedną z prze­
praw rzecznych. Jordańczycy 
znów zareagowali na te pro­
wokacje. Po kwadransie wymia­
na strzałów ustała.

Rzecznik armii jordańskiej 
stwierdził, że ogień izraelski nie 
spowodował strat. Również rzecz 
mk wojsk izraelskich w Tel-Awi 
wie oświadczył, że nie było strat 
po stronie izraelskiej. Twierdził 
on, że ta wymiana strzałów po­
zostawała w związku ze starciem 
na okupowanym terytorium jor- 
dańskim w nocy z niedzieli na 
poniedziałek między żołnierzami 
izraelskimi a bojownikami ru­
chu oporu z organizacji „El Fa­
tah’*. Podczas starcia — według 
danych z Tel-Awiwu — poniosło 
śmierć dwóch bojowników arab­
skich, podczas gdy po stronie 
okupanta zginął jeden żołnierz, 
a trzech odniosło rany. W ciągu 
ostatnich 24 godzin zanotowano 
zwiększoną aktywność arabskie­
go ruchu oporu w dolinie Jorda­
nu.

Spoi» fclerowRlclWD W PZPR i flkîywem huty

Tow. Jerzy Ziętek dekoruje złotą odznaką „Zasłużonemu w roz­
woju województwa katowickiego” Michała Leśniaka aktora 
Teatru Polskiego w Bielsku-Białej, Foto: Zygmunt WieczpręŁf,

Z okazj; Światowego Dnia Teatru

® 0d3.Eiaczcaiia dla aklorów 
® Szeroki program dalszego 

iiüo^szec^niania sztoki
(Informacja własna)

D
ZIŚ obchodzimy Światowy Dzień Teatru, już 
siódmy z kolei. Święto, przypominające o donio­
słej roli ideowej, wychowawczej i politycznej 
teatru w społeczeństwie. Z tej okazji w Sali 
Marmurowej Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­

rodowe,; odbyło się uroczyste spotkanie władz wojewódz­
kich z ludźmi teatru i działaczami kultury, Przyoyli na 
nie członek Rady Państwa, przewodniczący Prezydium 
WRN tow. Jerzy Ziętek, sekretarz KW PZPR tow. Jan 
Leś, przewodniczący WKZZ tow. Roman Stachoń, kie­
rownik Wydziału Propagandy KW PZPR tow. Józef 
Grygiel wiceprzewodniczący Prezydium WRN tow. Sta­
nisław Kiermaszek oraz kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium WRN tow. Zbyszko Mikołajski.

poprawa
wnnmkiw tycia i gracy lalśg robolaiciych

główną haską Partiit

(Obsługa własna)

W
czoraj kierownictwo Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Katowicach spotkało 
się z uczestnikami Konferencji Samorzą­
du Robotniczego huty im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Dąbrowie Górniczej. 

W spotkaniu tym wzięli udział: członek Biura 
Politycznego KC, I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach tow. Edward Gierek, członek KC, se­
kretarz KW tow. Zdzisław Grudzień, zastępca 
członka KC, sekretarz KW tow. Stanisław Kowal­
czyk i członek Egzekutywy KW, wiceminister 
MPC tow, Ryszard Trzcianka.

Po zwiedzeniu kilku wy­
działów huty, m. in. odlewni 
i stalowni, członkowie kierow­
nictwa Komitetu Wojewódz­
kiego spotkali się z uczestni­
kami KSR huty. Po informa­
cyjnych wystapieniacl I se­
kretarza Komitetu Zakładowe­
go PZPR huty tow. Mieczy­
sław»’ PrzyjemSlt’ego i dyrek­
tora huty tow. Mar.ana Sal­
skiego — głos zabrał tow 
Edward Gierek.

Huta im. fe. Dzierżyńskiego 
w Dąbrowie Górniczej przeży­
wała w minionych latach sze­
reg trudności Spiętrzenie prac 
modernizacyjnych I nie najlep­
sza organizacja pracy soowo- 
dowały, iż np. w 1986 roku za 
kład nie wykonał . planowych 
zadań. Zmiana rozpoczęła się 
dopiero w roku 1967. Pomoc 
Komitetu Wojewódzkiego, mo­
bilizacja aktywu partyjnego i 
gospodarczego huty, realizacja 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Radzieccy weterani 
z wizyt? w Polsce

WARSZAWA .(PAP) 
W polse® przebywa na 8-dnlo- 

wej ' wycieczce, zorganizowanej 
przez PTTK 30-osobowa grup» 
radzieckich weteranów II wojny 
światowej. Dotychczas zwiedzili 
oni Warszawę 1 okolice, a następ 
nie udali się w dalszą podroż 
do Wrocławia, Katowic 1 Krako­
wa.

Wszyscy uczestnicy wycieczki 
brali udział w walkach o wyzwo­
lenie Warszawy; część z nich wal 
czyła o Gdynię, Gdańsk, Byd­
goszcz, Kołobrzeg, Wał Pomor­
ski; pozostali — o wyzwolenie 
Wrocławia, Katowic 1 Innych 
miast Polski.

Odwiedziny Polski po 23 latach 
mają więc dla nich szczególne 
znaczenie. Wszyscy z zachwytem 
mówią o odbudowanej stolicy, 
jakże odmiennej od tej, którą 
pamiętają.
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Centralne uroczystości 
„Dnia Metalowca“ 

w Zabrzu

Z wobiieni ze stanowisk 
w Uniwersytecie Wszowsta

WARSZAWA (PAP)
25 bm. zostali zwolnieni ze 

swych stanowisk w Uniwersy­
tecie Warszawskim profesoro­
wie Wydziału Filozoficznego: 
prof. dr Bronisław Baczko. 
prof. dr Leszek Kołakowski, 
prof. dr Stefan Morawski, do­
cenci tego wydziału: Zygmunt 
Bauman. Maria Hirszowicz, 
oraz profesor Wydział 1 Eko­
nomii Politycznej — Włodzi­
mierz Brus.

Opinia publiczna posiada 4uż 
spe-o infermaefi p-ganizato- 
ach ostatnich wydarzeń ta Uni­

wersytecie Warszawskim 1 w śro­
dowisku -tudenckim. Wiad >mo, ze 
b izpośrednimi sprawcami tych 
wydarzeń była a Prze zorganizo­
wana grupa studentów lub by­
łych absolwentów Uniwersytet 4 
Warszawskiego, głównie nocho- 
dzer’- żydowskiego, znanych od 
dlnzszegn czasu rewizjonistycz- 
riveta wystąpień 1 poglądów. Pra­
sa informowała zarówno o skła­
dzie tej grupy, pk również cha- 
-aj .ervzowaîa szeroko sylwetki 
jej głównych reprezentantów.

Jest oczywiste, że gr a ta nie 
mogłaby tak długo ziałac na 
Uniwersytecie Warszawskim wy- 
wi rać określonego wnływu na 
umvslv części młodzieży, «rävhv 
nie'znalazła protektorów 1 obroń­
ców u niektórych pracowników 
nauki na Wydziale Filozoficzno-

S. Żójkśewsjfi 

udwolflny ze stanowiska 
w PAli

WARSZAWA (P P>
Prezes Rady Ministrów odwo 

la, prof. dr Stefan» à kiew- 
skiego ze stanowiska sekreta­
rz Wydziału Na' ' ?P°!ecJ’ 

ych P< skiej Akademii Nauk.

-Socjologicznym oraz Ekono^’^- 
nym.

Analizując sytuację na tych 
wydziałach i postawę kadry nau­
kowo-dydaktycznej — minister 
oświaty i szkolnictwa wyższego 
uznał za konieczne zwolnić ze 
stanowisk zajmowanych w UW 
prof. prof, W. Brusa, B. Baczko, 
L. Kołakowskiego i St. Moraw­
skiego oraz doc. doc. Z. Bau­
mana i Hirszowicz-Bielińską. 
Decyzja ta jest konsekwencją po­
stawy jaką ci profesorowie i do­
cenci zajmowali od kilku lat, ich 
działalności politycznej i sprzecz­
nej z obowiązkami jakie na pra­
cowników naukowych nakłada 
ustawa o szkolnictwie wyższym.

Pracownicy nauki pozbawieni 
stanowisk na UW uprawiają dy­
scypliny naukowe o dużym zna­
czeniu ideologicznym i ścisłym 
związku z polityką. Powinno to 
było dyktować im szczególną roz­
wagę i poczucie odpowiedzialno­
ści politycznej. Poszli oni jednak 
inną drogą, drogą walki przeciw 
polityce naszego państwa Í par­
tii z. pozycji rewizjonistycznych, 
drogą zaszczepiania młodzieży 
poglądów politycznych sprzecz­
nych z socjalistycznym kierun­
kiem rozwoju Polski. Przekształ­
cając swoje uniwersyteckie pla­
cówki w ośrodki opozycji poli­
tycznej — przvczynili się oni 
właśnie do tworzenia klimatu po­
litycznego, w którym mogła roz­
wijać się działalność grupy bez­
pośrednich inicjatorów ostatnich 
wystąpień antypaństwowych.

Wszyscy wymienieni pracowni­
cy naukowo-dydaktyczni ponoszą 
dużą moralną i polityczną odpo­
wiedzialność Za ostatnie v/y da rże­
nia na UW. Udzielali oni przez 
długi czas ideowego wsparcia o- 
raz osłony grupie Kuronia i Mo­
dzelewskiego, a następnie Mich­
nika, Szlajfera, Blumsztajna, 
Dojczgewanda i innych.

Państwo ludowe wysoko ceni 
twórczy trud naukowców, Szanu­
je specyficzne prawa ich działal­
ności i tworzy możliwie najlep­
sze warunki ich pracy. Politykę 
naszej partii zawsze cechowało 
dążenie do zapewnienia środowi­
sku naukowemu niezbędnej swo­
body działalności naukowej i dy­
skusji naukowych. Władze pań- 

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Tow. Jerzy Ziętek w przemó­
wieniu inauguruj: ’ym uroczys­
tość przypomniał, iż tegoroczne­
mu świętu patronuj. hasło: 
.Teatr a widz robotniczy", obej 

mujące swą treścią szeroki pro­
gram dalszego upowszechniania 
sztuki teatralnej jako więzi mię 
dzyludzkiej, o dużym znaczeniu 
społecznym i uczuciowym.

— W perspektywie historycz­
nej — stwierdził mówca — hř-- 
ło to przywodzi nam na myśl 
ogromny trud jaki nasza Ludo­
wa Ojczyzn: od pierwszej chwi­
li po wyzwoleniu poniosła dla 
odbudowy i krzewienia kultury 
w kraju. Społeczeństwo nasze 
zrozumiało bowiem, że rozwój 
kultury jest nieodłącznym ele­
mentem rewolucji socjalistycz­
nej i częścią składową budow­
nictwa socjalistycznego...

W imieniu Egzekutywy KW 
PZPR i Prezydium WRN tow. 
Jerzy Ziętek złożył życzenia lu­
dziom teatru, aby ich sztuka do 
cierała do każdego zakątka na­
szego regionu, rozszerzała swój 
zasięg i oddziaływanie przyno­
sząc artystom, działaczom i pra­
cownikom teatru dalsze sukcesy 
w pracy.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ť Odznaczenia ř wyróżnienia dla najlepszych 
B Nowe obiekty socjalne jT Dodatkowa pro­
dukcja dla uczczenia V Zjazdu Partii.

(Informacja własna)
rzeezło 800-tyslęczna rz1 tza pracowników 

ŁziŁ przedsiębiorstw przemysłu maszynowego i cięż­
kiego obchodzić będzie za kilka dni, po raz 
nląty z rzędu, swoje doroczne święto—„Dzień 

® Metalowca”. Będzie się ono łączyć z podsu­
mowaniem zeszłorocznych osiągnięć tej branży i peł­
ną mobilizacją załóg do wykonania zadań postawio­
nych przed metalowcami na rok bieżący w zakresie 
zwiększania produkcji, poprawy jej jakości i nowo­
czesności, rozwoju eksportu itp.

Centralna, ogólnokrajowa akademia z okazji tego­
rocznego „Dnia Metalowca” — której gospodarzami 
będą załogi województwa Katowickiego — odbędzie 
się .v najbliższą niedzielę, w Domu Muzyki i Tańca 
w Zabrzu. Udział w niej zapowiedziało przeszło 2,5 ty­
siąca przedstawicieli załóg fabrycznych, pracowników 
biur projektowo - konstrukcyjnych, placówek nauko­
wo-badawczych. central handlowych Itd.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W sobotę i niedzielę

27 wypadków drogowych
i 118 pożarów

W sobotę 1 niedzielę zanotowa­
no na terenie kraju 27 poważ­
niejszych wypadków drogowych, 
w których zginęło 11 osób, a 18 
odniosło rany. Najczęstszą przy­
czyną wypadków było rozwija­
nie nadmiernej szybkości, oraz 
nieprawidłowe wyprzedzanie.

Np. w miejscowości Kotllska 
(pow. Kutno, woj. łudzkie> samo 
chód ciężarowy „Star” prowa­
dzony przez Stanisława Okrasę 
wyprzedzając wóz konny zderzył 
się z nadjeżdżającym z przeciw­
nej strony samochodem osobo­
wym „Wartburg”, prowadzonym 
przez Jerzego Dąbrowskiego. W 
wypadku poniosły śmierć żona 1 
matka kierowcy „Wartburga”. Je 
rzy Dąbrowski l jego córka do­
znali ciężkich obrażeń.

W ciągu ostatnich dwu dni Ko

menda Główna Straży Pożarnych 
zanotowała 118 pożarów. Z nieu­
stalonych dotychczas przyczyn 
wybuchł pożar w miejscowości 
Sudragi (pow. Sierpc, woj. war­
szawskie). Mimo energicznej ak­
cji ratunkowej ogień strawił 12 
budynków.

Jaka pogoda?
Jak podaje PIHM dziś przewi­

duje się zachmurzenie niewielkie 
Gdziemlegdzâe przelotne opady. 
W nocy temperatura powyżej ze­
ra, w dzień temperatura maksy- 
maŁna od 12 na pół nocnym-za cho­
dzie do 15 w cemtrum i 20 »t. na 
południowym-wschodzie i połud­
niu. Wiatry umiarlcowane.

Włoska misja 
gospodarcza 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie przebywa włoska 

misja gospodarcza pod przewod­
nictwem dyrektora generalnego 
ministerstwa handlu zagraniczne­
go Sergio Parbonl. W skład mi­
sji wchodzą przedstawiciele włos­
kiego ministerstwa udziałów pań­
stwowych, ministerstwa przemy­
słu i handlu oraz zrzeszenia prze­
mysłowego „Conf Indus tria” a tak­
że reprezentanci wielu firm. Go­
ście włoecy, którzy przebywać bę­
dą w naszym kraju d0 3 kwiet­
nia br., prowadzić będą rozmo­
wy z przedstawicielami naszych 
resortów gospodarczych oraz cen­
tral handlowych i zjednoczeń 
przemysłowych, dotyczące dal­
szych możliwości rozwoju obro­
tów towarowych l współpracy 
przemysłowej między obu kraja­
mi.

Płyną depesze I« iow- Władysława Gomułki

Jesteśmy d’.uÿniii
T. naszych «sia^nięć

WARSZAWA (PAP)
Nikt i nic me zdoła nas zepchnąć z drogi 'socjalistycznego budownictwa 

— to stwierdzenie DGwtarza się w tysiącach depesz i listów, nap ł fwa, j- 
cych nieprzerwaną falą do Komitetu Centralnego partii i.a ręce i sekre­
tarza KC PZPR Władysława Gomułki.

Mamy prawo być dumni z 
tego, co osiągnęliśmy dz‘~ki 
siłkowi klasy robotniczej I 
wszystkich ludzi pracy — pl- 
szą robotnicy i naukowcy, ucz 
niowi« i nauczyciele, pracowni­
cy kultury I chłopi, z dale­
kich wsi. Z treści depesz prze­
bija niezłomne przekonan’e, że 
fundamentem dalszego pomyśl­
nego rozwoju narz.ego kraju 
jest umacnianie jedności wszyr 
stkich ludzi pracy oddanych Lu 
dowej Ojczyźnie ?az nuparcie 
narodu dla polityki PZFR Pa­
dają słowa potępienia <tla osób 
i grup, które w perfidny spo­
sób nadużyły zaufania społe­
czeństwa i artii, dla przy­
wódców reakcji społec^r i — 
rewizjonistów i syjonistów.

Żądania ostatecznego oczy­
szczenia naszego życia z ele­
mentów wrogich narodowi I so- 
cjalizmow' zawarte są w< wszy 
stkich listach, rezolucjach I de­
peszach.

W Warszawie odbyło się zebra­
nie Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej przy Zjednoczonych Ze­
społach Realizatorów Filmowych, 
s tuptających pracowników twór­
czych i technicznych kinem o- 
grafii z ośrodka stołecznego, lódz 
kiego 1 wrocławskiego (wśród 
członków tej organizacji znajdu­
ją się m. In. tak wybitni twórcy 
jak Wanda Jakubowska, Jerzy 
Kawalerowicz, Czesław Petelski, 
Stanisław Różewicz i Jan Ryb- 
kowski). W toku zebrania, Któ­
remu przewodnie: ył I sekretarz 
POP PZ”R reż. Jan Rybkowskl, 
uchwalono następującą rezolucję:

Popieramy w całej rozciągłości 
linię polityczną kierownictwa 
partii, a w szczególności stano­
wisko zajęte przez I sekretarza 
KC tow. Wł. Gomułkę w refera­
cie wygłoszonym na spotkaniu z 
aktywem partyjnym Warszawy 
w dniu 19 marca 1968 r. Przyj­
mujemy ten referat jako wytycz­
ną działalności.

Ubolewamy, że ze środowiska 
twó-czego wyszły demagogiczne, 
a nawet wrogie hasła, które w 
następstwie przyczyniły się do 
ostatnich szkodliwych d'a nasze­
go kraju wydarzeń.

List Mtelfrdncji lecńoiczi.ej hutnictwu
do Towarzysza Wiesława

Organizacje s 
Baukofft-łsch^iczn^ 
i związkowa rmalurgii 
iäeäii współprace

(Informacja własna)

Wczoraj odbyło się w Katowicach posiedzenie prezn« um 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Inżynierów i Jechników 
Hutnictwa, na którym oceni ino dotychczasowe t miki współ­
pracy między stowarzyszeniem a ZG ZZ Hutników, i p i- 
pisano program dalszego rozszerzenia współdziałania mię­
dzy tymi organizacjami.

Zakres zacieśniającej się z roku na rok współpracy i »t 
bard z obszerny i obejmuje ,ereg iziedzin Chodzi tu m. in. 
o wspólną opiekę nad 82 klubáno* 'echniki i racjonaliza­
cji, rozszerzenie pomocy racjonalizatorom, podejmowanie 
wspólnych przeglądów ogólnego stanu przedsiębiorstw, itp.

W dyskusji zwrócono uwagę na szereg ujemnych zjawisk 
tej współpracy m. in. w dziedzinie racjonalizacji i wynalaz­
czości raz współzawodnictwa pracy.

Program współpracy na rok bieżący podpisali ze strony 
ZG ZZ Hutników przewodniczący tow. Józef Kieszczyński, 
ze strony ZG SITPH wiceprzewodniczący, dyrektor gene­
ralny Zjednoczenia Górniczo-Hutniczego Metali Nieżelaznych 
mgr inż. Adam I.eśniak.

Prezydium ZG SITPH uchwaliło jednocześnie list d" I se­
kretarza KC PZPR tow. Władysława Gomułki, w którym, 
w imieniu 15-tysięeznej rzeszy inżynierów', techników i eko­
nomistów polskiej m talurgi' zrzeszony« v NOT wyrażono 
pełne poparcie dla kierunków polityki KC partii I dla tow. 
Wiesława.

.nżynierow e i teeb icy h itnictw i dali jut nieraz przy­
kład jak najlepiej służyć Ojczyźnie i w chwili obecnej rów­
nież możecie liczyć na nas towarzyszu Wiesławie — czyta­
my w liście. Hutnicza kadra techniczna z całym zapałem 
włącza się do realizacji podjęfych przez brać hutnicza 
zobowiązań. Przyrzekamy, te z całą energią I zdecydowa­
niem bronić będziemy zdobyczy Polski Ludowej, lie szczę­
dząc sił dla dalszego rozwoju jej gospodarki 1 kultury.

W CZYN IE 
;.IAZ)O* M

Oto rygada monterska FMI , która dotrzymała terminu ustawienia wieży szybowej. Na zdjęciu 
od lewej: Ludwik Goik — nadmonter, Henryk Sosna — monter, Maasvn nian Taoacki — ślusarz, 
Gerard Bragula — ślusarz Konstanty F ifei — monier, Anton Sn-.e«,,ina — mo' er, Kazimierz 
K empert • na 'monur, Stanislaw Małysiak — ślusarz, Józef B jćm.erz — ślusarz, Adolf Dzi 
u: loeł — ślusarz, Jan Gieriasiński — spawacz, Stanisław Grosicki — ślusarz, C erard Fiotk: — 
spawacz. ' Foto: Zygmunt Wieczorek

Nowa nieioda montażu

W?dnj|®M w ieża sif bm
w kop. „Zofiówka*

(Informacja własna)

B
udową kopalni ..Tofiówka" w Rybnickim Okrę­

gu Węglowym prowadzona jest z pełnym 
rozmachem. Kopalnia posiada zgłębione 3 szy­
by, szereg 'obiektów kopalnianych, blok so­
cjalny wraz z łaźnią, magazyny itp. W sta­

dium budowy znajdują się także zakłady mechanicz­
nej przeróbki węgla o wydajności 15 tys. Md, a ponad­
to głęni się czwarty szyb. Z nie mniejszym rozma­
chem prowadzi się roboty poziomow'e, udostępniające 
złoża węglowe. (DOKOŃCZENIE na STR. 2)

W kopelni „Zotiówk'’’1 wyrosła nowa -.leża szybowa, zmonto- 
wmz nie stos waną dotychczas metodą. Postawiane ją przy 

pomocy dźwigów samojezdnych zair iast ciężkich żurawi
Foto; Zygmunt Wieczorek

W...POW-rybnickim

5S ZMS-OWCOW
— 4o Partii 
256 dziewcząt

i chłopców
— do ZMS
(Inf. wł.) W dalszym ciągu 

młodzież śląska i Zagłębia Po 
dejmuje dodatkowe zobowią­
zania produkcyjne i społecz­
ne, uzupełniając tym samym 
Czyn Zjazdowy reaiizQWany 
przez załogi zakładów pracy. 
Jednocześnie koła ZMS i 
ZMW przyjmują wielu no­
wych członków — w pow. 
rybnickim legitymacje ZMS 
otrzymało 256 dziewcząt » 
chłopców, a do partii przeka­
zano .56 najlepszych aktywi­
stów tej organizacji. Do ZMU 
wstąpiło 497 nowych członków
— najwięcej w powiatach gli­
wickim i kłobuckim.

Deklaracje masowego udzia* 
łu w tegorocznych czynach 
społecznych zgłaszają młodzi 
górnicy i pracownicy innych 
zakładów ROW. Pomoc przy 
budowie ośrodków sportowych 
i wypoczynkowych, dróg i o- 
biektów socjalnych zgłosiła 
młodzież ZMS-owska kopała; 
Rydułtowy, Ignacy, Chwało- 
wice, Rymer, PRG - Rybnik, 
RZN Niedobczyce i wielu ta­
ných zakładów oraz szkół.

Inicjatorem czynu przed* 
zjazdowego młodych w Dą­
browie Górniczej jest Zarząd 
Miejski ZMS. Dla uczczenia 
V Zjazdu Partii, Środowisko 
młodzieży przepracuje w czy­
nie społecznym dla miasta po 
nad 40 tys. godzin — głównie 
przy budowie obiektu spor­
towego w parku Śródmiej­
skim.

Ponad 3 tys. godzin prze­
pracują przy budowie ośrod­
ka wypoczynkowego w Boli» 
nie młodzi górnicy z kop. Sta 
sziC. a członkowie koła ZMS 
oddziału 3 wyremontują w 
czynie społecznym wycofaną 
z eksploatacji tokarkę, którą 
później przekażą warsztatom 
szkolnym ZSG.

(ZDZ)
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Pö$iREtien!e Prezydium 
R flh w KutowicscA
W związsu z powołaniem 

prze; ministra kultury i sztu­
ki dotychczasowego sekretarza 
WK FJN w Aatowicąch Janu- 
sźa Maciejowskiego na stano­
wisko naczelnego dyrektora 
Państwowego '’isnolu Pieśni i 
Tańca „Śląsk”, Prezydium WK 
FJN wybrało nowego sekreta­
rza. Został nim długoletni pra- 
cow" k Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR starszy instruktor 
W; działu Organizacyjnego Kon 
rad Polak.

PBR-y polrzeiiiiją iachowcówWśeińiTZiP Południowy

feww tt sil wyzwoleńcych
,iii »rie «s ótt i M

Centrum

Kryzys polityc: ny
w Panamie

Światowy Spotkanie kierownictw« W PZMDzie \ Teatra•w Delcie Mekongu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR- 1)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Bezpardonowa walka w szeregach demokratów

IBSÄ
Politycy »wuscy

senatora Mc

W í^šgferSi

w sprawie Udry i Mysy Zwalniali
s stanowisk w UW

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ZBIGNIEW WOJTKIEWICZ
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roi on ii 
budowy

wietnamsKiej 
aparat partyj 
licznych stá­

nou jętych 1.7 
zakładowych

młodzieży by- 
k:erunku a

z dominującą 
kraju i naro- 
aopuszczać do

również uczci ./a miara w 
przydzielaniu. Przez pic —v- 
powojenny okres zwracaliś- 
z konieczności główną uwa 
na rozwój przemysłu —

pól- 
w 

zgi-

bombardowań DRW 1 wszelkich 
innych aacji zbrojnych.

(PAP] 
granice 
pogląd 

poli.ycy
ktArzy

Szwecja, Dania 1 Norwegia 
przedstawiły akt oskarżenia

i antynarOdowych 
naszym partyjnym za- 
jeät przekształcenie za- 

woli ludzi pracy, urąg- 
jak nailepiei służy? Oi- 
— w twórcze poczyna-

szwedzkle | 
caiym swiecle

MEKSYK (PAP) 
iryzysu polity- 

"anamie. W tym 
tam 4-letnia ka-

im.
na 
za- 
jej

przebywający we Francji, zło­
żył wizytę premierów rządu 
francuskiego G. Pompidou. Do­
konano oceny sytuacji między­
narodowej oraz przeprowadzo­
no rozmowy w spiawie rozsze­
rzenia współpracy węgiersko- 
francuskiej.

Delegacja ZSRR, z profe­
sorami Petrosjanł-cern i M’lion. 
szczikowem oraz kosmonautą 
Hermanem Titowem, przybyła 
do Rzymu n; międzynarodowy 
kongres poświęcony zagadnie­
niom elektroniki, energii jądro 
wej i teleraaiokinematografii.
• Światów“ konferencja w 

sprawie handlu i rozwoju, obra 
ciująca w Delh: zostanie prze­
dłużona. Dotychczas nie osią­
gnięto kompromisu w spraw ch 
pomocy gc spodarczej dla kra­
je rozwijając; ch się, przywi­
lejów celnych fja tych krajów 
oraz odpowiednich c~n artyku­
łów oks »rtowanych przez kra­
je rozwijające się (jm)

• Seminarium polsKo-francu- 
skie nt spółdzielczości miesz­
kaniowej,’ z>.kończyło się w Mie 
dzeszynie. Wymieniono poglądy 
na rolę spółdzielczości w zaspo. 
kajaniu notrzeb mieszkanio­
wych oraz zaprezentowano po­
trzeby użytkowników lokali 
spółdzielczych w Polsce i Tran 
cji.
• W Stoczni Gdańskiej im. 

Lenina, zwodowana została ko­
lejna baza rybacka dla arma­
tora radzieckiego. Statek o noś­
ności 10 tys ton otrzymał na­
zwę „Robert Eiche”,
• IładziecKa delegacja rządo­

wa pod p zewodnictwem wice­
premiera N. A. Tichonowa przy 
była do Berlina. Przeprowadzi 
ona rozmowy z przedstawicie­
lami rządu NRD na temat wza­
jemnej współpracy gospodar­
czej,
• J. Fock premier Węgier,

NOWY JORK. HANOI (PAP) 
ajgoński korespondent AP informuje, że podczas niedzielnego ataku na 
Pleiku, miasto leżące w odległości 400 km na północ od Sajgonu i bronio­
ne przed oddziały reżimowe, partyzanci zdobyli na pewien czas rozgłośnię 
radiowa władz marionetkowych. Przed zaatakowaniem miasta ostrzelano 
je z dział. Oddziały reżimowe poniosły ofiary w ludziach i doznały strat

materialnych.
ko wojnie wietnamskiej. Cześć’ 
demonstrantów usiłowała się 
przedostać do siedziby premiera 
Wilsona by wręczyć mu listy 
wzywające do odcięcia się W. 
Brytanii od polityki USA Poli­
cja -aresztowana 6 osób.

Przed ambasadą USA w Lon­
dynie 
tów 
marsz

Apel Polonii 
da rodaków na

Na sprawy te zwrócił szczegól­
ną vagę w swym wystąpieniu 
tow. Rudolf Juzek. Podjęta na 
zakończenie obrad uchwą- 
ł i zobowiązuje kierownictwa 
PGR-ow do opracowania wnio­
sków udoskonalający ’h stoso­
waną dotychczas politykę ka­
drową. Opracowany zostanie 
zbiorczy długoterminowy plan 
przygotowania rezerw ks dro- 
rycli oraz podwyższenia kwa- 

filikacji zawodowych pracowni­
ków tej dziedziny gospodarki.

W liście przedstawicieli j>~i- 
wie 6 tys. pracowników śląskich 
PGR-ów do I sekretarza KC 
PZPR tow. Władysława Gomuł­
ki rolnicy zawiadamiają, iż ao- 
tychczas dla uczczenia V Zjaz­
du Partii zobowiązali się ać 
ponad plan 90 ton :boza, 40 ton 
mięsa i 40 tys. litrów mleka 
oraz wykonać v, czynie społecz­
nym prace porządkowe warto­
ści 12u tys. -’otych. (w)

z aktywem baty pzierżyaski“

WARSZAWA (PAP)
W ostatnie^ dniach w Sztok­

holmie odbyło się spotkanie de­
legatów polonijnych z szeregu 
miast centralnej i pomocnej 
Szwecji, poświęcone omówieniu 
form działania Polon.i szwedz­
kiej w ogólnonarodowej akcji 
budowy Pomnika 
Zdrowia Dziecka.

Wyrazem stosunku 
SLwedzi.lej do sprawy 
pomnika — centrum jest rezo­
lucja. która uchwalona została 
je nomyślnie przez wszystkich 
zebranych.

Czytamy w niej. „Apel jjemy 
do całej Polonii v Szwecji, do 
każdego Polaka, o zadol- n-ntu- 
w'anie swej nieroze. Walnej więzi 
z naroden polskim pf: ez złoże­
nie nawet najskromniejszego da­
ru na konto budowy Pomnika 
Centrum zdrowia Dziecka w War 
szawie.

Aoelujemy do polonii we wszy 
stklch krabach świata o przyłącze 
nie się do tej pięknej . szlachet­
nej akcji. Szczególny apel o po- 
par :Ie akcii kïeruje-r, d o- 
lonii w NiemiecK ;j epublice 
Federalnej, kraju, w ťórym na­
rodził się hitleryzm i w k” rym 
odradzają się siły neofaszystow­
skie.

W ostatniej ankiecie pr- prowa­
dzonej nrzez Biuro Banan Opinii 
Publicznej Louisa Harrisa, 54 proc, 
zapytywanych — w porównani’, z 
74 proc, przed . tyi, dniami — :ga 
dza się na obecni lolitykę admini­
stracji USA w "V 'etnamic. Biuro 
Harrisa uważa to j a oznakę głębo­
kiego rozczarowania panującego w 
kraju.

52 proc, uczestników ankiety 
sprzeciwia sie wysłaniu dalezych 
niO.dOo żołnierzy d Wietnamu. 
Akceptuje .en projakt tylko 31 
prcc. zapytywanych.

Zmalała eż o 16 proc, od grud­
nia ub. roku liczba obywateli na 
jących zaufanie do a :1i podeimo 
wanyc.h w Wietnamie przez ge­
nerała Westmorelanda.
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BONN (PAP)
W komentarzu zamieś- czonym 

w poniedziałek, zachodnio.nemiec 
ki dziennik „Stuttgarter Zeitung” 
jKreśła jal o „schizofreniczne” 
stanowisko NBI w spraw e gra ■ 
n-icy na Odrze i Nysi ■ Mimo iż 
rząd zachodnioniemiecki zdaje so 
bie sprawę, żi żądania terytorial 
ne wobec Polski są nonsensem — 
stwierdza dziennik — upiera s<ę 
on pr-- swej „fantastycznej uto­
pii”, iż ud; mu się odbudować 
rzeszę niemiecką w granicach z 
1937 roku.

Dziennik uważa, że rząd wici 
kiei koalicji chciał kierować się 
realizmem, płynąc ku nowym 
brzegom. „Llatego właśm jest 
nieco bai dziej trzeźwy niż jego 
poprzednicy, ile jednak nie ość 
odważny, aby z oceny real lej 
Sy’uacji wyciągnąć konsekwencje 
polityczne. Rezultatem tej o Są 
odcnyle.nia od oficjalnej doktry­
ny werbalne - politycz tej — ty­
pu wypowiedzi Branuta, że dzi­
siejszą polską granicę zachodnią 
będzie się „uznawać względnie 
resnęktować, do czasu podpisania 
tr iktatu pokojowego”.

Analizując stanowisko państw 
.---hodnich w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie dziennik nrzypc- 
mina, że de Gaulle jawńle powie 
iział co myśli. Nie oznacz- to 

jednak — stwierdza dziennik — 
ę p iwiedzmy w Waszyngtonie 

lub Londynie myśli się inaczej 
niż w Paryżu”.

Do poważnego 
cznego doszło w 
roku kończy -ię 
dęncja prezydenta Marco Aurelio 
Roblesa. W związku ż tyn. 21 
maja mają się ,-lbyć v kraju 
wybory prezydenckie V trakcie 
kampaň: przedwyborczej piezy- 
cen’ Robles rozpoczął akcję na 
rzecz rządowego kandydat« na 
prezydenta Davida Samaudio. 
Działalność ta uznana została 
przez opozycję parlamentarną za 
niezgodni z konstytucją i zWo- 
ane zostało posiedzenie Zgroma­

dzenia Narodowego, na którym 
rozpatrzono działalność Roblesa,

Podczas posiedzenia opozycja 
uznała prezydenta Roblesa win- 
11 n narusz da konstytucji i zoy 
n ii ijonowanii. go ze stanowiska 
szefa państwa zabraniając mu 
równocześnie zajmowania stano­
wisk publicznych przez dwa lata. 
Równocześnie zaprzysiężone pierw 
siego wiceprezydenta Maxa Del- 

ralle na szefa państwa.
Robles polecił dowóucy gwar­

dii narodowej, aoy nie wypełniał 
żadnycn poleceń Zgromadzenia 
Narodowego.

iFP nisze, że po zaprzysiężeniu 
D valle powołał nowy rząd, w 
którym tekę ministra spraw za­
grał 'cznvch otrzymał b. amba­
sador 1 an?my w Wasz-ng^-nie 
Ricardo Arias Espinosa.

KOPENHAGA (PAP)
Rż-.ńy Szwecji, Danii j Nor­

wegii przedstawiły Komisji 
Praw Człowieka Rady Europej 
skiej akt oskarżenia przeciw­
ko rządowi greckiemu zawie­
rający w dwóch tomach różne 
obciążające dokumenty, dotyczą 
ce m. in ma Itretowania więź­
niów w Grecji.

Rządy trzech państw skan­
dynawskich wnic ły skargę do 
Komisji Praw Człowieka lady 
Europejskiej 20 września 1967 
roku. Grecja zażadała wówczas 
odrzucenia skargi Komisja nie 
przychyliła się do żadani-i Gre­
cji i w styczniu br. wezwała 
Danię Norwegię i Szwecję Jo 
przedstawienia skargi na piś- 
ïnie.

stało rannych. Walka była ,tik 
za, ekła, ze Amerykanie musieli 
wezwać na pomoc samoloty, he­
likoptery i artylerię.

W innej akcji siły wyzwoleń ■ 
cze ostrze! iy z rakiet pozycje 
USA w mieście Kontům na Pła­
skowyżu Centralnym, rakiety 
spadły m. na lotnisko i oboZ 
amerykańskiej piechoty.

W poniedz . tek rano partyzan­
ci zaatakował z dział bezodrzu- 
towych lotnisko Tra Noc położo­
ne ---- ’

położon. nad rzeką Niger w od­
ległości 1 km od portu Calabar. 
Itu „najduja się na drodze pro­
wadzące, uo mí st,, kb_, gdzie 
secesjoniści przenieśli swoje cen­
trum operacyjne. Siły federalne 
zajęły również dwa dalsze mia­
sta Mbak i Ii :ot - Effong na po- 
ludniowy-wschód od Itu.

Artyleria federalna unieszko­
dliwiła też lednostki artyleryj­
skie seceswnistów w porcie 
Oron.

Według doniesień AP z Lagos, 
szef sztabu secesyjnej armii af- 
rańskiej gen. Effiong ogi-JSlł w po­
niedziałek tOuSiną mobilizację ud­
ru :t :ywi'nej we wschodniej ozę- 

c,i kraju. Pozostaje to w związiku 
z zajęciem przez wojska federalne 
trzech kol, jnych miast biafra„- 
skicli.

jak najkrótszym czasie lostanie 
uruchomiony odpowiedni poten­
cjał budowlani, by ta pilna 
pnttzeba załóg-' nogła być szyb 
ko i definitywnie zaspokojona.

W yłoniła się jedrak szersza 
sprawa — dostosowania poten­
cjami SOWI — Samodzielnego 
Oddziału Wykonawstwa Inwe­
stycyjnego huty — do realiza­
cji zadań w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego. Ani 
moc przerobowa, ani układ 
wskaźników techniczno-ekono- 
,nicznych nie sprzyjt ą doi id 
własen emu wykorzystaniu te­
go oddziału do zaspoka’ania iy 
wotnych potrzeb ząłjgi i przi J- 
siębiorstwn. Ponad 560 rodzin 
hutniczych oczekuje na miesz- 
1-ania, a część tylke pracowni­
ków spełnia warunki uzy.ka- 
nla mieszkań z budownictwa 
spółdzielczego. A więe pilne 
zadnnie — usprawnić działal­
ność SOWI, ale zarazem stwo­
rzyć formy beznośreuniego u- 
działu zainteresor anych pra­
cowników huty, zwłaszcza nno- 
dych w ..rzyspieszeniu bu­
downictwa mieszkań ich włas­
nym wysiłkiem.

Tow Edward Giere: rozma­
wiając z. uczestnikami spotka­
nia zwrócił uwagę 1. wnież na 
kilka innych asnękiów proble­
matyki socjalnej i komunalnej, 
w której rozwiązywaniu u^riał 
organizacji iiiyjnej, aktywu 

Jak najbařdziej słuszny 1 po­
trzebny. Z funduszu zakłado­
wego przeznacza się ooka "e 
kwoty p n< .uzwój akcii ko­
lonijnej dla dzieci i nłodz!eży. 
Szczycimy sie tym, że w zasa­
dzie ponad 96 proc, dzieci v 
naszym województwie korzysta 
z t?ąo udogodnienia. Za ta onty 
mistyczną średnią statystyczną 
kryja -ię jedna ‘akie fakty, 
i niektóre dzieci korzystają z 
kolonii dwa i trzy razy w :ią- 
gu roku, a inne sa pozbawione 
możliwości wyjazdu na letni 
odpoczynek. mrzeba się tym zja­
wiskom przyirzeć uważnie rów 
nież w hucie oceniać rzecz 
nie statpsf+bznie, a po ludzku, 
sprawiedliwie.

Podobnie dz eje sie iekic y 
z wyjazdami db uzdrowisk. 
Snotkac się można z ludźmi 
„dożywotnio” przypisanymi do 
Krynicy czy innego uzdrowi­
ska choć nie zawsze jest to 
uzasadnione rzeczywistymi 
względam’ lecznicz ni. I tutaj 
też musimy zrobić porządek, 
usunąć rażące zaniedbania tam, 
gdzie występują. Wymaga ta­
kie* sprawiedliwej analizy rów 
niez system przydzielania wcza 
sów członkom załogi. Cho­
dzi o uwzględnianie w skiero- 
wariach nr wczasy rzeczywi­
stych zasług v pracy, rzeczy­
wiście poniesionego wysiłku.

Wraz z nowym rokiem aka­
demickim otwarta zostań’e m. 
i.i. Wyższa Szkoła Górniczo- 
Energetyczna na bazie dąbrow­
skiej „sztygarki” oraz >Vyższa 
Szk a Hutnicza w Katowicach 
mająca zastąpić Śląskie Tech­
niczne Zakładj Naukowe. . ' 
obn ych uczelniach będzie nie 
wątpliwie więcej niż poprzed­
nio nowych miejsc dla stude i- 
tów. W iwiązku z iym należy 
oczekiwać od <SR-óv uzasad­
nionych opinii popierających 
przyjęcie rf te uczelnie zdol­
nej młodzieży robotniczej, sy- 
nć"’ związanej z produkcją in­
teligencji inżynieryjno-technicz 
nej.

WASZYNGTON (PAP) 
W Wa-zyngtonie założyli swe 

kwatery główne trzej pretor derl­
ei do stanowiska prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych Eugene Mc 
C.irth!’, Robert Kenneuy i Ri­
chard Nixon,

W pooliżu Białego Domu znaj­
duję się trzypiętrowy budynek 
z kt.jrego funkcjonariusze Partii 
Republikańskiej prowadzą przed 
wyborczą ka ur anię bvleg vice- 
prezydenta USA Nixona.

« drugim krańcu miasta w 
pobliż gmachu Kongresu inajdu 
je s!ę sztab senatora Ronerta 
Kennedyego. Został on .-.two­
rzony zaledwie przed kilkoma 
dniami i zdaniem olltyków Ke 
nedy stosunkowo pożno wysunął 
swą kandydaturę na prezydenta.

W 1969 roku Robert Kennedy 
pomyślnie przeprowadził zwv- 
cięi ti kampanię przedwyborczą 
s zego bratt Johna Kennedv’ego. 
Teraz prowadzenie swej własnej 

, kajnpanil ąęyberzył,, szwągrowi 
Steveńow= Smithowi, ktorj był

wielu wnioskóv 
toku prac komisji 
po VII Plenum — wszystko to 
sprawiło, iż w Ub. roku huta 
„Dzierżyński” po raz pierw­
szy od wielu lai wykonała z 
nadwyżką plan produkcyjny, 
uzyskała wielomilionowy fun­
dusz zakladowv. Był tp okres 
konsolidacji załogi huty wokół 
trudnych zadań, które i w tym 
roku realizowane Są pomyślnie.

Sukcesy gospodarcze, przeła­
manie wiciu trudności organ 
zacyjnych i wytwótczych, dały 
załodze huty motalne prawo 
do włączenia się W grono 
trzech śląskich i zagłębie- rskich 
zakładów przemysłowych, któ­
re wezwały cały kraj do Czy­
nu Zjazdowego, podjętego przez 
klasę robotniczą całego kraju.

Oceniając dorobek huty, w 
ostatnim okrt sie to .z. Edward 
Gierek wyraził organizacji par­
tyjnej i całej załodze uznanie 
kierownictwa KW za rzeczywi­
ście bardzo dobre wyniki pro­
dukcyjne, i także za gódną ża- 
głębiowskiej klasy robotniczej 
posti ve załogi huty w dn ich, 
■w których partii i mrodowi za­
grażał jtak elementów reakeyj 
nych. Licząca 1300 członków 
organizacja partyjna wyraziła 
w tych dniach ' ve’ cełnę pó- 
iparc partii’ i jjj lihii, wyraża 
je również -codziennie Solidną, 
ofiarną „racą.

Przed hutą stoi wiele ,.adań 
zarówno produkcyjno-technicz­
nych ak i zadań mających po­
prawić załodze warunki pracy 
i życia

W ciągu ni jbliższych 10 lat 
buta „Dzierżyński” stanie sie 
-jedną z największych hv 
stali specjalnej. Z tą myślą już 
dziś rozpoczęto szereg zamie­
rzeń modernizacyjnych. Je- 
zbędnych dla rekonsiruk: ji te­
go starego zakładu hutniczego. 
Prace te nasila Sie jeszcze bar­
dziej po rok J 197j. Koncentruje 
sie tu wielomiliardowe ’ iWe- 
stycie przede wszystkim dlate­
go, iż najcenniejszym „kapita­
łem zakładowym” nowocześnie 
pojętej huty spec’alistycznej 
jest jej wysoko kwalifikowana 
kadra inżyniewjno-techniczna, 
Są wysoki s umiejętności załogi. 
Taką właśn'e kadrę huta 
F. Dzierżyńskiego nosi !a i 
niej opierają się wszelkie 
mierzenia modernizacyjne, 
perspektywy rozwojowe.

Me dla pełnego wykorzysta­
nia wzrastającego potencjału 
huty — stwierdził tow. Edward 
Gierek — trzeba stworzyć wa­
runki sprzyjające ‘wórczemu 
myśleniu załogi, ułatwiające 
jej angażowanie się w rśuliza- 
cję coraz wyższych zadań. Dla- 
tegi słusznie w tucie tej łączo­
no Czyny Zjazuo.we z zobowią­
zaniami -w dziedzinie socjalno- 
bytowej, dlatego też jak naj­
miększą pomoc winien .'dzie­
lić resort administracji huty w 
zabezpieczeniu potrzeb załogi.

Mówiono o tych sprawach na 
snotkaniu z kierownictwem 
KW szeroko i konkretnie, słot­
nym problemem socjalnym jest 
m. in. brak w niektórych wy- 
dział-ch głównie w odlew r. — 
łaźni i szatni dla załogi. Wła­
dze zwierzchnie wielok-otnie 
skreślały t< inwestycje lie z 
braku funduszy a możliwości 
wykonawstwa. Tow. Edward 
Gierek zanewnił członków ' SR 
huty, iż w porozumieniu z kie­
rownictwem Zjednoczenia — w

Agencje informują również, że 
w niedzielę doszło do czterogo­
dzinnej walki między amerykań 
skimi marines, wspieranymi 
przez helikoptery a żołnierzami 
oblegającymi amerykańską bazę 
Khe Sanh. Walka toczyła się 
w c uległości 3 km na północny 
zachód od bazy.

Partyzanci poludniowowietnam 
scy zaatakowali w niedzielę je ■ 
den z oddziałów USA na 
nocny zach I od sajgonu 
W’ .liku całodziennej bitwy 
nęlo 11 żołnierzy USA i 33 
stało rannych. Walka t via

— Pragniemy gorąco — oświad 
czył tow. Ziętek — aby w dzia­
łalności ludzi teatru dominującą 
rolę odgrywał nadal typ artysty 
— społecznika oddanego socja ■ 
listycznej Ojczyźnie.

Następnie tow. Jerzy Ziętek 
udekorował odznaką „Zasłużone 
mu w Rozwoju Województwa 
Katowickiego” aktorów, muzy­
ków oraz pracowników technicz 
nych i administracyjnych teat­
rów wojewódzkich.

Złotą odznakę otrzymali: Eu­
geniusz Bodz’akowski pracow­
nik Teatru Mickiewicza w Czę­
stochowie. Piotr Cwiękalilt, ak­
tor Operetki Śląskiej, Michał 
Leśniak, aktor Teatru Polskiego 
w Bielsku-Białej. Roman Sosin- 
ski, muzyk Ooery Śląskiej Zo­
fia T.-uszkowsk”, aktorka Teatru 
im. W -piańskiegn w Katowi­
cach. Maria Zanclskaktorka 
Teatru Polskiego w Bielsku-Bia 
łej i Stefania Żubrówna aktorka 
Teatru Nowego w Zabrzu.

Srebr lą odznaką zostali odzna 
îzeni: Zygmunt Kurz, muzyk 
Filharmonii Śląskiej ,ięMieczys­
ław Gowin, prac. Teatru Polskie 
go w Bielsku-Białej.

Dziś wieczorem gdy kurtyna 
pójdzie w "órę, we wszy­
stkich teatrach polskich .-ostan'e 
odczytana wypowiedź laureata 
Literackiej. Nagrody Nobla' 1967, 
znakomitego pisarza gwatemal­
skiego Migiiela A. Asturiasa — 
należy bowiem dA tradycji, że 
Mjędzynarodowv Instytut Te­
atralny (T I), inicjator Świato­
wego Dnia Teatru, co roku 
zwraca się do jednego z wybit­
nych twórców z irosba o wyno- 
wiedź Miguel A. Asturias pisze 
m. in.:

„Niechaj ludzie teatru w 
czterech stronach naszej plane­
ty jednt za za: ooy swej woli na 
rzecz pokoju jako najwyższego 
i jedyni go żądania to epoi-e 
konfliktów...” (mp)

Jego prawą ręką przed ośmiu la 
ty-

Robert Kennedy stara sie stwo 
rzyć wokół siebie „trust nóz- 
gow” z byłycl- doradców 1 przy 
jació: zmarłego prezydenta.
Współpracownicy Kennedy’ego 
mają za zadanie przeciągnąć nr 
sti ię przeciwnik., 
polityki Johnsona 
ny ćcmokratów w 
naćb.

Kwatera główna ________  __
Carthy’jgo znajduje się na 5 pięt 
rze jednego z waszyngtońskich 
budynków. Senator wzywa do 
-ewizji polityki wietnamskiej 
USA, zaprzestania bombardowań 
DRW ór uznania Narodowego 
ł ron Wyzwolenia Południowe­
go Wietnamu.

iętlzy sztabami trzeeh preten 
< entów no stanowiska prezyden­
ta z ramienia Partii.': Demokra­
tycznej — Johnsona, Kenne- 

„ity’egö i tccarlhy’egd nie h.. iätt 
nej współpracy. Swiaoczy io o 
ostrości walki jaka toczyła się w 
szeregach demokratów.

BONN
NRF powinna uznać 

na Odrze i Nysie. Taki 
wyrażali jednomyślnie 

1 publicyści francuscy, _____ u
uczestniczyli w 3-dnlow*j dýš- 
kusj na lematy polityki zagra­
nicznej w Bad Godesbergu. r art- 
neraml w dyskusji byli politycy 
1. publi' "ści zachodnioniemieccy.

Agencj* )PA analizi ąc wyn ki 
tej dysKusJ pisze , 1» pokazałą 
ona ^raźnie, ř st łowisko 
Francji w kwestii Odry—Nysy 
uległo ewolucji i obecnie wdraża 
się v- postulacie uznai.„ linii 
Odry—Nysy przez Republikę Fe- 
der dna jako graniev.

Francuscy uczestr ;cy dyskusj. 
wyrażali przekonanie, że udział 
NRF nawę* w kolektywnym dy­
sponowaniu bronią atonr.ową prze 
krcśli.uy szanse nr zjednoczenie 
Niemiec.

liczna grupa demon, tran- 
zorganizowaia milczący 
protestacyjny.

Zakończenie 
międzynarodowej narady 

w sprawie Wietnamu
SZTOKHOLM (PAP) 

W niedzielę wieczorem zakon- 
czyłj' się w Sztokholmie obrady 
konferencji konsultatywnej w 
sprawie Wietnamu, w której 
wzięło udział ponad 150 delega­
tów z kilkudziesięciu krajów.

Uczestnicy konferencji uchwa 
liii rezolucję, w której domaga­
ją się od waszyngtońskiej admi­
nistracji wycofania z Wietnamu 
Płd. wszystkich wojsk USA i sa­
telickich i umożliwienia narodo­
wi wietnamskiemu rozwiązania 
wewnętrznych problemów zgod­
nie z programem politycznym 
NFW bez ingerencji z zewnątrz.

W innej rezolucji uczestnicy 
konferencji postanowili wystoso 
wać apel do rządów wszystkich 
krajów świata aby stanowczo 
domagały się od rządu USA na­
tychmiastowego zaprzestania

Dociążające
rząd grecůí

stwowe sprawujące władzę . nad 
szkolnictwem wyższym, wykazy­
wały dużą wstrzemięźliwość i 
ostrożność w ingerowaniu w ży­
cie środowisk naukowych « po­
wodów politycznych.

Jednakże wydarzenia ostatnie 
dowiodły, że nie można tolero­
wać w szkołach wyższych, a 
szczególnie na tak ważnych z 
punktu widzenia wychowania 
ideologicznego i politycznego kie 
runkach studiów, jak filozofia i 
ekonomia, działalności i postaw 
wymierzonych przeciw polityce 
państwa. Nie można godzić się z 
tym, aby poglądy .....................
ły formowane w 
żąco sprzecznym 
tendencją rozwoju 
du. Nie wolno też 
tégo, aby autorytet pracowni­
ków nauki wspierał i osłaniał 
działalność grup wichrzycielskich.

Najwyższe interesy państwa i 
narodu, wzgląd na dobro mło­
dzieży i troska o właściwą atmo­
sferę polityczną życia uniwersy­
teckiego wymagają, aby ci pra­
cownicy nauki, którzy systema­
tycznie sprzeniewierzali się tym 
elementarnym wymogom, zostali 
odsunięci od wpływu na wycho­
wanie młodzieży.

„SMlg-'ter Zeitung’
o stanowisku ^onn

.Vszyscy Polacy
budują Centrum

Zdrowia Dziuka

üalsze sukcesy 
wnjsk fetaoinyck

LONDYN (PAP)
Jak wiadomo, w ostatni czwar­

tek federalne wojska nigeryjskie 
zajęły ważną pozycję sił rebe- 
Uanckich miasto Onitsza. w nie­
dzielę secesjoniści przypuścili 
kontratak przeciwko wojskom 
federalnym, lecz zostali odparci. 
W czasie walki zginęło 37 Bia- 
frańczyków.

W Lagos ogłoszono również, że 
siły federalne zajęły miasto Itu

zs uznaniem

focliodniej grnnicy Polski

(Obsługa własna)

O
cenie poziomu kadr leierowni :zych i omówieniu za­
dań .Kilityki kadrowej w państwowych gospodar­
stwach rolnych w woj. katowickim w świetle uchlał 
IX Plenum KC i styczniowego Plenun KW PZFR 
poświęcona była wczorajszą . rada aktyn u P< Î.

Na obrady przybyli: sekretarz KW P2ÍPR tow. Rudolf tuzek, 
przea.vtawiciele Zjednoczenia PGR i Zarządu Oknęgu v. 
Zaw. Prac. Rolnych, dyrektorzy i kierownicy gospoaarstw 
oraz aktyw społeczno-gospodarczy PGR-ów w naszym wo­
jewództwie.

Obok ogólnych poważnych o- 
siągnięć państwowych gospo­
darstw rolnych na Śląsku, wy­
rażających się in. in znacznym 
■ 'zrostem produkcji — w 17 
kluczt.ch PGR zanotowano de­
ficyt. Przyczyną tego stanu rze 
czy, jak wykazała analiza, było 
..iedostateczne przygotowanie 
kadr, zwłaszcza la stanowi­
skach inżynieryjno-t ichnicznych 
i kierowniczych. W eospo lar- 
stwacn p odległycn Katowickie­
mu Zjednoczeniu PGR jeszcze 
20 proc, dyrektorów i kierow ­
ników orać 33 proc, głównych 
księgowych me posiada właści­
wych kwalifikacji. W czasie 
obrad wskazywano na koniecz­
ność tworzenia reze: kadro­
wych zarówno spośród wyróż­
niających si stażystów, absol­
wentów szkół rolniczych jak 
tez spośród najlepszych człon­
ków starych załóg pojadają­
cych Odpowiednie kwalifikacje.

Demonstracja 
w Londynie

Około 5 tys. ludzi wzięło 
niedziele udział w demonstracji, 
;..ka odbyła się na ulicach Lon­
dynu na znak irotestu orzeciw-

Na spotkaniu mówiono sporo 
o sytuacji mieszkaniowej pra­
cowników huty. Tow. Edward 
Gierek podjął i ten temat, pod 
dając w wątpliwość czy dotych­
czasowy system przydziału 
mieszkań jest rzeczywiście naj­
lepszy. Zbudowano w poi ili- 
skim Gołonogu nowe dzielnice 
mieszkaniowe — czy w wła­
ściwym jeanal stopniu korzy­
stają : tych mieszkań pracow­
nicy huty? Mieszkania potrzeb­
ne są wszystkim, ale potrzebna 
jest 
ich 
szy 
my 
gę
nn’ej na przebuaöjv miast. A 

jest tu wiek- do srob’enia, mi­
mo,, iż w ostatnich latach zwró 
eiliśmy na t , życiowe zagad­
nienie szczególną uwagę. Szan­
sa urbanistycznego rozwoju stoi 
obecnie przed Dąbrową Gór­
niczą. Za siedem osiem lat bę­
dzie ona jednym z najpiękniej- 
szycl miast w naszym wojo- 
viudztwie, bo tu są lepsze ż 
gdzie indziej na Śląsku i Za­
głębiu warunki przebudowy za 
cofanej struktury miejskiej, nie 
zależnie od rozbudc w huty 
„Dzierżyński”, Fabryki Obra­
biarek, odbudowy w pobliżu 
„mikrohuty”
» V* "healizaeii wszystkie! 'tych 

- ---------- - . . ambitnych programów ootrzeb-
=amorządu robotniczego — iest >la jesj pomoc organizacji par- 

i (.y.nycj Dowiedliśmy niezli­
czonymi czynami, że partia na­
sza jest silna. Dowiedliśmy te­
go i w minionych dniach kie­
dy głos komunistów Śląska i 
Zagłębia walnie przyczynił się 
do okiełznania antysocjalistycz- 
lych i antynarOdowych sił.

Dzisiaj 
daniem 
pału i 
naeveh 
czyźnie 
nia.

Wszystkie instancje partyjne 
oczekują pomory swych człon­
ków, ich sugestii, szczerej wy­
miany poglądów Z rozmów 
tych i bezoośrediich kontak­
tów kształtować się będzie co­
raz lepszy m-ogratn działania 
naszej partii we wszystkich 
dziedzinach.

Kolejne spotkanie uczestni­
ków Konferencji Samorządu Ro 
botniczego nuty im. F. Dzier- 
żyńskie ? z kierownictwem Ko 
mitetu Wojewódzkiego — dla 
omówienia oosteou prac w 
wezlowvch dla buty dziedzi­
nach odbędzie się, jak ustalono, 
w czerwcu br.

Wlcemiiiisier handlu
ZSRR

w woj. katawickim
(Inf. wł.) Wczoraj pi lybył do 

województwa katowickiego z 
trzydniowa wizytą wiceminister 
haiidlu ewnętrznego ZSRR 
tow. Prokofiej Łukianow Ra­
dzieckiemu wiceministrowi to­
warzyszy grupa działaczy han­
dlowych.

Wczoraj wiceminister Łukia­
now spotkrł się e wiceprzewod 
niczącym Prezydium Woj. R: -‘ 
dy Narodowej w Katowicach 
— tow. Marianem Skowronem 
i kierownikiem WyuziaiU Han­
dlu PWRN — tow. Tadeuszem 
Kamińskim. W godzinach popo­
łudniowych goście radzieccy 
zwiedzili WPKiW oraz nowe 
centrum Katowic.

W czasii* pobytu w wojewódz 
iwie katowickim radzieccy dzia 
łącze handlowi zapoznaią się 
z organizacją handlu artykuła­
mi przemysłowymi o naszjm 
regi-nie. (jaf)

ftowai metoda 
monta zu

(DOKOŃCZENIE ZE STR t)
Najniezbędniejszym urz. dże­

mem kopamianjm. jo którego 
w dużym stopniu zależy dalszy 
postę„ robót dołowych, jest 
szyb TI. Szyb ten zgłębiła za­
łoga PBSz w Bytomiu, nato- 
m.ast montażu Wieży wyciągo­
wej podjęło się Przędsię: Icr- 
stwo Montażowe Utżądzeń Gór­
niczych w Katowicach.

Montaż wieży, ze -względu na 
krótki termin oddania szybu do 
użytku, postanowiono przepro­
wadzić nie stosowana dotychczas 
metodą. Polega ona na icaleniu 
konstrukcij stalc—ej głównego 
kozła wieży oiaz jej nadbudów­
ki obok szypu. a następnie na 
ściągnięciu nóg zastrzałów przy 
pomocy układu wielokrążków 
oraz wciągarek elektrycznych 
do ostatecznego położenia.

Wczoraj 22-osobowy zespół 
monterski PMUG kierowany 
przez Pawła Kermela prz r 
współti ’z.ale nadmontei a buń- 
wika Goika i brygadzistów Hen­
ryka Sosny i Kazimierza Klem- 
pert i rozpoczął realizację tego 
śmiałego przedsięwzięcia, spro­
wadzając wieżę ao właściwej 
oozycji. Wieża po zmontowaniu 
w niej trzonu prowadniczego, 
nasunięta zostanie w dniach od 
5 do .5 czerwca br. na Szyb, 
oddalony o 32 metry i osadzo­
na będzie na ostatecznych fun­
damentach. Waga całości kon­
strukcji wynos 320 ton.

Nowa metoda montażu wieży 
szybowej Dozwalająca na skró­
cenie cyklu całego u.ządzenia 
wyciągowego szybu < 6 miesię­
cy. opi ".cowana została przez 
mgr inż. Stefana Siwego we­
dług pomysłu mgr inż Tad< u- 
sza Łuckosia i mgr inż. Dariu­
sza Suyry.

Zastosowanie nowej metody 
montażu wieży szybowe, w koo. 
.Zof’ôwka” stanowi jeden ż od- 

ęinków robót montażowych, o- 
beimujacvG realizaci» zobowią­
zań na cześć V Zjazdu PZPR.

(bp)
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Pogrzeb 
dr. Bolesława 

I • prebnerä
KRAKÓW (PAP)

W poniedziałek odbył się w. 
Krakowie pogrzeb zasłużonego, 
długoletniego działacza polskiego 
riicbu robotniczego, posła i mar­
szałka — seniora Sejmu PRL, 
członka seimowycb komisji kul­
tury i sztuki oraz oświaty i nau­
ki, dr Bolesława Drobnera.

Od rana trumna ze zwłokami 
Zmariego wystawiona była w hal­
lu siedziby Rady Narodowej mia 
sta. Mieszkańcy Krakowa i ziemi 
krakowskiej złożyli hołd Zmarłe­
mu,

Przed rozpoczęciem uroczysto­
ści pogrzebowych premier Józef 
Cyrankiewicz złożył hołd Zmar­
łemu, z którym łączyła go bliska 
współpraca partyjna w okresie 
międzywojennym i po wyzwole­
niu.

Przy dźwiękach marsza ‘ żałob­
nego Chopina kondukt dochodzi 
do Alei Zasłużonych Cmentarza 
Rakowickiego.

W imieniu KC PZPR i krakow­
skiej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej Bolesława Drobnera 
pożegnał T sekretarz KW PZPR 
w Krakowie — Cz. Domagała. 
Przypomniał on zasługi Zmarłego 
dla ruchu robotniczego, któremu 
służył do ostatnich chwil życia.

Rozlega się głuchy łoskot wer­
bli. Pochylają się sztandary or­
ganizacji partyjnych i załóg za­
kładów przemysłowych, którym 
przez całe życie wierny był 
Bolesław Drobner. Orkiestra kra­
kowskich tramwajarzy gra Mię­
dzynarodówkę. Trumna ze zwło­
kami Bolesława Drobnera opusz­
czona zostaje do grobu. Zasłużo­
ny rewolucjonista spoczywa obok 
swej wiernej wspóltowarzvszki 
wałki i Dracv, żony Luby Drob- 
ner. Mogiłę Zmarłego pokrywają 
niezliczone wieńce i ' wiązanki 
kwiatów.

Kolefna „gorzka prawda“

Sríoíesz&ňslwá jMIJ 
tmzucafó hrńsl.a rżenia

(Od stałego korespondenta AR w Bonn)

P
oglądy społeczeństw szeregu jrajew Pak „u Atlantyckie­
go na tema* gra cy nt Odrze i Nysie oraz kwestii 
zjednoczenia Niemili daleko odbiegają od tego, czego 
życzyliby sobie politycy bońscy. Oto nodstawowy wnio­
sek, płynący z ankit.y przeprowadzonej na z’ecenie 

hamburskiego tygodnika „Stern” w sied: iu krajach NATO: 
Francji, Danii, Holandii, Belgii, Norwegii, A..giń i USA.

Na pytanie, czy tereny na wschód od Odrj Nysy „winny 
powrócić do Niemiec czy też pozostać prz Polsce” zaledwie 
o-t Q proc. (Dania) do 14 proc, u ISA, Holandia) iczestników an­
kiety wypowiedziało się za „oowrotem do Niemiec”... I ęk- 
szośc ankietowanych akcept -v. a'a bez zastrzeżeń terytorialny 
status ąuo w I uropie: v USA — 58 p >c„ w Holandii — 
59 proc., w W. Brytanii — 69 proc., u Danii — 7u proc.

Nie mpiej szokująco z końskiego punktu wićcenią wypadły 
odpowiedzi na drugie pytanie ankiety, czy ążeni d zjed­
noczenia Niemiec należy popierec -zy tez ie?” Odpowiedzia­
ło: „nie” w poszczególnych ira’nct od 24 do ' proc. ogO.u 

n fetowanych. W Anglii i Darni więce, uczestników opo—ie 
dziale się przeciwko L.cdnoczeniu — pojmowani mu oczywiście 
w rewizjonistycznym duch Końsk:m — niż za ftim.

„Dla ■ lityki bońskicj jest to gorzka prawda” — ) isze 
„Śterr” w k-mentarzu do opu ikowanfj : -kiety. Trzypoinnii 

że jf t o kolejna w ostatnim oki sie porcja . orzkiej 
prawo1Zciedwie przed trzema tygodniami opublikowano 
oď lOwiedz* ”’iej ankiety, które wskŁ-ują, że o tuk sn proc. 
epoJ — eństwa -a samej NRF nie wierzjr w możliwość „odzy­
skania” polskich Ziem Zachodnich i Północnych.

KYSZARD DKECKI
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Katowi
bez tytułu mistrzowskiego

(Obsł. wł.). Wczoraj w hali iportowej „SiemianowickankP’ za­
kończyły się indywidualne mistrzostwa Polski w zapasach stylu 
klasycznego. Końcowa faza siemianowickiego turnieju nie była 
zbyt pomyślna dla reprezentantów naszego województwa. Począt­
kowo wszystko zapowiadało ponowny sukces naszych zapaśników 
w klasyfikacji okręgów, ale w walkach półfinałowych i finało­
wych sytuacja uległa zasadniczej zmianie.

Serię niepowodzeń śląskich za­
paśników rozpoczął zeszłoroczny 
wicemistrz Polski Brunon Broją 
(Pogoń Nowy Bytom). Odniósł on 
kolejno trzy pewne zwycięstwa 
w tym dwa na łopatki i znalazł 
»ię w gronie pretendentów do 
tytułu mistrzowskiego, kiedy 
doznał w czwartej walce kontu­
zji i musiał wycofać się z mi­
strzostw. Szczęścia do sędziów 
nie miał także zeszłoroczny 
mistrz Polski Grzyb (GKS Dą­
browa Górnicza). O jego nieza­
służonej porażce z Korzeniem 
pisaliśmy wczoraj, a później sę­
dziowie znów skrzywdzili go w 
kolejnym pojedynku z Rachelem 
(Legia) eliminując go w ten spo­
sób z walki ó medalowe miejsce. 
Kwieciński zawiódł już wcze­
śniej. walczył grubo poniżej 
swych możliwości przegrywając 
na łopatki ze Skrzydlewskim i 
Orłowskim. W ten sposób na pla­

cu boju w gronie kandydatów do 
tytułu mistrza Polski znaleźli się 
jedynie Kukuła, Czardybo-n i 
Bierła. Kukuła przegrał jednak 
zasłużenie finałowy pojedynek o 
tytuł mistrza Polski z Michali­
kiem (Wisłoka), nawiasem mó­
wiąc wychowankiem mysłowic- 
kiej Siły, a Bierła (GKS Katowi­
ce) zremisował z Wojdą (Spójnia 
Gdańsk) tracąc wszelkie szanse 
na pierwsze miejsce. Kiedy wy­
dawało się, że honor śląskiego 
zapaśnictwa obroni Czardybon, 
który pewnie kroczył od zwycię­
stwa do zwycięstwa i ten sprawił 
ogromny zawód. Mistrz Polski z 
ubiegłego roku był bardzo bliski 
powtórzenia zeszłorocznego suk­
cesu i niektórzy nawet kreowali 
go już na mistrza Polski, kiedy 
komisja sędziowska zgodnie z 
regulaminem zadecydowała o do­
datkowej walce Czardybona z 
Godeckim (Gwardia Warszawa).

Zapaśnikowi Siły wystarczył re­
mis w tej walce. Rozwiązał on 
jednak ten pojedynek fatalnie 
pod względem taktycznym, wal­
czył żywiołowo ale nieuważnie, w 
efekcie wpadł w krytyczną sy­
tuację przegrywając... na łopatki. 
Porażka ta zepchnęła zeszłorocz­
nego mistrza Polski na trzecią 
pozycję. W ten sposób reprezen­
tanci naszego województwa nie 
zdobyli ani jednego tytułu mi­
strzowskiego (w ubiegłym roku 
3 tytuły) i w punktacji woje­
wództw znaleźli się na drugim 
miejscu za Warszawą (w ubie­
głym roku Katowice zajęły pierw 
sze miejsce). Pierwsze trzy miej­
sca w poszczególnych wagach 
zdobvli — MUSZA: 1) Michalik 
(Wisłoka), 2) Kukuła (Siła), 3) 
Tańczyn (Olimpia Elbląg), KO­
GUCIA: 1) Kazimierz Lipień, 2) 
Józef Lipień (obaj Wisłoka), 3) 
Maślorz (Siła), PIÓRKOWA: 1) 
Korzeń (Wisłoka), 2) Kachel (Le­
gia), 3) Sekuła (Siła), LEKKA: 
1) Macioch (Gwardia W-wa), 2) 
Pluta (Unia Swarzędz), 3) Tanży- 
na (Unia Racibórz), PÓłSreD- 
NIA: 1) Ostrowski (Legia), 2) Go- 
decki (Gwardia W-wa), 3) Czar­
dybon (Siła), ŚREDNIA: 1) Du- 
bicki (Legia), 2) Stawowski (Siła), 
3) Rącal (Piotrcovia), PÓŁCIĘŻ­
KA: 1) Orłowski (Wisłoka), 2) 
Skrzydlewski (Wisłoka), 3) Smo­
liński (Legia), CIĘŻKA: 1) Sos­
nowski (Legia), 2) Bierła (GKS 
Katowice), 3) Danii („Cybinia” 
Poznań).

W punktacji okręgów pierwsze 
miejsce zajęła Warszawa 174 pkt. 
przed Katowicami 166 pkt., Rze­
szowem 143,1 pkt., Poznaniem i 
Opolem po 133 pkt. a w punkta­
cji klubowej Wisłoka Dębica 
213 pkt. przed Siłą Mysłowice 
185,5 pkt., Legią 153,5 pkt.. Gwar­
dią Warszawa 125 pkt.

(M-del)

Porażka Kolejarza
(Inł. wł.) Ostatni mecz ligowy 

rozegrały wczoraj w Katowicach 
siatkarki Kolejarza przegrywa­
jąc z nowym mistrzem Polski 
Startem Łódź 0:3 (5:15, 1:15,
14:16).

«KAROLINKA»
płaci za grę z dnia 24 marca 

I960 r.
Za 1 wygraną z 5 trafieniami 

zł 455.555,— p.o. 21 (Dąbrowa Gór 
nicza). za 3 wygrane 4 traf + 
liczba dod. po zł 22.222,— p.o. 217 
(Dąbrowa Górnicza), p.o. 249 (So 
snowlec), p.o. 469 (Katowice), 1Q6 
wygranych z 4 trafieniami po zł. 
1.467,—, 242 wygrane z 3 traf. 
4- liczba dod. po zł 140,—. 3.598 
wygranych z 3 trafieniami po zł. 
40,—, 4.758 wygranych z 2 traf. + 
liczba dod. po zł 20,— 50.291 wy 
granych z 2 trafieniami p^o zł.

Dyrekcja OKP komunikuje, że 
w związku z pracami inwestycyj­
nymi na stacji Kazimierz w 
dniach 26, 27 i 28 marca 1968 r. 
pociąg nr 4230 relacji Jaworzno 
Szczakowa (odj. 12,10) — PZazi- 
mierz (odj. 12,25) — Strzemieszy­
ce Płn. (odj. 12,32) — Sędziszów 
(przyj. 14,10) zostanie skierowany 
drogą okrężną przez Borową Gór 
kę, Knieje.

Ponadto ruch pociągów pasażer 
skich na odcinku Kazimierz — 
Strzemieszyce Płn. odbywać się 
będzie z przesiadaniem na pro­
wizoryczny peron zbudowany 
przed stacją Kazimierz, w zwią­
zku z czym pociągi te będą opóź 
nlane o około 20 minut każdy.

Zamknięcie drogi
,W związku z przebudową ul. 

Warszawskiej w Katowicach, Miej 
skj Zarząd Ulic i Mostów infor­
muje, że z dniem 27. III. br. 
wprowadzony zostanie jeden kie­
runek ruchu od Rynku do ul. 
Damrota. Dojazd do Rynku od­
bywać się będzie ulicami Damro­
ta, 37 Stycznia i 15 Grudnia.

27418c
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Edwardowi
Krakowiakowi

Prezesowi Zarządu Spółdzielni 
I Pracy Włókienniczo-Odzieżo-

wej im. J. Wieczorka w Cho­
rzowie, w związku ze zgonem

Matki
wyrazy głębokiego współczu­
cia składają:

a POP, Zarzad,
Rada Spółdzielni 
oraz załoga.

2758 kr H

DYREKTOROWI

Witoldowi 
ÎFalc^arkowi 

wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu zgonu

Matki
składa

Rada Zakładowa, 
POP wraz z Załogą 
Powiatowęgo 
Przedsiębiorstwa 
Wodociągów 
i Kanalizacji 
w Mikołowie.

2740kr
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zwycza jna szychta...
JOZEF JANIK

N
OC wisząca nad Zabrzem powoli ustępuje brzaskowi dnia. W ciasno si 
siadujących ze sobą domach coraz więcej oświetlonych okien. Za tymi 

na i, -w mieszkaniach, górnicy sposobią się na ranną szychtę. Tro­
skliwe ma or ki, matki, teściowe przygotowują swoim najb'izszym 
śniadanie. Pilni- baczą, by m ężczyżnj przed wyjściem w mroźny lesz­

cze o tej porze ranek, wypili coś „gorącego” i nie zapomnieli przygotowa­
nego ,m zawiniątka. ,

chowni odnotowane przez repor­
terów cytowane we wszystkich 
gatetach w całym kraju, ni« żo- 
•tały rzucone r.a wiatr. Górnicy 
..Zabrza” wcielają je. w życie 
na co dzień. Już wydobyli do­
datkowo. mimo upływu zaledwie 
dwóch tygodni: 3Í2 ton węgla 
.ponad zadania i wyprodukowa­
li około 4 tys, ton koncentratu 
węgla gazowo - koksowego. A 
różnica między ceną zbytu jed­
nej tony węgla niskiej jakości 
a ceną koncentratu wvnosi oko­
ło 200 zł.

Górnicy „Zabrza” ootrzymują 
slow: 'Widzę ro na własne o- 
czy. Patrzę jak umorusany Ku- 
rasz daje przykład dobrej robo­
ty. Wykona tu. w ścianie swo­
je zadanie i jeszcze nie pójdzie 
do domu w centrum Zabrza- na 
powierzchni czeka go zebranie. 
jDpiiero po południu sprawdzi 
zadania Irenki, Halinki i Miet­
ka.

Cc tydzień
Na zabrzańskich "ulicach coraz 

więcej ludzi. Idą pojedynczo 
lub niewielkimi grupkami, jak 
Jo sąsjedzi, w kierunku swoich 
•kopalń. Ziewają, zaciągają się 
na z„pas, przed długą przerwą 
dym< m papierosów i jak to 
zwykle w poniedziałek, mówią 
na najbardziej aktualny temat, 
o sporcie, 2» też właśnie ich 
Górnik musial przegrać z Szom- 
b! rkami, po zwycięstwie nad 
Manchesterem...

Dochodzi szósta w biurze szty 
gara w kopalni „Zabrze" zwy­
kły gwar. W części wydzielonej 
dla G-XI sztygar oddziałowy in­
żynier Józef Mandrela omawia 
ze swym sztj -arem zmianowym 
— Józefem Maternym konkret­
ny program działania dla ran­
nej zmiany. Wiadomo, musi być 
„cięcie”, a więc co najmniej 250 
ton węgla. Trzeba też, przy po­
niedziałku, przypomnieć o nrze- 
pise ’ ji ohp, zabezpieczyć drewno. 
Mandrela spogląda na zegarek 
i biegnie na odprawę dozoru. 
Mat rny podąż, w stronę nad­
szybia.

i

Na poziomie 340...
i

W łaźni urzędniczej Wpisuję 
się do książki zjazdów. W m< - 
kowni powtarzam tę czynność: 
na który poziom, o której. O- 
trzymuję znaczek, lampę i nie­
odzowny, podobnie jak znaczek 
i lampa — pochłaniacz. Szybem 
„Poręba”, jednym z pięciu o tej 
samej nazwie, zjeżdżam w towa 
rzystwie inspektora bhp inż. Je­
rzego Węgrzyna, na poziom 340. 
Podążamy przekopem, a następ­
nie chód: ikiem głównym, w 
kierunku G-XI. Trwa właśnie 
felezunek. Zmianowy Materny 
zapisuje nazwisaa przy o zielu

adania. Materny ma 37 lat. 
lechnik Ojciec pracował w ko­
palni „Wieczorek” jako cieśla. 
Syn jest już zmianowym i nie 
kryje, że bodzie się uczyć dalej. 
Także jego 13-Ietni syn. Józef, 
rozpocznie karierę górnika od 
Technikum Górnicze to. Mater­
ny melduje Mandreli: sztygarze, 

błożenie normalne, na zmianie
64 ludzi...

Ze sztygarem- inżyniere i 
Mand -elą idziemy na „obchód” 
oddziału. Schodzimy jedną i 
drugą upadową transportową; 
w chodniku nadścianowym zdej­
mujemy koszule; Robi się go­
rąco. Oto i ściana nr 172 Dłu­
gość 200 m. Miąższość 1.60 m 
Zn iomy zapach^w.ęglarf Trzeba 
nisko pochylić głowę. Głuchy 
stuk hełmu o stalowo - człono­
we stropnice wciąż rzypomi- 
na: pochyl się bardziej. No tak, 
ale przecież przy okazji bar­
dziej daja o sobie znać kolana 
1 plecy, plecy obarczone akumu­
latorem, lampa i pochłaniaczem, 
z którymi trzeba się przepychać 
miedzy gęste zabudowanymi, 
żelaznym' stojakami „Gerlach”. 
I na dodatek jeszcze gorąco, 
pot zmieszany z pyłem węglo­
wym spływa po twarzy.

Sztygar, mimo iż znacznie 
wyższy od reportera, nie «tuka 
hełmem o stropnice. Przyzwy­
czajenie. Ale nawet i on, po 
urlopie, czuje ścianę „w ko- 
ściacn”.

Sztygar. jakby rozumiejąc

cierpienia oprowadzanego repor­
tera, co chwila stwarza mu o- 
kazję do v ypoczynku. Wyjaśnia 
skomplikowane problemy ścia­
ny. prezentuje ludzi, wydaje 
polecenia W górnej wnece ścia­
ny, rębacz strzałowy posiadają­
cy jednocześnie kwalifikacje 
k< ml a i nisty, Stanisiaw Sreb- 
n :ki dokonuje wraz z rębaczem 
Marianem Kamińsk.m obrywki 
ociosu.

Stop! Chwila wytchnienia. 
Manurela poucza ich: chłopy, 
pamiętajcie żeby w czasie prze­
kładki napędu górnego wyłączyć 
z ruchu przenośni! i kombajn. 
W kopalni „Ludwik - Concor­
dia” zapomniano o tym i czło­
wiek zapłacił życiem. Pamiętaj­
cie... Pamiętamy, my przecież 
zawsze wyłączamy...

— O bhp trzeba stale przypo­
minać — mówi do mnie sztygar. 
Szczególnie w tak trudnych 
warunkach. Ściana nr 172 po­
wadzoną jest rzeczywiście w 
trudnych warunkach geologicz­
nych. Znajduje się bowiem . w’ 
drugiej warstwie pokładu, któ­
ra charakteryzuje się minimal­
ną. zaledwie 50-cm półką stropo 
wą (przerost węgla z kamie­
niem) ńędzy wyeksploatowa­
nym nad nami pokładem a ścia­
ną. Pod nami kolejny pokład, 
któ.’<gc przy okazji nie wolno 
uszkodzić, niebawem i on bo­
wiem będzie eksploatowany. Po­
czątkowo, kiedy jeszcze nie dy­
sponowano własna metodą zabez 
pieczenia „kruchego” stropu, 
dwukrotnie spotkane sie z fak­
tem, że po prostu ścianę zasypał 
kamień ią długości do 15 m i 
trzeba było 3 dni na jego usu­
nięcie. Teraz stosuje się obudo­
wę wyprzedzająca, obudowę do­
datkową, natychmiast po przej­
ściu kombajnu obudowuje się 
wolną przestrzeń. Ściana nigdy 
nie może być samotna, nawet 
w niedziele trzeba ja zabezpie­
czać, aby, tak jak dziś, w po­
niedziałek, można było przystą­
pić normalnie do pracy. — Nor­
malnie, t; znaczy do wydajnej 
pracy w bezpiecznych warun­
kach — wyje lia sztygar i do­
da je: od chwili kiedy wspólnie 
z metalowcami „Zgody” i hut­
nikami „Dzierżyńskiego” rzuci­
liśmy apel do klasy robotniczej 
kraju o uczczenie czynem pro­
dukcyjnym V Zjazdu Partii, 
wydobyliśmy już wiele dodat­
kowych ‘on we- « i to .tez naj­
mniejszego" wypadku przy ' pra­
cy.

Mandrela aczkolwiek uoch-y^ 
''lony w przodku ścianowym wy­
gląda niepozornie, jest w r: - 
czywistości wysoki, szczupły. U- 
rodżił się w Zabrzu. Ma 29 lat. 
Najmłodszy sztygar oddziałowy 
w kopalni i jeayny kawaler 
wśród... sztygarów oddziało­
wych. Członek partii. Kiedy w 
1963 roku kończył otudia na Po­
litechnice 51. ojciec, Paweł, od­
chodził na emeryturę. Także 
dziadek, Teofil, pracował w 
„Zabrzu”.

Bolą plecy. Cała twarz oble­
piona pyłem węglowym. Cięż­
ko oddychać. Przepycham się 
między zimnymi stojakami 1 
brudnymi plecami ■ górników. 
Rębacz przodowy Zygmunt Bul- 
man wykonuje właśnie „przed- 
wie’ty’ ila obudowy wyprze­
dzającej. Na „bloku" III rębacz 

przodowy Władysław Br bicz, 
odpowiedzialny za swój odcinek. 
Przyszedł do kopalni w 1959 ro­
ku z powiatu Radzyń Podlaski 
na Lubelszczyźnie, jak sam 
twierdzi, wyłącznie dla spraw­
dzenia swoich możliwości. Oże­
nił się pięć lat temu. Dziś ma 
własne mieszkanie, naprzeciw 
D nnu Muzyki i Tańca; blisko po 
bilety na operetkę czy występ 
estraouwy. W kopalni zdał egza­
min. iuż wówczas, gdy oddział, 
w którym pracował dwukrotnie 
osiągał światów;, rekord wydo­
bycia z jednego przodka ściano­
wego.

Kombajnista 
Kurasz i inni...

Oddział G-XT ma zresztą bo­
gate tradycje. Załoga, niemal w 
całości wywodzącą się z pracow­
ników byłego oddziału VIII, dwu 
-trotnie zdobyła już tytuł Od­
działu Pracy Socjalistycznej, 
dwukrotnie szczyciła się naj- 
lepszync rezultatem w górnic­
twie światowym.

Lecą lata, rekordy się starze­
ją. Pozo&tają zna. orni. Oto jeden 
z mch.

33-Ietni Franciszek Kurasz. 
Kombajnista. I nie ' ylko. Od 
1962 roku aktywny członek par­
tii: członek plenun i omiaji e- 
konomicznej KZ PZPR, członek 
prezydium rady robotniczej, 
Przodownik i Zasłużony Przo­
downik Socjalistycznej Pracy, 
odznaczony Srebrnym i Brązo­
wym Krzyżem Zasługi oraz 
Złota Odznaką BPS — XX-lecia 
PRL. Przyjechał do kopalni 
„Pstrowski" z Bieszczadów ma­
jąc 16 lat. w 21 r. życia przeniósł 
się do „Zabrza’1. Kapral rezer­
wy, mecnanik — kierowca czoł­
gu. Oc„yw,śc- trudniej było 
nauczyć się kierować czołgiem, 
jiiż kombaj ,em ÄWB-3, pracu­
jącym na' ścianie 172.

Przedstawiam Kurasza, choć 
właściwie wszyscy go -nają z 
prasy, radia, telewizji. To bo­
wiem on. w tej samej sali zbot- 
nej. z tej samej trybuny, z któ­
rej dwadzieścia lat temu Górni­
cy kop. „Zabrze - Wschód” 
zwracali się do całej klasy ro­
botniczej o uczczenie czynem 
produkcyjnym Kongresu Zjed­
noczeniowego Partii — odczytał 
4, ty rca br. rezolucję .ąalpgiM,Za 
brza” apelującej wspólnie-z me 
ta owcami „Zgo-' -”.i hutnikami 
„Dzierżyńskiego” oflo "klasy ro-' 
bóżniczej. do całego larodu o 
uczczenie czynem produkcyjnym 
i społecznym V Zjazdu Parti .

„Nasza praca, nasz czyn pro­
dukcyjny bedzie najlepszym wv 
razem naszego pełnego poparcia 
dla słusznej, generalnej linii po­
litycznej naszej. t. irtii”. Dla 
uczczenia V zjazdu Partii — si­
ły przewodniej narodu polskie­
go — czytał kombajnista Ku­
rasz w imieniu całej zarogl 
— zobowiązujemy się wydobyć 
do końca roku dodatkowo ponad 
zadania: 10.500 ton węgla 1 
zwiększyć, kosztem niskiej jako­
ści węgla, o 30 tvs. ton produk­
cje koncentratu węgla gaząwo- 
koksowego o niskim stopnir za- 
pooielenia...

Słów wypowiedziane 4 bm. 
przez Kurasza z mównicy w ce-

- dodatkowe 
„cięcie“

— Nasz? ściana - mówi kom­
bajnista Czesław CLx:h — zobo­
wiązała się na cześć V Zjazdu 
wykonywać do końca roku, co 
tydzień, jedno dodatkowe „cię­
cie”, a więc wydobywać prze­
szło 250 ton węgla więcej

Jesteśmy jednak tak „wku­
rzeni” na tych rozrabi >czy szczu 
jących na władze ludową, na 
partię, na naszego Wiesława, że 
jak tylko warunki poz-wolą. bę­
dziemy dawali co tydzień no 
dwa „cięcia” — zapewniają gór­
nicy.

Czesław Cioci, zaczął praco­
wać w kop. „Zabrze-Wschód” 
22 lata tętnu Należy do starszej 
generacji górników. Kiedy bo­
wiem oprowadzający mnie szty­
gar Mandrela liczył sobie zale­
dwie 10 lat i kopalnie znał jedy­
nie z opowiadań o.ica i dziadka, 
mocujący się teraz z grubym 
kablem kombajnowym Ciocli 
był przodowym przekladkarzem : 
na cześć Kongresu Zjei oocze 
niowego Partii wprowadził wła­
sna. rozpowszechnioną potem w 
całym przemyśle węglowym, 
szybkościowa metode przekład­
ki przenośnika pancernego. 
Przekładkę skrócił z 8 do 4 o- 
dżin przy jednoczesnym :mniej- 
seeniu, obsługi z 14 dr 1 prze- 
kładkarzy. Metoda zdała egza­
min.

Dwa„Z'ćścią lat. Kopalnie „Za- 
brze-Wschód” i „Zabrze-Za 
chód” połączone w jeden zakład 
— wzbogaciły się y. tym okre­
sie o dwa nowe poziomy i szy­
by wydobywcze Górnicy wy­
dobyli w tym okresie prawie 
47.700 tys. ton wysokogatunko­
wego węgla z czeeo ponad '6.5 
min ten przeznaczono na oks- 
x>rt. Otrzymali nową łaźnię na 

3 tys. miejsc. 507 mieszkań, sze­
reg obiektów socjalno-bytowych, 
Ciöch bacznie obserwował -oz- 
wój swojej kopalni, naocznie o- 
glądał zachodzące wokół prze­
miany. Przed trzema laty po- 
pri sa o przyjęcie w szeregi 
PZPR. Solidną prac: zarobił na 
miano członka partii.

Właśnie rusza swoim KWB- i. 
Chwali hutników „Stalowej Wo­
li” za tak dobrą maszynę, któ­
ra już od 8 miesięcy pracuje 
bez awarii. Noże organu urabia- 
jąceg p tną ■«' -centymetrtRyą ła­
wę węgla, robne kawałki :ną 
w twarz,' ude.zaj o aełm. Pył 
Węglowy zapiera decn w pier­
siach. Jeszcze tylko (iziesięć me­
trów kluczeniu nośród lasu sta­
lowych stojaków, jeszcze tylko 
jeden wysiłek...

Idziemy teraz chodnikiem pod 
ścianowym w górę; kilometr, 
półtora kilometra. T jeszcze te 
dwie pochylnie o łącznej dłu­
gości 22C metrów wszystko 
bardzo ciekawe, tylko to potwor 
ne zmęczenie, to sapanie, pot, 
tropikalny upał. Potem jeszcze 
kilkaset metrów przekopem w 
stronę nadszybia Jada wózki 
zapełnione wć< lem gażowo-aok- 
sowym ź G-X1.

Jest popołudnie Szychta do­
biegła końca. Zwykła szychta 
górników „Zabrza” pomyślnie 
realizujących woje zobowiąza­
nia na cześć V Zjazdu Partii.

Na zdjęciu od lewej- Franciszek Kurasz — kombajnista Jer; j Materny — sztygar 
zmianowy mgr inż. Józef Mandrela — kier, odcinka, Czesław Cioch — kombajnista, Wła­

dysław Babicz — górnik. Foto: Z. Wieczorek

Rośnie budżet PAN

Ile kosztuje 
nauka ?

Budżet Polskiej Akademii 
Nauk wykazuje od kilku lat 
tendencje wzrostowe. Rosną 
środki przeznaczane przez pan 
stwo na naukę — na rozwój 
badań, budowę placówek i na 
ich wyposażenie naukowe. Od 
1364 r. budżet PAN wzrasta 
średnio o około 8 proc rocznie. 
W tym roku przekroczył już 
poziom 800 min złotych, pew­
nemu zwiększeniu uległy tak­
że środki dodatkowe, przez,na_ 
rżane przez Komitet Nauki i 
Techniki na rozwój niektó­
rych badań i zakup aparatu­
ry naukowej dla placówek 
PAN. W roku 19G7 placówki te 
otrzymały z Funduszu Postę­
pu Technicznego 55 min zło­
tych. a w roku 1368 Akademia 
spodziewa się dalszego po­
większenia tej kwoty.

Wzrost środków materiał, 
nych jest szczególnie wyraźny 
w nakładach na zakup apara­
tury naukowej, której niedo­
statek jest ciągle duży. Kilka 
placówek akademickich otrzy. 
mało w ostatnich latach ze­
staw nowoczesnych urządzeń 
badawczych, jak np. Instytut 
Biochemi: i Biofizyki Instytut 
Technologii Elektronowej, Za­
kład Nauk Geologicznych i in.

„Herakles“ 
z „Se-Ma-Foru“
W łódzkim studio małych 

form filmowych „Se-Ma-For” 
podjęta zostaje po raz pierw­
szy w Polsce realizacja całej 
serii filmów lalkowych o jed­
nym temacie. Pierwszy trzy- 
nastoodcinkowy cykl, prze­
znaczony zarówno dla kin jak 
telewizji pt. „Herakles”, 
przedstawiać będzie życie 1 
czyny syna Zeusa i Alkmeny: 
od zduszenia Lwa Nemejskle- 
go do uprowadzenia z Hade­
su strzegącego bram piekieł 
trzygłowego psa Cerbera.

»•ó Żyrardów
wyprzefiZB Worszuwe
Żyrardów jest jednym z 

najgęściej zaludnionych miast 
w Polsce. Pod względem za­
gęszczenia wyprzedza nawet 
Warszawę. W Żyrardowie przy 
pada bowiem 3007 mieszkań­
ców’ na kilometr kwadratowy, 
podczas gdy w Warszawie 
2840 osób.

Na Mazowszu najbardziej 
przeludnione są okolice pod­
warszawskie. Pruszków ma 
2128 mieszkańców na kilometr 
kwadratowy, a powiat prusz­
kowski — 219.

Najsłabiej zaludnione są po­
wiaty we wschodniej części 
woj. warszawskiego, w pow. 
Przasnysz przypada 47 miesz­
kańców na kilometr, w pow. 
Łosice — 47, w pow. Maków 
— 48, a w pow. Ostrołęka — 
54.

Wiooyoco si<; paPNOtno Koluwic 

Nawe spółdzielcze 
csisdto iiîleszkoeiiiwe

(Informacja własna)

Katowice od dawna uchodzą za miasto o ograniczonych 
możliwościach inwestycyjnych. Przecież w okresie powo­
jennym zostały wykorzystane co atrakcyjniejsze, szcze­
gólnie w centrum, tereny budowlane. Tymczasem potrze­
by rosną.. Chodzi o systematyczną poprawę warunków 
mieszkaniowych, do czego zobowiązują uchwały X Kon­
ferencji Wojewódzkiej Organizacji Partyjnej. Kieruja.c 
się tymi zaleceniami zmierzającymi do poprawy poziomu 
życia mieszkańców, inwestorzy wespół z urbanistami szu­
kają zatem coraz nowych obszarów położonych na obrze­
żu obecnej zwartej zabudowy Okazuje się, że w Kato­
wicach można jeszcze wykroić bardzo obszerne tereny 
pod budownictwo mieszkaniowe. W rejonie ul Paderew­
skiego powstaje, na 70 ha, nowe spółdzielcze osiedle, 
a zarazem nowoczesna dzielnica miasta. Inwestorem, 
jak juz informowaliśmy, jest Katowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa.

Ta sama spółdzielnia otrrvina- 
ła następną znakomitą idkali- 
zację na kolejne duże osiedle, 
położone w południowej dzielni­
cy miasta przy ulicach Kościusz 
ki i Zgrzebnioka. Ni 60 nekta- 
ach zostanie wybudowane o- 

siedle ~ 5 tys. izb mieszkal­
nych Zbrojenie terenu rozpocz­
nie się już za dwa lata. Warto 
dodać, że przez długi czas wy­
dawało się, iż ów eren nie na- 
daje się, ze względu na szkody 
górąicze pod wysoką osiedlową 
zabudowę. Po szczegółowych 
nadaniach i ekspertyzach, po 
uzgodnieniach z władzami gór­
niczymi, został on zakwalifiko­
wany yod budownictwo mieszka 
niowe. '

Nię ulęga ,wątpliwości, łfi. o- 
bok osiedla przy ul. Paderew­
skiego powiązanego kompozy­
cyjnie z Doliną Trzech Stawów 
lokanzacja przy ul. Zgrzebnioka 
należy T tej chwili do najcie­
kawszych w Katowicach. Do­
tychczas nie zagospodarowany 
obszar posiada wiele walorów 
użytkowych. Jak wiadomo, po­
łudniowa część miasta cieszy się 
— i słusznie —opinią dzielnicy 
o najlepszych warunkach klima 
tycznych. poza tym usytuowa­
nie przj jednej z głównych 
dróg dojazdowych do miasta 
sprawia, iż osiedle zyskuje so­
bie »ksponowaną pozycję w u- 
kładzie przestrzennym.

szereg prac wstęp: ych inwestor 
ma już za soba. Przeprowadzo­
no m. in. studium układu ko­
munikacyjnego, uwzględniające 
przede wszystkim powiązanie o- 
siedla z układem komunikacyj­
nym GOP, dokonano analizy 
mikroklimatu i warunków wod­
no - gruntowych. Opracowano 
także studium ukszta „ iwania 
przyszłego centrum handlowo - 
usługowegc Górnictwo „e swej 
strony zobowiązało się do sto­
sowania, przy eksploatacji wę­
gla, daleko idącego zabezpiecze­
nia, dzięki czemu będzie można 
budować domy od pięciu do 
czternastu kondygnacji.

Obecny sti n zaawansowani] 
przygotowań wskazuje na t- że 
rozpoczęcie . budowy obiektów 
mieszkalnych, pc wykonaniu 
wcześniej uzbrojenia terenu, na­
stąpi w 1971 r. Obszar przezna­
czony pod nowe osiedle jest łat­
wo dostenny. bo nie zainwesto­
wany, nie zachodzi zatem ko­
nieczność przekwaterowań oraz 
budowy lokali zastępczych, co 
jaK wiadomo, sprawi zawsze 
mnóstwo kłopotów. Osiedle ma 

Jeśli ihodzi o stan przygoto­
wań, którymi kieruje - służba 
techniczna Katowickiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Ło całv 

szanse szybkiej realizacji, zano­
si się bowiem na to, że zostanie 
tu zastosowana taiką <ąma tech­
nologia jąk w osiedlu, przy ul. 
Paderewskiego. I z tegc wzglę­
du potrzeby obu osiedli może 
zaspokoić jeden poligc a prefabry 
kącyjny. Warto dodać, że planý 
budowy przewidują już p<=wną 
Korektę obowiązując-go obecnie 
normatywu mieszkaniowego.

A. JUR.
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> hociaż aura jeszcze może 

dmuchnąć chłodnym powie 
/ trzem, to jednak kalendarz 

upoważnią już do snucia 
rozważań urlopowych, zwłaszcza 
jeśli chodzi o wypoczynek po­

za granicami PRL. Nie bę ■ 
dzietny woawić dę w dyskusje 
czy błękitne niebo Bułgarii io- 
siada więcej intensywniejsze­
go koloru, niż niebo nad Adria 
tykiem, pominiemy temperatu­
ry morskich wód w Mamai, So. 
czi i węgierskiego Balatonu, da 
rujemy sobie „zło< 'sty sypki 
piasek południowych plaż” — 
jak głoszą prospekty, a swoją 
uwagę skoncentrujemy na wa­
runkach jakie obowiązują w 

dzić niepotrzebnej bieganiny od 
urzędu do urzędu, Do Bułgarii 
na Węgry i do Jugosławii wy­
jeżdża się bez zaproszenia. Do, 
ZSRR. Rumunii, Czechosłowacji 
i NRĎ należy przedstawić dla 
uzyskania wkładki — zaprosze­
nie.

Wkładki, ważne przez 2 lata 
(nowy rodzaj wprowadzany sy­
stematycznie) lub 6 miesięcy, 
wyrabiać można za pośrednic­
twem biur podróży: Orbisu, 
Sporte - Touristu. PZM-otu i in­
nych (znajdują się one w każ­
dym powiatowym mieście), ale 
także bezpośrednio w placów­
kach oaszporrow eh Komena 
Miejskich MO. Przy wyjeż-

Twyści dewizowi
ZENON BORKOWSKI

tym roku tak zwanych dewizo 
wych turystów.

Ubiegłoroczne zmiany, zasa­
dzające się między innymi na 
ustaleniu prawa do jednorazo­
wej, w ciągu roku wymiany pol­
skich „zet-eł” na walutę in­
nych krajów, przyniosły pozy­
tywne rezultaty. Aczkolwiek 
ilościowo wyjazdów było pra­
wie tyle ile w poprzednich 1 .- 
tąch 3 proc, mniej), to już 
nie powtarzały się ns zwiska 
tych samych „turystów” — z 
xasl „ Merkurego, czyi, domo­
rosłych handlarza Wydápd 
wkładk większe, liczbie osób, 
bądź mówiąc inaczej, krąg wy­
jeżdżających na urlop za gra­
nicę rozszerzył się.

Staliśmy się więc — w prze­
ważającej masie — rzeczywisty 
mi turystami, którzy zą uciuła­
ne przez cały rok pieniądze, 
chcą poznaA sąsiednie kraje. 
Z obieranych przez turystów 
kierunków, najczęściej spotyka 
się Bułgarię i Węgry. Zgłosze­
nia na urlopy w ZSRR przera­
stają kilkakrotnie możliwości 
organizacyjne biur. Południowe 
republiki naszego wschodniego 
przyjaciela stały się silnym 
magnesem przyciągającym wie 
lu urlopowiczów i skutecznie 
konkurują z Bułgarią, a także 
z Jugosławia.

Jakie rygory obowiązują w 
tym roku tych, ktorzv chcą 
wyjechać na wczasy do krajów 
demokracji udowej? Przypom­
nimy wszystkie, aby zaoszczę- 

dzie do Jugosławii należy 
dołączyć do wniosKU promessę 
dewizową, otrzymaną z biura po 
droży. Już obecnie można — i 
powinno się ■— składać w- .oski 
o wydanie dokumentu podróży, 
nawet w wypadku, gdy wyjazd 
ma nastąpić w drugiej połowie 
roku. Wprowadzont również 50 
'proc, zniżki w opłatach paszpor 
towych. Do korzystania z nich 
(raz w roku) uprawnieni są ucz 
niowie i studenc: (poza studia­
mi zaocznymi i wieczorowymi), 
osoby wyjeżdżające do sanato­
riów, ze skierowaniem Minister­
stwa Zdrowia oraz renciści.

Ile możną wymienić?
Do Bułgarii, na Węgry — 1 

prawdooodoł nie wkrótce do 
NRD — za 4.050 zł. uzyskać 
można czeki dewizowe o no­
minalnej wartość; 3000 zł„ do 
pozostałych krajów: ZSRR, 
CSRS, Rumuni, i — jak uotąd 
— NRD, za 800 zł. czek na 
500 zł. W tej ostat liej g nipie 
wymiany dokonują oddziały 
NBP (w 18 miastach wojewódz 
twa). Do Bułgarii. Jugosławii i 
na Węgry - czeki dew zowe 
sprzedają i y 1 k o biura podró 
ży.

Turysta przejeżdżający przez 
inne kraje w drodze do kraju 
docelowego otrzymuje w tym 
roku talony, uprawniające 
do wymiany podczas trmzytu 
po 150 zi w jednym kraju. Jadąc 
do Bułgarii otrzyma trzy talony: 
do banku czechosłowackiego do 
węgierskiego i rumuńskiego.

Może więc zabrać zł sobą, na 
wymianę 45u zł. Jeżeli jedna.K 
krajem docelow m ji st Czecho 
Słowacja, ZSRR lub NRD — ta 
lonów takich nie wydaje się.

Podstawową zmianą w przepi­
sach dotyczących wymiany de­
wizowej jest postanowienie o 
górnej granicy wymiany na je­
den dzień pobytu za granicą. 
Sięga ona 150 zł. Jadąc więc na 
10 dni można uzyskać talony 
wymienne wartości nominalnej 
1500 zł. Pełna wymiana 3.000 
zł. (nominalnych, przysługuje 
osobom wyjeżdżającym na co 
najmniej 20 dni.

Po tej porcji imoimacji wy­
jaśniającej ^odstawowe zasady 
turystyki zagranicznej, kilka 
spostrzeżeń ( wniosków nasu­
wających się z lektury zebra­
nego materiału. Są one optymi 
styczne. Dowodzą, że zwiększa 
jącą się liczbowo turystyka ro 
daków zmienia się jakościowo. 
Turyści na niby, h ndlarze i 
kompromitujący Polskę kombi­
natorzy ustępują miejsca lu­
dziom, których zamiary nie go 
dzą ani w dobre imię obyw ■ 
teli ani też w interesy MHZ 
Świadczy o tym także zwiększa 
jący się udział w zbiorowych 
wycieczkach, z opłaconymi 

świadczeniami, kwaterą j wy­
żywieniem. z interesującymi 
programami zwedzania , fa­
chowym; przewodnikami.

Zwiększyło się także wydat­
nie zainteresowanie urlopami w 
Związku Radz eckim. Nasze wo 
jewództwo, choć wywalczy.. 
sobje jedną, czwartą puli ogól 
nokrajowego przydziału miejsc 
w wyeeczkach i wczasach w 
ZSRR, mimo to nie może za­
spokoić całego zapotrzebowania. 
Już nie tylko dziennikarskie re 
portaże o życiu narodów ra­
dzieckich ale relacje uczestni­
ków pociągów przyjaźni i wy 
cieczek zachęcają do podróży 
do ZSRR. Ludzie, którzy raz 
zetknęli się z życiem naszego 
wschodniego przyjaciela, nie 
mogą sie nachwalić gościnno:; ■ 
ci, warunków odpoczynku i 
atrakcji, jakie czekają tam ur­
lopowiczów i turystów.

Jeżeli w ostatnich latach Wę. 
gry i Bułgaria zajmowały ex 
equo pierwsze miejsce w tury­
styce zagranicznej naszych ro­
daków. w najbliższych latach 
te dwa kraje, mimo ich specja 
lizacji w organizowaniu tury­
styki zagranicznej, ulegną przed 
konkurencją radzieckich wcza- 
sowisk. 

J
UBILEUSZU 50-lecia istnie­
nia doczekat >ię również 
Główny Urząd Statystyczny. 
Jubilat jest stosunkowo mło 
dy, za to tradycje statystyki 
polskiej, które G.Ú.S. kontynuu 

je sięgają średniowiecza. Sta­
tystyką parał się Jan D ugosz, 
który w swym dziele pt. „Li­
ber henefioiosum” zawarł wiele 
informacji statystycznych z 
dziedziny ekonomii i demografii 
współczesnej Polski. Co świat- 
tlejsi panujący chętnie posługi 
wali się statystykę Przez wieki 
wzrastało znaczente statystyki 
której problematyką lokalizo­
wana była w rozmaitych urzę­
dach — zanim nadano jej obec 
ną formę instytucji centralizu 
jącej wszelkie informacte licz 
bowe. Dziś to już właściwie 
nie jest urząd — lecz wielki 
kombinat liczb, posługując) ■ 
się najnowocześniejszymi tech 
nicznymi ~rodkami obliczenio­
wymi, zatrudniający setk; wy­
soko kwalifikowanych pracow­
ników nauki j specjalistów ze 
wszystkich dziedzin życia. Zmie 
niła się także rola służby sta ­
tystycznej. Z automatycznego 
rejestratora zjawisk — stała się 
ona niezbędnym elementem 
twórczym, bez którego nie było 
by możliwe prawidłowe zarzą­
dzanie ; wytyczanie właściwych 
kierunków rozwojowych dla go 
spodarki narodowej i urządzeń 
społecznych.

Wobec wzrastającego staie 
tempa pracy, mechanizowania i 
automatyzowania procesów pro­
dukcji, intensywnego wdraża­
nia nowej techniki, zwiększa­
nia się wymogów jakościowych 
oraz walki konkurencyjnej na 
rynku wewnętrznym ; zagra­
nicznym .ważną rolę odgrywa 
ją wszelkie informacje — ale 
liczą się przede wszystkim ;n 
formacje najszybsze, komplek­
sowe i wymierne. Opracowane 
w układach analitycznych, poz 
walają podejmować szybkie, 
nieomylne decyzje, odpowia­
dające stale zmieniającym się 
wa-unkom i sytuacjom ży­
ciowym.

Jeśli przydatność informacji 
statystycznej uwarunkowana 
jest jej szybkością i podawa- 
n,em w postaci przetworzonej 
— to jasne, że bez wysoko 
sprawnych nowoczesnych środ­
ków liczących cel ten nigdy nie 
zostałby osiągnięty.

G.U.S., którego znaczenie w 
nowych warunkach ustrojo­
wych i socjalistycznej gospodar

ki wydatnie wzrosło — zmuszo. 
ny jest szybko i systematycz­
nie nie tylko unowocześniać po 
siadane zaplecze techniczne, ale 
także dostosowywać jego organi 
zację do potrzeb dynamicznego 
rozwoju gospodarki narodowej. 
W 1955 roku. G.U.S. organizuje 
Zakład Technik; Statystycznej 
i, nieco później, wyposaża go w 
elektroniczną francuską maszy 
nę cyfrowa „Gamma 3-B”.

Z chwilą wyodrębnienia z rad 
narodowych służb statystycz­
nych > j,i- utworzenia urzędów 
oraz inspektoratów statystycz-

rozwój elektroniczne, techniki 
obliczeniowej. Rząd powołuje 
Urząd Pełnomocnika Rządu do 
spraw Elektronicznej Tecnniki 
Obliczeniowej .

W 1967 roku G.U.S — z ini­
cjatywy prezesa, doc. dr W. 
Kawalca — reorganizuje cen­
tralny ; terenowy pion mecha­
nizacji przetwarzani? danych, 
nadając mu odrębność organiza 
cyjną, z Zarządem Mechaniza­
cja i Automatyzacji Opracowań 
Statystycznych na czele. Powo­
łano Centralny Ośrodek Elek­
troniczny, wyposażony w naj­

50-tecte Glúwnego Urzędu Sïuîÿsîvcznego

Kombinat 
liczb

Mgr M. ŁUKA SIE WIC/
Woj. Stacji Techniki Statystycznej w KatowicachDyrektor

nyci- i (co nastąpiło po nadaniu 
nowych uprawnień terenowych 
władzom administracji państwo 
wej). (zorganizowano Wojewódz 
fc.e Stacje Techniki Statystycz­
nej, pracujące obecnie we 
wazyslkich prawie wojewódz­
twach — dia instancji szczebla 
woje, -dzkiego, jak j dla cen­
trali G.U S.

Steuje współpracują także z 
uczelniami wyższymi, instytu­
tami naukowymi, organizacja­
mi społecznymi, Komisją Pla­
nowania itp., dla których wy­
konuje się również opracowa ■ 
nia o charakterze naukowym i 
badawczym.

Jak było do przewidzenia, 
szybcipj niż przypuszczano przy 
szedł lokres. w którym przesta­
rzałe, , tradycyjne środki tech­
niczne- (nawet duży perk ma­
szyn .icząco-analitycznych i e- 
lektroniczna maszyna cyfrowa 
„Gamma 3-B” — już nie wystar 
czaly. Wytwórnie zagraniczne 
budują coraz to doskonalsze 
maszyny. I u nas w kraju 
zwłaszcza w resortach gospodar 
ezych, obserwujemy burzh- ?

nowocześniejszą wieloczynn š ■ 
ciową angielska- maszynę elek- 
tr .dczną marki „I.C.T. - ■ 
1905” i kompleks urządzeń 
współdziałających.

To najnowsze cudo techniki 
charakteryzuje się nadzwyczaj­
ną wydajnością. A oto kilka da 
nych:

Maszyna „I.C.T. 1S»5” odczytu,j 
i wprowadź - do pamięć, magne­
tycznej: z kart dziurkowanych 
— 1.200 znaków r • sekundę, J 
taśmy magnetycznej — 60.000 zna­
ków na sekundę. Urządzenie po­
siada kilka odzajów pamięci 
do wyboru Pamięć t śmow i np. 
(na taśmach magnetycznych) mo- 
*e ?bjąć do 30 min znaków. Jej 
szybkość operacyjna jest za­
wrotna — wynosi do 80 tys. one' 
racji na sekundę, ro odpowiada 
około 100 tys. dodawań oraz 
>0 tys. mne .eń lub dzieleń na 
sekundę.

Maszyna wyg.ąda skromnie; 
ma małe gabaryty i układy tran­
zystorów, ale je.1 moc oblicze­
niowa jest ogeonina. Może zastą­
pić pracę wielu setek, a nawet 
Miku tysięcy ludzi o wysokich 
kwalilikac ach. Jej wprowadzenie 
zmusza odpowiedzialne czynniki 
dÿ podjęcia niezbędnych' prac orga 
" zacyjnych, porządkujących do­

kumentacje ewidtneji statystycz­
nej we wszystkich jej formach 
i w skali krajowej, dla zapew­
nienia odnowiedniego obciążenia 
maszyny.

W kraju mamy sporo maszyn 
< lektronicznych różnych typów 
i w różnych resortacl. Niektóre 
produkujemy sami (Poissa Aka­
demia Jauk, Fabryka „ELWUO” 
we Wrocławiu). Wszystkie jednak 
elektroniczne, a także nieelektro- 
niczne automaty liczące, ze wzlę- 
du na nużą moc przerobową i 
masowość przetwarzanych infor­
macji — wymagają uprzedniego 
ujednolicenia form i systemów 
ewidencjonowania źródłowych do­
kumentów, umożliwiających wpro 
wadzenie danych do pamięci ma­
szyn i odpowiadających wymo­
gom technologicznym.

I ten kapitalny problem, tak 
•ważny w skali krajowej, rów­
nież doczekał się rozwiązania. 
Przyniosła ,e uchwała Rady 
Ministrów Nr 18/68 w sprawie 
usprawnienia systemu ewiden­
cji i statystyki oraz informacji 
g< npodarczej Oczywiście reali­
zacja uchwaiy. nad czym nad­
zór powierzono Prezesowi Głów 
negę U rzędu Statystycznego, 
wyu agać będzie czasu Ale naj 
ważniejsze, że weszliśmy już na 
właściwą drogę do Powszechne­
go stosowania elektronicznej 
technik; obliczeniowej.

Ro’a G.U.S. w wykonywaniu 
programu zawartego w w/wym. 
uchwale Rady Ministrów jest 
szczególnie odpowiedzialna. Od 
niej i c„ współdziałania resor­
tów’ zależy rozwiązanie proble­
mu warunkującego komplekso 
we zastosowanie nowoczesnych 
środków technicznych, mecha- 
iiiLacij ; automatyzacji, przet­
warzanie danych w zakresie do 
tychczas u nas nieznanym.

Organizacyjne i gospodarcze 
SKutki realizaci; tych zadań są 
tak zachęcające, a perspekty- 

. T/ tak rozległe, iż warto zdo­
być sie nawet na największy w 
tym kierunku wysiłek.

Władza ludów? z okazji zbli­
żającego się 50- lecia działnlnoś- 
ci Głównego Urzędu Statystwęz 
nego przekazała jubilatowi-pio- 
nierow’ wdrażania nowoczes­
nych metod przetwarzania da­
nych, wspaniały upominek: ma 
szynę „I.C.T. — 1905”, stwarza 
jąc mu dalsze możliwości rozwo 
jowe dla Dolskie; statystyki, a 
tym samym dia polskiej nauki 
i gospodarki narodowej.

Na wyniki me będziemy długo 
czekać.

My tíld rolników 
przeko/uwch ziemię 
nońsiwu

Gospodarz z powiatu 
pszczyńskiego. Posiadam go­
spodarstwo, którego nie mo­
gę sam prowadzić ze wzglę- 

; du na wiek i stan zdrowia.
Dzieci mieszkają w mia- 

j stach, pracują zawodowo 1 
nie chcą wrócić na wieś. Ja­
ka renta przysługiwałaby mi 
w razie oddania ziemi pań­
stwu?
Niedawno uchwalone przez 

Sejm ustawy mają na celu 
racjonalną gospodarkę ziemią. 
Ustawa z dnia 24. I. 1968 umoi 
liwia rolnikom, którzy nie są 
w stanie należycie gospodaro­
wać, oddanie ziemi w zamian 
za rentę. Ustawa ta prze widu­
je,iż rolnicy, którzy ukończy 
li lat życia (kobiety — 6°)» 
mogą otrzymać renty w kwo­
cie od 800 do 1200 złotych za­
leżnie od wielkości gospodar­
stwa i jakości gruntu. Obszar 
przekazywanego gospodarstwa 
nie powinien być mniejszy, 
niż 5 ha użytków rolnych. 
Rolnik — rencista może za­
trzymać dla siebie działkę na 
przydomowe gospodarstwo 
(nie większą niż 1 ha) oraz bu 
dynki. W przypadku zrzecze­
nia się bundynku i działki, 
rolnikowi przysługują stale do 
datki do renty.

Samochód inwalidy
i H. Moczygęba, Bytom. Je­

stem inwalidą zaliczonym do 
II grupy. Użytkuję samo­
chód osobowy marki „Tra­
bant”, przystosowany do me 
go inwalidztwa. Proszę o in­
formację, czy należy mi się 
zniżka przy obowiązkowym 
ubezpieczeniu oraz czy mu­
szę opłacać podatek od 
środków transportowych?
W Dziale Opieki Społecznej 

Wydziału Zdrowia Prezydium 
WRN w Katowicach wyjaśnio 
no nam, iż inwalidzi I i II 
grupy nie plącą podatku od 
pojazdów. Przysługuje im rów 
nieź 50 proc, zniżka w opłacie 
za obowiązkowe ubezpieczenie 
wozu oraz 30 proc, ulgi przy 
ubezpieczeniu dobrowolnym 
(auto casco). Natomiast inwa 
lidzi Ili grupy korzystają z 
tych samych ulg tylko wtedy, 
jeśli otrzymali wozy za poś­
rednictwem wydziałów zdro­
wia lub Związku Inwalidów 
Wojennych.

Szkoły pomaturalne
K. P., Karb. Moją córka 

kończy liceum ogólnokształ­
cące i chlałaby zdobyć za­
wód. Gdzie mieszczą się 
szkoły zawodowe dla matu­
rzystów w naszym wojewódz 
twie? Niedawno podawaliś­
cie w „TR” adresy szkół po 
maturalnych, ale tylko dla 
chłopców.
Tak, pisaliśmy o szkołach 

technicznych, w których 
dziewczęta również mogą się 
uczyć. Podajemy dalsze adre 
sy tego rodzaju szkół: Spół­
dzielcza Szkoła Ekonomiczna 
— Cieszyn, ul. Londzina 3 
(ekonomika i organizacja tran 
sportu samochodowego), Pań­
stwowa Szkoła Ekonomiczna 
— Katowice, ul. Świerczew­
skiego 3 (programowanie elek­
tronicznych maszyn cyfro­
wych, handel zagraniczny, 
księgarstwo), Państwowe Szko 
ły Medyczne Pielęgniarstwa: 
— Częstochowa, ul. Deglera 
37 i Zabrze, ul. M. Skłodow­
skiej (IV Dom Akademicki), 
Państwowa Szkoła Medyczna 
Położnych — Bytom, ul. Bato­
rego 15, Państwowa Szkoła 
Medyczna Techników Anality 
ki — Gliwice, ul. Chudoby 10, 
Państwowa Szkoła Medyczna 
Techników Elektroradiuiogii 
— Zabrze, ul. 3 Maja 63, Pań­
stwowa szkoła Medyczna Tech 
ników Dentystycznych — Kato­
wice, ul. Gliwicka 276, 
Państw. Szkoła Med. Techni­
ków Farmaceutycznych — Ka­
towice, ul. Gliwicka 276, 
Państw. Szkoła Med. Elektro­
niki Medycznej — Zabrze, 3 
Maja 63 (jest to jedyna szkoła 
tej specjalności w kraju), 
Państw. Szkoła Med. Pielęg­
niarstwa Psychiatrycznego — 
Toszek, ul. Gliwicka 3, Pań­
stwowa Szkoła Higienistek 
Szkolnych — Zabrze, ul. 3 Ma 
ja 63.

fłumapzen-a 
ze wszystkich jezvków

S. R., Sosnowiec. W na­
szym przedsiębiorstwie za­
chodzi często potrzeba tłu­
maczenia tekstów z różnych 
mało znanych języków, 
udzie znaleźć tłumaczy?
Wszystkich czytelników, któ 

rzy zwracali się do nas z po­
dobnymi kłopotami, informuje 
my, iż Zespół Tłumaczy Przy 
sięgłych podejmuje się doko- 

I ny wania przekładów ze 
wszystkich języków powszecń 
nie używanych. Podajemy 
adres zespołu: Katowice, ul. 
Dąbrowskiego 14 (tel. 51-79-64). 
Biuro czynne jest codziennie 
od 9 do 17 w soboty do 12.

Gdz ie nabyć 
pisklęta gęsi ?

Józef. W., Ruda Si. — Go­
dula. Mam zamiar hodować 
gęsi. Proszę o podanie adre­
su wylęgarni na Śląsku, 
gdzie można by kupić pisklę 
ta.
Wydział Rolnictwa i Leśnic­

twa Prezydium WRN w Ka­
towicach poinformował nas, 
iż na terenie naszego woje­
wództwa prowadzi się wylęg 
gęsi, v; niewielkich ilościach, 
w Zakładzie Wylęgu Drobiu 
przy Kółku Rolniczym w 
Grodźcu koło Będzina. Do­
kładny adres może podać Pre 
zydium Miejskiej Rady Na­

rodowej w Grodżcu, telefon 
670-38. (st)

Poîycïki i Pi(ûi
Ul remonty miesłkoń

Alojzy M., Marklowice. 
Zajmuję lokatorskie miesz­
kanie w domu mego teścia, 
które wymaga przeprowa­
dzenia kapitalnego remontu. 
Czy mogę uzyskać na ten 
cel pożyczkę z PKO?
PKO udziela kredytu z prze 

znaczeniem na remonty miesz 
kari (do wysokości 2 proc, 
wartości budynku) jedynie po 
siadaczom rachunków bieżą­
cych, których czynsz — zgod 
nie z ustawą — przekazywany 
jest na specjalne konta cze­
kowe W PKO.

Szczegółowych informacji w 
tych sprawach udzielają zaiu 
teresowanym wszystkie od­
działy PKO w miastach powia 
towych.



„Witamy wiosnę w Zenicie" - oto haste, które przyciąga co­
dziennie tysiące klientów do tego olbrzymiego Domu Handlowe­
go. Efektowne wystawy są wizytówką sklepu stąd już blisko 
do zawarcia transakcji handlowej.

Foto: Z .Wieczorek

Sesje 
má Mdowri

l^Tćt dobry

Słońce WIOSNA W PEŁNI
Najbliższe sesje miejskich i 

powiatowych rad narodowych 
poświęcone będą głównie omó­
wieniu wykonania planu gospo­
darczego i budżetu za rok 1967

jiswde îi
Wiosna zaszokowała niezwykłą 

jak na marzec temperaturą. C 
godzinie 14 odnotowano na Mu- 
chowcu 19 stopni, jnimo podmu­
chów wiatru z kierunków połud­
niowo-wschodnich. I chyba właś­
nie dlatego na ulicach miasta wi

CHORZÓW

KATOWICE

Notki i przysłowiaruda Śląska

Chorzowa

Katowice w liczbach

KRONIKARZ

VV eczór

utracił związaną z

te

TTJ

unia zdołano 
30 lamp przy 
i Kościuszki, 
centrum bęaą

oczy- 
ulicy 
La ra­
czysz

Również jutro (środa; odbę­
dzie się sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Rudzie Śląskiej. 
Miejsce obrad: sala posiedzeń 
w dzielnicy Nowy Bytom (plac 
Wolności 6). Początek o godz. 9.

Sesja Miejskiej Rady Narodo­
wej w Katowicach odbędzie się 
jutro (środa) w sali posiedzeń 
przy ul. Młyńskiej 4. Początek 
obrad o godz. 10.

wy, 
mu

ŻYŁ WŁASNYM ŻYCIEM 
GODARDA

towicki oddzia. PIHM-u intere 
sującego spotkania meteorolo­
gów i zaproszonych gości. Po 
spotkaniu „przemieściłem się" 
per pedes z Muchowca do Ka­
towic jako, że kursujący na tej 
linii autobus wypad* z kursu.

Sesje chorzowskiej Rady 
rodowej
(wtorek) w sali posiedzeń MRN 
(Jagiellońska 8) Początek o go­
dzinie 9.

ganizowanego k’ubu może być 
glacówk przy DRj Katowice- 

, w której zbiera

w „Kaczce“

ostatnio z błędu. Po 
mozolnych badaniach 
autorytatywnie, że 
przeżył dotychczas 

i gdzie mu

Wiosenna kosmetyka neonów
Foto: Z .Wieczorek

Rosarium - to 5 ha obszar, na 
którym zlokalizowano 15 dużych 
i 250 małych kwietników wi >r- 
mie plastrów miodu w których 
zaorezentuje się 50 tys. t : .r 25p 
odmianach. Oddzielną część r.isa- 
rium przewidziano na ekspozycje 
róż ns ”esłan :h z zagrana y az 
nowych odn m wyhodow anych 
w pnisce. Róże cięte zaprezento­
wane zostaną w pięknym pawi­
lonie o powierzchni 2300 m kw.

O tym, że starość wcale nie 
musi być smutna przekonały 
się tysiące ludzi, którzy w mo­
mencie gdy dotknął ich zły los, 
gdy poczuli sie osamotnmni, 
zwrócili się do Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej. Po­
dali im rękę Indzie dobre* wo­
li, działacze PKPS, nie szczę­
dzący sił ani wolnego czasu, 
gdy trzeba dotrzeć am, gdzie 
ich pomoc jest potrzebna.

Z każdym miesiącer rośnie 
rmia działaczy PKPS, bezin- 

teresownycł opiekunów spo­
łecznych którzy działają w te­
renie w oparciu o wskazówki 
Wydziału Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej. Dzięki systematycznym 
wysiłkom tej organizacji, przy 
wydatnym poparciu komitetów

1(10 osób, wysłuchując wykła­
dów lekarzy, prrwników, słu­
chając muzyki. Już t -az czyni 
się przygotowania do letnich 
dni, pragnąc zapewnić ludziom 
starym wypoczynek na świe­
żym powietrzu, w ogródkach 
działkowych, a także umożli­
wić jm uczestnictwo w wy­
cieczkach i zwiedzenie cieka­
wych miejscowości.

Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej stale rozszerza swa dzia­
łalność. Istnieje jednak jeszcze 
wi“le nie rvkorzvstanych mo­
żliwości. W tym celu należy sku 
pić wokół PKPS Ï pozyskać do 
współpracy jak najwięcej ludzi 
dobrej woli.

Jako laik 
iym 
referató,^, „ ____ .. ,
. Zasadil projektowania sieci stc 
cji meteorologicznych oraz „Za­
sady planowani stacji specjal­
ny eh". Zrozumiałem jak t-.-ud- 
no być Chmurką, lub Wicher­
kiem. Piłem również znakomitą 
kawę a wszyst. o z okazji 
„Dnia Meteorologii’’ i organi­
zowanego z tej okazji przez ka-

NARODZINY były niezwykle 
ciężkie. Różnego rodzaju „znaw 
cy” i cmokierzy już na pierw­
szą wieść o tworzeniu w ř to- 
w ' ach stałego kabaretu wróży­
li kilku zapaleńcom zdecydowa 
ną porażkę. Jednym z inicjato­
rów powstania kabaretu był 
aktor Teatru Zagłębie — Ed­
ward Skarga. Sobie tylko wiado 
mym sposobem pozyskał dla 
sprawi/ kierownika artystycz­
ni-. n WAIA — ..erzego Szcza­
wińskiego. Znaleźli się autorzy, 
wykonawcy, młody muzyk i 
świetny grafik, jak scenograf. 

Powstał kabaret. Premierowy 
prooram przyjęto przychylnie 
— szczegóły na pewno opiszą re 
cenzenci — natomiast katowicki 
baedecker powiększył się o sym 
patyczny stały ka.baret poć za­
wołaniem ,Śruba," „urzędują­
cy" w Teatrze „Ateneum”. 
Przykryjmy zatem to niemowlę 
żeby nam się nie przeziębiło i 
satyrycznymi programami bawi 
to pracowity lud Katowic.

Gdzie bowiem prowadzono je- 
sienią i nawet zimą roboty 
ziemne, wszelkiego rodzaju wy- 
i przekopki, tan: słonce odt.a- 
nia zniszczone zie'eńce, chod­
niki i jezanie, pofałdowany te­
ren — ze stertami ziemi, po­
tłuczonych piytek i krawężni­
ków, uszkodzone drzewka i 
resztki sprzętu. Gdzie prowa­
dzono r< boty budowlane — 
tam, mimo ich ukończenia, 
sterczą ba-wzki, szopy, wiado­
me domki”, rtosy desek, rusz- 
t< wań, przeróżnych nłyt, rur i 
płotków Do niesłychanych bo­
wiem u nas rzadkości należy 
zwyczaj oddawania do użytku 
budynku wraz z kompletnie, a 
przynajmniej w połowie za­
gospodarowanym terenem: zie-

finansowego przedslę-

łłajwiększe zalnteresow nie bu­
dzi Międzyns oaowa Wystawa 

6ż, któ i obejmie swym zasię­
giem producentów zrzeszonych w 
Polskim Towarzystwie Miłosni- 

iw Róż oraz indy .v Halnych o- 
grodników z Anglii, Francj. Au­
strii, Szwajcarii, Włoch, Bułga­
rii. JNRD i WRF.

oraz dotychczasowej realizacji 
programu wyborczego.

Na-
odbędzie się dzisiaj

e W chorzowskim Muzeum 
przy ul. Powstańców 25 czynna 
jest wystawa grafiki i malarstwa 
o tematyce przemysłowej. Zwie­
dzać ją można codziennie — z 
wyjątkiem poniedziałków — w 
godz. od 10—14, we środy zaś od 
godz. 12—18.
• „Eksperymentalne zmiany sy 

stemu
biorstw przemysłowych rozlicza­
jących się z budżetem central­
nym” — to tytuł odczytu, który 
wygłosi w środę, 27 bm. o godz­
ił V’ Klubie Nffr-PTE w Cho­
rzowie (ul. Wolności 24) — ayr. 
Ludwik Walczak z Poznania.

leńce, uliczki, podwórko plac 
zabaw. Toteż mieszkańcy no­
wych osiedli odbywają przy­
musowy kurs akrobatycz tego 
chodzenia po nie uporządkowa­
nych jesienną wertepach i wszel 
kieg rodzaju zaklęciami odżeg 
nują deszcz, przynoszący im kię 
skę błota po kolana.

Najmłodsi obywatele pędzą 
na place zabaw. Niestety, 
wciąż ici. za mało, rażąco za 
mało wśród wysokiej zabudo­
wy — 10, '.2 czy nawet 17 kon­
dygnacji W małyeh miastecz­
kach dzieci mają więcej swo­
body. W dużych miastach ich 
ruch og”"niczają asfaltowe 
uliczki, nietykalne zieleńce, a 
w staryęM dzielnicach — cias­
ne podwórka ■— studnie beiz 
zieleni.

Na istniejących już placy- 
kao wiosna zastaje nocne 
podniszczone lub wręi.z zdewa­
stowane huśtawki, zjeżdżalnie 
i karuzele, których już coraz 
mnte.,. Kto zniszczył? Anó — 
i dzieci i doroślejsi or nich. 
Wandale — nie uczeni w domu 
poszanowania społecznej włas­
ności i chuligani — żyjący na 
przekór wszelkim nakazom i 
normom współżycia obywateli. 
W jakimś też stopniu zawiniły 
woda, rdza oraz brak konser­
wacji i zabezpieczenia obiek­
tów przed niszczeniem,

Pracv „est więc zatrzęsienie, 
a czasu, jak zwykle, niesłycha­
nie mało. Nie ma co odkładać 
porządków i reperacji na ju­
ro. Pizy w[ipsennym słońcu 

trzeba już dziś dobrze i mą­
drze, po gospodarsku, rozejrzeć 
się, każdy na swoim .»odwórku 
(odpowiedzią ne za f co po­
wyżej. przedsiębiorstwa, admi- 

istr".cje._ komitety) i równie 
mądrz! i dobrze zdecydować, 
o trzeba zrobić. Szybko — łfeż 
cjługich narad, Uzgodnień, la­
winy pism i nabierania przez 
nie mocy urzędowych.

Za miesiąc zrobimy rajd po 
naszym mieście — oby wszyscy 
okazali się dobrymi gospodarza 
mi! (p)

Od o. war: Ogólnopolskiej Wy 
stawy Ogröjh.cz“4 w WojewójMŁ*. 
kim pai ku K-iiltury i W; ąocżyń-“*“ 
ku dzielą nas jeszcze 3 miesią­
ca Temp > prz; gotowań nasila 
się z każdym dniem. Do komi­
tetu organizacyjne® i wpływają 
zgłoszenia uczestników tej wiel­
kiej imprezy rającej na celu 
Ukazanie dorobku p”’skiego o- 
grodnictwa i pokrewnych dzie­
dzin.

WIOSENNE słońc s ma ło do siebie, że z całą ostrością uka­
zuje... defekty. W jego pei iym blasku spostrzegamy, że uasza 
cera domaga się natychmiastowej pomocy fachowej kosme­
tyczki, źe okna naszych meszgań nie grzeszą czystością 1 p - 
trzebna im na gwałt woda, płyn do mycia szy i krwałćk 
materiału do polerowania, że nasze podwórka i place wołają 
o jak najszybsze wielkie porządki i zagospodarowanie.

'OHO II
3.

wysłuchałem z du 
zainteresowaniem trzech

Ągrcmjstearologia”,'

Na 
trów 
jonu 
wicach, doprowadzając do poły­
sku zakurzone jarzeniówki. Czar­
na to i niewygodna robota, dla­
tego w ciągu ’ ’ ‘ *
śclć zaledwie 
Warszawskiej 
py w samym 
czone nocą.

OSTATNI TOM „GEOGRAFII“
Subskrybenci ,.Geografii” wy­

kupywali ostatní — V tom tego 
^wydawnictwa, który otrzymała 
księgarnia „Śląsk” przy ul. Wie­
czorka.
ZWYKŁY DZIEŃ POGOTOWI <

”ie narzekało na zby- lie prze­
ciążenie pracą Wojewódzkie Po­
gotowie. Ok. 30 wyjazdów w te­
ren oznacza spokojny dyżur. 
Nijrrłodszym pacjentem był 10- 
letni chłopiec. Doznał ,n pc raże­
nia prądem — wskutek czego 
trzeba było go odwieźć do szpi­
tala.

NOSIWODA POTRZEBNY 
W DRAPACZU

Już trzeci dzień lokatorzy ka- 
towicl .ego rtrapa a chmur” 
przy ul. Żwirki i Wigury pozba­
wieni są wodj Korowody niesz- 
kańcóv z wiadrami miskami 1 
naczyniami podążają do piwnicy, 
1 LI bowiem jedynie dochodzi wo­
da. Nic dziwnego, ~e korytarze 
i windy TOglądaja jak pt wiel­
kiej ulewie, a ludzie denerwują 
się, tym bardziej iż wszelkie In­
terwencje nie skutkują. Strach 
pomyśleć co bęuzie jeśli zepsu 
ją się windy...

rego człowieka. Komisje 
czynią starania o pozyskanie 
lokal, na świetlice i kluby ren­
cistów, w których podopieczni 
mieliby możność spędzenia kil­
ki godzin na czytaniu prasy, 
obejrzeniu programu telewizyj 
nego, rozmowach towarzyskich.

partyjnych, .ad narodowych; 
dyrekcji i załóg wielu zakła­
dów prący obejmuje się opie­
ką coraz liczniejszą grupę lu­
dzi. W ub. roku najbardziej po 
trzebującym pomocy 3135 mie­
szkańcom Katowi udzielono 
zapomóg wartości 704 tys. zł. „ ... .._________
Kwoty te wy .atkowano „a za-» P-zykładem takiego dobr » zoř 
.kup węgla, odzieży, posiłKi, o- ;—!-------------- . -
piekę domową itp. b_____ - ,

Coraz większą popularność zy Śródmieście, ___
skują komisje przyjaciół sta- się dwa razy w tygodniu po

Pałac Młodzieży 
dla maturzystów

Organizowane przez Pałac Mło 
dzieży prelekcje z —' -esu lite­
ratury dla maturzystów spotkały 
się z ..adspodżiewanym zainti e- 
sowaniem. Najlepie śwladczi o 
tym fak., iż na k< lvm wvcla- 
uzie spotyka się d 50Ď do 600 
przyszłych abitui igntóv którzy 
przyjeżdżają do ałacu z Za­
brza, osnowca, Chorzowa, My- 
sĄwip, Mikołowa, Będzina i in- 
nylh,miast. W najbiiższy ^zwąrr- 
tęk. Y’ bm.) odbędzii się I olej, 

. na pręlekcja pt. „Ewoluuj boha­
tera řoma tyczi zo w s wietle ai 
cydzi polskiej poezji”, którą 
wygłosi mgr Jerzy Kram, Kar­
nety z wykazem terminów i te­
matyką z tego cyklu otrzi mać 
moins w pokora nr 33, dzia im 
prez Pałacu Młodzieży. (k)

rak informuje Miejski Urząd 
Statystyczny, z początkiem u':, 
rok „ szkolnego w Katowicach 
zn dowało się 14 zasadniczych 
szkół zawodowych dl.- niepracu­
jących i 24 dli pracujących; po ■ 
nadto 25 techników zawodowych 
dla niepracujących i szkół po a- 
turalnych. Osoby pracując: mo­
gą ipełniać w', .cształcenie za­
wodowe w i4 technikach. Ogó­
łem w szkołach zawodowych za­
sadniczych dla niepracujących 
uczy się T.4BJ młodzieży, a dla 
pracującycl. 6.018. Natomiast w 
średnich szkołach zawodowych, 
tj. technikach i szkołach poma­
turalnych — 9.221 niepracujących 
i 3.390 pracujących.

Przy krtowickich szkołach za- 
wooowych- przede . .wszystjfięri za- 
kładowcćh, istnieje Ï3 interní 

■ tów, z których' kr-:ysta ponad 
’ ys. ucaniów Jes. l młodzież 
przeważnie spoza naszego woje­
wództwa.

C rakte. szkół zawodowych 
Katowic określa pi zemysł i jego 
potrzeby. Na ogólną bezt .7 
szkół zawodowj - 56 wiąże się 
z górnictwem i hutnictwem.

4.
77 MARCA br. zaprezentowa­

no- w telewizyjnej „Niedzieli 
Sportowej" młodego boksera 
warszawskiej Legii, kreując go 
z góry na przyszłego champio­
na. Zabrał w tej sprawie atos 
nasz znakomity trener Feliks 
Stamm, który zganił inicjato­
rów pomysłu manierującet/o w 
konsekwencji młodych sportow­
ców. Ponieważ Stamm miał ra­
cję przypuszczaliśmy, że war­
szawska Telewizja wyciągnie z 
całej historii właściwe wnio­
ski. Nasz optymizm był jednak 
nrzedwczesny. W ub. niedzielę 
24 bm.) zaprósz no do studia 

12-letnią pływaczkę, która po­
dobno zapowiada się na olbrzy­
mi talent. I w tym wypadku 
prezentacja przyszłej mistrzyni 
była przedwcze na, ale Telew1- 
zja pozostaje głucha na słuszne 
uwagi trenerów i wychowaw­
ców.

działo się tak wiele uśmiechnię­
tych twarzy.

FAŁSZ (WY ALARM
W dobre wierze wezwali mlesz 

kańcy Ochojta straż pożarna, za­
uważyli bowiem ogień wzďuž to­
rów kolejowych. Alarm okazał 
się : iszywy. To pracownicy PKP 
likwidowali pasy wyschniętej tra 

zapobiegając przypadkowe- 
zaprósżeniu ognia.

KOSMETYKA LZ MP 
wysokości kilkunastu me- 

' balansowali pracownicy He- 
Oświetleniowego w lato-

Na dzisiejszym wieczorze 
DKF ,,K zka” przedstawiony 
zostanie film „Żyć własnym ży­
ciem” wedłi wiasnego scenariu 
sza i reżyserii Jean . Luc Godar 
da. Ob.az łęn wyświetlany jedy-, 
nie w klubacn filmowych nagro­
dzony zo ; tał wieloma nagrodami 
m. . Nagrodą specjał j Jury 
n? MFF w Wenecji w roku 1962, 
Autorem zdjęć do tegc interesu­
jącego filmu jest iB al Coutard, 
zaś główną rolę idtwarza znana 
aktorka l na Kai ina. Jest to 
ostatn, klubów” wieczói w bie­
żącym kwartait. (bak)

Chorzów, jedno z najgęściej 
zabudowanych miast v kraju, 
posiada bardzo wiele niskich, 
parterowych budynków. Mia­
sto, praktyczni, pozbawione 
centrum, nie należ: do rzędu 
nowoczesnych. Już jednak nie­
bawem iwarzystwo Urbani­
stów Polskich -w Katowicach, 
na zlęóęnie Prezydium MRN, 
ogłosi konkurs na temat prze­
budowy śródmieścia. Powierz­
chnia terenu objętego konkur­
sem obejmuje 150 h»

Calem konkursu, który ma 
być ogłoszony w czerwcu bie­
żącego roku, jest rozwią­
zanie problemu zagospodarowa 
nia przestrzennego śródmieścia, 
z uwzględnieniem przebudowy 
układu komunikacyjnego, loka 
lizacjf usług cgólnomie.skich i 
zabudowy mieszkaniowej w 
tym rejonie, w "ranicacli któ- 
rt go mieszka około 30 tys. o- 
sób. Organizatorzy konkursu 
pi zygotowują trudne warunki 
dla uczestników: będą oni mu- 
sieli wziąć pod uwagę wystę­
pujący na trenie miasta pro­
bier' szkůc górniczych, bardzo 
gęstej i zróżnicowanej zabudo­
wy, lokalizacji usług, lepszego 
powiązania centrum z pozosta­
łymi dzielnicami drogą uspraw 
nienia komunikacji itp.

Konkurs potrwa rok U- 
względnione zostaną przede 
wszystkim prace wytyczające 
jak najbardziej funkcjo .aine 
rozwiązanie układu urbanistycz 
nego śródmieścia — zarówno 
do 1980 roku, jak i w dalszej 
perspektywie. (ik)

S.
7 cyklu nowe przysłowia poi 

skie: „Kiedy w kwietniu słoń 
ko g-zeje — PGR nie zubożę- 
je”.

śródleśna

Z pomocą ludziom 
osamotnionym

2.
ILEŻ to razy przy różnych 

okazjach, nówiliśmy { pisaliś­
my o lóOO-letnim dębie „Bart­
ku" który od zamierzchłych 
czasów rośnie w Kieleckiem. I 
" o grupa uczonych wyprowa­
dziła nas 
długich i 
ustalono 
„Bartek” 
zaledwie S40 lii 
tc ,n do rówieśnika Państwa Pol 
skiegi Nap -acowali się uczeni 
i ogołocili Kielecczyznę z wiel­
kiej atrakcji turystycznej. Nie 
wiadomo czym teraz przewód-, 
cy turystyczni zachęcą pod­
opieczni grupy do oglądania 
„Bartka" który niespodziewanie 
odmłodniał ź 
nim legendę.

Szkoły 
zawodowe

D
OPIERO trzecia niedzula rozgrywek 'igowych run­
dy wiosennej uzasadniła jej nazwę: mecze odbyły 
się nareszcie v piawdziw.e wloscnnyc., warunkach. 
Od razu też doirsali widzowie: o ile tydzień temu, 
kiedy pogoda yła fatalna, 7 mączćw pierwszej li­
gi oglądało niewiele ponad 40 tys. osób, io przed­
wczorajszej niedzieli stawiło się już około .00 ty­

sięcy! Najw:ecej w Łonzi: 30 tys.; to miasto. Któremu tak czę ■ 
sto przychodzi drżeć o losy .wojego ŁKS-u, jest bardzo piłkar­
ski' . a poza tym grał ta itucii, sespól cieszący się nieprzer­
wanie ogromną popularności w całym kraju, tym bardz:ej te­
raz, gdy „ściga sie” z Legią o mistrzostwo Ńajmnie w Byto­
miu: 6 tys.; RibrPół Polonii miała prawo zniecierpliwić nie­
mrawa gra polonistów, grubo, grubo poniżej limitu ich moż­
liwości.

W niezgodzie z kalendarzem
Jeszcze raz potwierdziło s'ç y tym roku, źe mniej więcej 

normalne wai unki do gry w pilu nożną nastają u nas dopie­
ro w trzeciej dęjfeatdzię riarca. Zatem: wcześnieisze rozpoc y- 
nanie rozgrywek nie jest słuszne, bowiem zmusza zawodników 
do grania na błocie, zaś widzów odstrasza od wybrania się na 
mecz fatalna pogoda, co z kolei godzi v finansowe interesy 
klubów. Oczywiście, że z pogodą zawsze loteria: będzie ładni , 
czy też nie? Nie można or.iecież świadomie ozkazywać grać 
w warunkach, które absolutnie się io gry nie nadają — tak 
pod względem atmosferycznym jal i terenowym. Pisaliśmy 
u tym tydzień temu. . dzisiai nawiązujemy, ponieważ nade­
szło w tej sprawie kił! - listów, w tym jeden dd kibica... za- 
grypionego skutek właśnie obecności na stadionie.

Powoływanie się władz piłkarskich na przykłady zagranicy 
— że niby tam grają przez calutka zimę — zatrąć» o nie­
znajomość rzeczy. Trzeba uwzględnić, iż za granicą — obok 
nieco innego klimatu — stadiony piłKarskie całkowicie przy­
stosowane są do urzadzauia na nich imprez, prawie w taż- 
dych warunkach .tmosrerycznych. Wielkie kluby zawodowe, 
będące przecież niczym innym, jeśli o strukturę organizacyj­
no - finansową chodzi, jak kapitalistycznymi spółkami akcyj­
nymi, posiadają stadiony przeważnie v całości kryte, a wiec 
v 'dzowie nie mokną: trybuny na niektórych stadionach są 
podgrzewane; również płyty boiskowe są podgrzewane, żebv 
nie zamarzały; boiska posiauaja niezawodne systemy drenażo­
we. nawierzchnie chroni się przez iskrywani ich plandekami 
nylonowymi (to widzieliśmy również na stadionie Dynama 
w iijow e); i tak dalej, i tak dalej. Tyci wszystkich sposo­
bów zapobiegawczych ieszcii na naszych stadionach i boiskach 
nie mamy, c. an nawierzchni boisk jest w większości fatalny;

wjotarczy upalnym latem, aby przez godzinę pokropił deszcz, 
a na boiskach natychmiast Kałuże i błoto. Po :a tjim: nie ma 
u nas tradycji grania w piłkę nożną zimą, gdzie indziej nato­
miast football uważany jest właśnie za sport zimowy

Na upartego można grać i w z.mie; na śniegu i mrozie; zu­
pełnie bez publiczności; narażając zawodników na kontuzje 

choroby. Można. Jedyne pytanie: po co???

Współpraca: klub — reprezentacja
Właśnie: po co? Po to jedynie, żeby w miesiącach ładnej po­

gody... nie grać? A jeszcze 1 po to, by można było zarządzić 
przerwę w rozgrywkach mistrzowskich di," potrzeb reprezen­
tacji? Liga teraz gra niedziela po niedzieli, ie w kwietniu 
zacznie się przerwa odbędą mecze międzypaństwowe. Skar­
ży się w „Przeglądzie Sportowym” ire.ier Legii, iroslaw 
Vejvoda: „...Twórcy teaorocínegv kalendarza... podjęli kilka 
decyzji, które nie bardzo przyczynią się do systematyczności 
w procy klubów, a więc w rezultacie do wzrostu poziomu 
całego polskiego piłkarstt a. Mam przed obą terminarz rundy 
wiosennej. Figuruje w nim aż 5 spotkań r iędzypnństwowych. 
Stanowczo za dużo, przecież w tym rok'> nié mą eliminacji do 
mistrzostw świata, możr by było poświęcić się systematycz­
nej solidnej praey w klubach.. Jeśli mówim: , »e podstawo- 
wynr warsztatem pracy w piłce nożnej jest klub to dlaczego 

• tak. -lekkomyślnie zgadzamy się - na przerywanie ciągłości 
w. pracy klubowej?”»..

.,1_);.Vej.v1o,dą wypowiedział ,kilka krytycznych,, uwag, których 
prawdopodobnie nie wysłuchanb cy ř riie ííítíMIěszczono, gdyby 
nie fakt, że Legia... .posiada nbeeme duz_ szanse wywalczenia 
mistrzowskiego tytułu. Mówi oto Vejvoda: „...Nie znam tanie­
go fachowca, któty by w ciągu kilku dni zdołał ponr: vić za­
wodnikowi kondycję. Na zgrupowania trener może tylko omó­
wić ogólną Koncepcję gry, wpłynąć zgranie kolektywu 
i podbi lować go psychicznie. Jeśli zrobi więcej, rie jest tre­
nerem, lecz cudotwórcą!”. Vejvoda pije tu do częsro przez tre­
nerów państwowych używanego argumentu, iż na zgrupowa­
niach kadry rep zentacyjnej muszą pracować nad poprawie­
niem ko: .aycji i że... izęsto im sie to udaje! „...Władze zwią- 

po inii pamiętać < tym, że trener klubowy jest przede 
wszystkim odpo wiedzialny a w; m i sv'ojej prïcy w klubie .. 
Zeb można oyło doprowadzić lo konkretnej i pożytecznej 
współpracy mi Izy trenerem klubowym i selekcjonerem, nie- 
odzewne výdaje się dobre zrozumienie obu stron iih roli, po­
trzeb ; kompetencji” — k jnczy trener Legii, Vejvoda.

Pisaliśmy oarokrotnie. iż nie wydaje śię słuszne, a'-'y po wy­
granym przez reprezentację meczu wszystkie laury zbierał tre- 
nei oaństwowy, natomiast Kdy reprezentacja przegr» wszyst­
kie gromy waliły się na... trene.ów klubowych! Bardzo wiele 
zalezy od umiejętności współżycia trenera oaństwowego i se­
lekcjonera — z ludźmi: z zawodnikami, .rene ami klubowy­
mi, działaczami. Bylibyśmy bardzo zadowoleni gdyby umiejęt­
ności tych nie trenowało obecnie nowenm s runu trenera"' 
sjdíéfccjonjerowi Ryszardowi Koncewiczowi; któr; znóto cbj ,ł 
ster .^prezentacji, i chyba nie prowizoryczn jei’yme, jak to 
jeszcze nie tak riawno temu z naciskienr podkreślane, lecz na 
stałe (o zaangażowaniu jakiego* dobrego fachowca zagraniczne 
go juz cicboj.

řie metryka, lecz aktualna forma!

Siedem dni
fil w sportte
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ŃODZINA 
„MRÓWKOWCÓW"

Pierwszy tego rodzaju bu­
dynek mieszkalny powstał w 
Katowicach. Ogromny ter o- 
biekt, w którym zamieszka 
2.800 osób (pierwsi lokatorzy 
już się wprowadzili), nazwa­
no żartobliwie '„mrówkow­
cem” Podobne superjednostki, 
jak fachowo określają tego ro 
dzaju budynki architekci, sta­
nęły również we Wrocławiu 
oraz w Gdańsku, gdzie — dla 
odmiany — nazwano je ,,fa- 
lowcami”. O gmach — „mrów 
kowiec”, czy „falowiec” poku 
siła się także Bydgoszcz. Wai 
to więc podkreślić, że przy 
projektowaniu tego typu bu 
dynków nie chodzi o pogoń 
za oryginalnością — projek­
tanci szukają po prostu spo­
sobów rozwiązania paru trud­
nych problemów. Jeden z 
nich, to brak w naszych mia­
stach terenów rekreacyjnych, 
a wokół wielkiego budynku 
można zachować nieco więcej 
przestrzeni.

00-metrowy mieszkanio- 
w'ec w Bydgoszczy będzie 
miał 11 kondygnacji i 1528 
izb. Zamieszka w nim 1600 
OSÓD.

Tak więc katowicka super- 
jednostka jest, jak dotąd, nie 
tylko pierwszym tege rodzaju 
budynkiem, ale i najwięk­
szym.

„H-.LKĄ" NA HEL

Wiosna na óoore zadoma­
wia się w naszym życiu. Przy 
najmniej ta kalendarzowa. 
Miejscowości wypoczynkowe 
przygotowują się do sezonu, 
niedługo zaroją się turystami 
Bardzo wcześnie, bo ju 1 
Kwietnia, inaugu-uje swoją te 
goroczną działalność biała flo­

ta, rejsami Gdynia — Hel, 
które cieszą się największą 
ponularnością wśród podróż­
nych. Pozostałe linie urucho­
mione będą w późniejszych 
terminach. Warto przy okazji 
poinformować miłośników mo 
rza, iż biała flota ma obsługi­
wać w bież, roku 20 linii ko­
munikacyjno - turystycznych. 
Na amatorów morskich woja­
ży czeka 30 statków, a wśród 
nich „Halka”; która zabiela

jednorazowo 500 pasażerów i 
będzie kursować właśnie na 
trasie Gdańsk — Hel. Po raz 
pierwszy wprowadzona zosta­
nie komunikacja morska mię­
dzy Gdańskiem a Gdynią oraz 
kursy z Sopotu na Hed. Stat­
ki wyruszą też na nowy szlak, 
łączący Gdańsk ze Sztuto­
wem. Szczególnie atrakcyjne 
będzie niewątpliwie bezpośred 
nie połączenie Gdańska z por 
tami Zalewu Wiślanego, m. 
in. Krynicą Morską i From­
borkiem.

Jeśli chodzi o flagową jed­
nostkę naszej białej floty — 
statek „Mazowsze”, to iv br. 
przeznaczono go wij łącznie dla 
wycieczek zagranicznych. Już 
w kwietniu „Mazowsze” wy­
ruszy w 4-dniowy rejs ze 
Szczecina do Rostocku, a na­
stępnie — obok podróży do 
NRO — będzie odbywać 7- 
dniowe wycieczki do Lenin­
gradu.

PO SOLINIE — 
CZORSZTYN

Dziś nie o samej zaporze, 
chociaż ciekawj to temat —

ale o budowniczych tej wiel­
kiej inwestycji, o ich wysił­
kach i umiejętnościach. Kar­
packie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Zapór Wodnych „Hy­
drobudowa 10” zatrudniało w 
okresie budowy zapory 1200 
ofiób. Obecnie w Solinie pra­
cuje ok. 300 ludzi. Są to wy­
soko kwalifikowani betonia­
rze, zbrojarze i cieśle: resz­
ta przeniosła , się do Tarno­
brzega. Sandomierza i Rzeszo

wa, Przedsiębiorstwo, która 
miało ponoć zostać rozwiąza­
ne, pracuje dalej i niebawem 
rozpocznie budowę nowej 
wielkiej zapory wodnej — w 
Czorsztynie. Obie te ■ zapory 
będą miały ogremne znacze­
nie dla naszej gospodarki. 
Zbiornik wodny na Sanie bę­
dzie regulował falę powodzio­
wy i tym samym położy kres 
niszczycielskiej działalności 
tej rzeki, zaś w okresie „chu­
dym” zmagazynowane w zbiór 
niku zapasy mogą podnosić 
poziom wody w Sanie. Na tę 
cenną rezerwę czekają zakła­
dy przemysłowe, rolnictwo i 
miasta. Budowa zbiornika w 
Solinie, io poważny krok w 
kierunku uporządkowania go­
spodarki wodnej. O ile bo­
wiem w 1966 roku cały prze­
mysł, miasta i rolnictwo w 
kraju zużywały 7,7 mld. m. 
sześć, wody, to w roku 1980 
będą potrzebowały 20 mld m. 
sześć.

Doświadczenia uzyskane 
przy budowie zapory w So­
linie wzhiesionej silami pol­
skich inżynierów i techników,

zostaną niewątpliwie wyko­
rzystane w Czorsztynie.

„KOŃSKIE 
ELDORADO"

W hodowli arabów czystej 
krwi Polska zajmuje zdecy­
dowanie pierwsze miejsce na 
świecie i jest największym 
ich eksporterem. Te tradycje 
hodowlane sięgają u aas XVI 
wieku, a eksport rozpoczęliś­
my w roku 1864. gdy to 'suł­
tan turecki Abdul Azis 
właśnie u nas zakupi! dv’a 
ogiery arabskie i 90 klaczy, 
które dały początek wielkiej 
stadninie założonej pod Kon­
stantynopolem.

W hodowli koni zajmujemy 
wysokie miejsce. 2,5-milio- 
nowe pogłowie koná i hodo­
wla prowadzona w 32 Pań­
stwowych Sjadninach i 14 
Państwowych Stadach Ogie­
rów czynią z Polski, jak to 
określiła gazeta szwedzka: 
„prawdziwie końskie Eldora­
do”. Toteż w ostatnich latach 
kraj nasz stał się najwięk­
szym eksporterem koni wierz 
chowych, sportowych, wyści­
gowych i zarodowych w Euro­
pie, wyeuwając się przed Frań 
cję, Irlandię i NRF. Ceny pła­
cone przez zagranicznych kup 
ców i hodowców btale wzra­
stają.

Również od kilku lat stwa­
rza się u nas możliwości jaz­
dy konnej cudzoziemcom. 
„Orbis”, w porozumieniu z 
hodowcami stadnin, zapew­
nia cudzoziemcom zakwate­
rowanie, wyżywienie, ną i ru 
maki pod wierzch. W bież, 
roku zamówienia zbiorowe za 
powiadają ponad 700 tury­
stów zagranicznycn.

Cen.tràïM© àroezystosci

(DOKOŃCZENIE ZE STR I) dukcji nowych technologii
Około 400 najlepszych pra- ’ wyrobów, poprawy organi­

ce wników otrzyma wysokie zar nrod”kcji j jej rytmicz 
odznaczenia pańslwowe wy- ności, obniżenia kosztów wy­
różniającym się kolektywom twarzania.
prz’znane zostaną tytuły Bry W czynie społecznym meta 
gady Pracy Socjalistycznej, łowcy zadeklarowali blisko 
a indvwi dualnym pracowmi- 238 600 roboczogodzin — w 
kom — tytuły Przodownika tym 130 tysięcy godzin na 
i Zasłużonego Przodownika rzecz miast i osiedli.
Pra'v Socjalistycznej. W wo- Bieżący rok w branży me- 
jew’ôdztwie katowickim tytuł talowej przebiegać będzie 
BPS otrzyma 18 zespołów również pod znakiem dalszej 
wyróżniających się w pracy poprawy warunków pracy i 
zawodowej i społecznej. życia załóg. W Fabryce Pilni-

Spotkania i imprezy z o- ków w Będzinie przekazany 
kazji ..Dnia Metalowca” od- zostanie w najbliższych 
będą się w województwie ka- dniach obiekt zaplecza so- 
towickim w przeszło 100 przed cjalnego z szatnią i łazn ą. 
siębiorstwach tej branży, za- Szereg zakładów buduje dla 
trudniających ponad 100 ty- załóg nowe, bądź rozbudowu- 
sięcy pracowników. Dają oni je już istniejące ośrodki wczł 
około 23 proc, ogólnokrajo- sowę Załoga bielskiej „Ape- 
wej produkcji pczemvslu e- ny” otrzyma ośrodek na 150 
lektromaszynowego i ciężkie miejsc nad zalewem w Tres- 
go. Uroczyste akademie zor- nej. Bielskie Zakłady Meta- 
ganizowano już m. in.: w Ła lowe rozbudowują swój ośro- 
będach, Świętochłowicach, dek w Łebie nad morzern — 
Bielsku, Cieszynie i zakła- będzie w nim mogło przeby- 
dach wielu innych miast. W wać w jednym turnusie do 
pierwszych dniach kwietnia 300 osób. Łącznie baza wcza- 
br. odbędzie się uroczyste, sowa metalowców naszego 
plenarne posiedzenie Zarządu województwa wzrośnie w br. 
Okręgowego ZZ Metalowców o 500 miejsc.
w Katowicach. Metalowcy województwa ka-

Metalowcy ze świetochło- towickiego otrzymają także no- 
wickiej „Zgody“, wspólnie z we sanatorium o 200 miejs- 
gómikamż „Zabrza” i hutnika cach w Muszynie, które zo­
rni „Dzierżyńskiego“, byli ini stanie oddane do użytku jesz- 
cjatorami czynu zjazdowego, cze w br. Na ukończeniu 
Ich apel o godne uczczenie znajduje się w Horyńcu Zdro 
V Zjazdu Partii spotkał się ju w Bieszczadach budowa 
z konkretnym poparciem za ośrodka profilaktycznego na 
łóg śląsko-dąbrowskich zakła 150 miejsc.
dóv pracy. W najbliższych dniach

Zobowiązania dotyczą głów służba zdrowia województwa 
nie: zwiększenia produkcji — katowickiego wzbogaci się o 
dla potrzeb kraju i ekspor- dobrze wvposažonv am nu­
tu, podniesienia jakości 1 no- lans. Będzie to dar Minister- 
woczesności wyrobów u- stwa Przemysłu Maszynowegc 
sprawilienia kooperacji, o- i Zarządu Głównego Związ- 
szczędności materiałów i su- ku Zawodowego Metalowców 
rowców, wdrażania do pro- dla społeczeństwa. (jan)

Zbliżają się terminy pierwszych występów reprezentacji 124 
kwieiiuc w Chorzowie Polska — Tu j: , : maja w Warszawie 
Polska — Holandia), więc temat to aktualni . Tego czne tra­
cze międzypaństwowe, towarzyskie, mają służyć jednemi ce­
lowi: zmontowaniu reprezentacji zdolnej io „zwalczenia” 
w grupie eliminacyjne. Mistrzostw świata, w której wylosowana 
my nader korzystnie, bo Bułgarię, Holandię i Luksemburg. 
Niebawem nastąpi ogłoszenie nowej kadry; obecnie trenerzy 
państwowi obsei xują mecze ligowe i formę kandjaatów. Ni 
Siąsku częstym gościem jest trener Kazimierz Górski.

Niedawno redakcja „Sportu’’ urządzi': dyskusję z udziałem 
byłych i obecnych selekcjonerów PZPN. M. in. poruszono 
sprawę taworyzowania zawodniKÓw, ..azywanych „sprawnoś- 
ciowca-ii”, których jedynym atutem j'est dobra k idycja. na­
tomiast jeśli o technik, idzie, to w żaden sposób nie ’zash: - 
guia na miano reprezentací, ijtch pilKarzy. Jeden ł uczestni- 
kó v dyskusji, Tadeusz Foryś, słusznie ,:ednak powiedział, że 
„wszechstronni! wyszkolonych zawodników brak, a najbar­
dziej uzdolnieni, posiadający perspektywy rozwojowe, są jed­
lice :eśiiie utalentowanymi... leniami. „Sprawnościow 4y” pra­
cują dużo, chętnie i stąd ich większa solidność w grze”... Smut­
ne, lecz pra «dziwę. Jednak jest grubą przesadą, -ob’.er’e 
z owych, nader prymitywnych piłkarsko „sprawnościowoów ’ 
— rr :żow opatrzn ościowych naszej reprezentacji, a przecież 
prAby takie są podeji.iowar 9.

Czy starsi wiekiem i stażem awoàuicv „mają irawo” ubie­
gać się o koszulkę reprezentacyjną? Dla nas problem taki nig- 
dj mc istniał i uważamy, że i świadectwo irodzenia, lecz 
aktualna forma i umiejętności, decydował winny wyłącznie 
o powołaniu db drużyny reprezentacyjnej. I jeżeli w chwili 
obecnej w bardzo wysokiej formie jest Floreński, to należy 
go powołać do kadry; i jeżeli w niedzielę przeciwko Legii 
K. Szmid' znów zagra tak dobrze, jak przedwczoraj w Za­
brzu przeciwko Górnikowi, to również powinno się go powołać, 
a nic wyrażać ubolewania z powodu jego „zaawansowanego 
wieku” Czyżby tylko dl; Brychczego uczyniono wyjątek i nie 
zaglądano mu do metryki?!

7 różnych dziedzin
9 Ai strach bierze, że jeszcze odbędzie się 8 kolejek ml- 

strzosłw... ligi hokeja na lodzie! Kogo będą te mecze intere­
sować, poza... najbliższą rodzir- zawodrtków?! Zwłas-cza, że 
wszystko już zostało rozstrzygnięte i na 8 kolejek przed koń­
cem rozgrywek GKS Katowice, zaobył tyruł, czyn’ąc to po raz 
piaty. Autorzy ka’t darzyka rozgrywek ligi hokejowej zarzą­
dzili przerwę w mistrzostwach w ukresie pełnego sezonu ho­
kejowego, natomiast teraz, gdy już wiosna, ciepło i nikt nie 
myśli o lodzie (jeżeli, te o... lodach, „Bambino”!), trzeba grać.

© Inna niezrozmniałość kalendarzowa: Dlaczego mistrzostw? 
Polski ■« zapasał h w stylu klasycznym rozpisano od piątku 
dc poniedziałku? Jest w »wyczaju, że takie otiejalne imprezy 
kończą sir w niedzielę. M in dlatego, iż v noniedćiałek uka­
zuji się pisma sportowe i obszerne dodatki sportowe gazet 
codziennym; impreza ma szanse lenszego, pełniejszego „sprze­
dania” w prasie. Tego nie wzięli pod uwagę autorzy kalen­
darzyka zapaśniczego 1 może po prostu pomylili się i sąazili, 
że 25. III. — te... niedziela?

9 I dgos!-i b tb Sportowy „Polonia” należący do Federacji 
Gwardia, bchodzić będzie w roku 1970 jubileusz 50-lec:a 
istnienia. Komitet < eanizacyjny iubileuszi zamierza wydać 
obszerną księgę o historii kluba. !ak również urządzić wysta­
wę pamiątek klubowych itd. Polonia prosi nas o podanie tego 
do wiadomości i zaapelowanie do b. członków, działaczy i za­
wodników oraz sympatyków o pomoc. Chętnie to czynimy.



KORESPONDENTKI, wymagane wykształcenie śred­
nie oraz znajomość Języków obcych — zatrudni 
Przedsiębiorstwo Handlu Zagranicznego „Stalexport”- 
Warunki pracy i płacy do omówienia. Zgłoszenia na­
leży kierować do Działu Kadr PHZ „Stalexport” 
w Katowicach, ul. Plebiscytowa 36. pokój 320, tel 
51-19-94. 264lkr

PALACZY, KSIĘGOWE, KIEROWNIKÓW MAGAZY­
NU, SZKLARZA FORM RUR NEONOWYCH, SPRZE­
DAWCÓW, KIEROWNIKÓW PLACÓWEK HANDLO­
WO-USŁUGOWYCH, PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
— zadudnią natychmiast Zakłady Usług Radiotech­
nicznych i Telewizyjnych, Katowice, ul. Armii Czer­
wonej 56a. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pokój 
nr 49. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. 2612kr

ř GAJOWYCH posiadających zezwolenie na broń 
palną myśliwską — zatrudni od L 4. 1968 r. Dyrekcja 
Zarządu Zieleni Miejskiej w Częstochowie, ul. Sied­
miu Kamienjc nr 4. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w dyrekcji pod w/w adresem. 2821kr

Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, Z-CĘ KIEROW­
NIKA DZIAŁU PLANOWANIA, Z-CĘ KIEROWNIKA 
OŠRODKA SZKOLENIOWEGO SPAWALNICZEGO 
(inż. spawalnik lub elektryk), INZ. ELEKTRYKA — 
TECHNOLOGA. IN2. ELEKTRYKA — KONSTRUK­
TORA, 2 INŻ. MECHANIKÓW KONSTRUKTORÓW 
TECHNIKA ELEKTRONIKA, 2 TECHNIKÓW ELEK­
TRYKÓW, TECHNIKA MECHANIKA, TECHNIKA 
MECHANIKA na stanowisko st. mistrza (znajomość 
pracy galwanizerni) — zatrudni natychmiast Zakład 
Budowy Urządzeń Spawalniczych w Gliwicach, ul. 
Przewozowa 32. Reflektuje się na osoby zamieszkałe 
na terenie województwa katowickiego. Warunki do 
omówienia na miejscu. Bliższych informacji udzieli 
Dział Szkolenia Zawodowego i Spraw Osobowo-So- 
cjalnych. 2680kr

A;entów
do prowadzenia sklepów i straganów 

warzywno-owocowych

zat rud ni
POWSZECHNA SP-NÍA SPOŻYWCÓW 

,.POKÓJ”
w Rudzie S’ 9, ul. Niedurneeo 99.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych, pokój nr 2, nr tel. 116-471 wewn 16-

KSIĘGOWYCH REWIDENTÓW o wysokich kwallfika- 
cjach, z praktyką zawodową, wymagane wykształce­
nie średnie lub wyżsźe — zatrudni natychmiast Hut­
nicze Przedsiębiorstwo Remontowe w Katowicach, 
ul. Powstańców 34. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować 
na w/w adres. 2397kr

15 KIEROWCÓW SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
z 1, II lub III kat. prawa ia.zdy — zatrudni natych­
miast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w Katowicach, Oddział 
w Bytomiu-Łagiewnikach. ui. Ormowców 50. Praca 
w systemie akordowym. Płaca do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje 
Sekcja Kadr. 2390kr

KIEROWNIKÓW BUDÓW, ST. INŻYNIERÓW i TE­
CHNIKÓW ELEKTRYKÓW do działów technicznych 
zakładu 1 na budowy INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH z uprawnieniami budowlanymi do 
prowadzenia robót budowlanych, INŻYNIERA ME­
CHANIKA na stanowisku z-cy kierownika Działu 
Sprzętu i Transportu INŻYNIERA LUB TECHNIKA 
ELEKTRYKA do Działu BHP, TECHNIKA SAMO­
CHODOWEGO, EKONOMISTÓW z wyższym lub śred­
nim wykształceniem do Działu Zaopatrzenia 1 Pla­
nowania, OPERATORÓW SPRZĘTU z uprawnieniami 
I i II klasy ELEKTROMONTERÓW i PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy przy 
budowie linii wysokich napięć — zatrudni na­
tychmiast Zakład Budowy Sieci Elektrycz­
nych Katowice - Szopienice, ul. Fr. Engelsa 53. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w DzlalerKadr.

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z wykształceniem 
wyższym, lub średnim, z uprawnieniami budowlany­
mi, KIEROWNIKA ROBÓT BUDOWLANYCH, z wy­
kształceniem średnim technicznym plus uprawnie­
nia budowlane, TECHNIKA ELEKTRYKA — na sta­
nowisku kalkulatora, do grupy robót elektrycznych 
— zatrudni Spółdzielnia Pracy Budowlano - Re­
montowa im. 22 Lipca w Gliwicach, ul. Dolnych 
Wałów 13. Warunki płacy obowiązujące w spółdziel­
niach budowlanych. Zgłoszenia kandydatów przyj­
muje 1 informacji udziela Zarząd Spółdzielni.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształceniem wyż­
szym ekonomicznym względnie średnim z długoletnia 
praktyką, KIEROWNIKA MAGAZYNU Wyrobów Go­
towych, z wykształceniem średnim i odpowiednią 
praktyką. SAMODZIELNEGO PRACOWNIKA INWE­
STYCJI ze znajomością zagadnień z zakresu działal­
ności Inwestycyjnej — zatrudni Huta Szkła Gospo­
darczego w Ząbkowicach k. Sosnowca, ul. ORMO. 
Bliższych Informacji odnośnie warunków pracy i pła­
cy udziela Dyrekcja Zakładu, w godz. od 7 do 15 pod 
w/w adresem. 2319kr

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z uprawnieniami bu­
dowlanymi na stanowiskach kierowniczych oraz 
MAJSTRÓW z uprawnieniami do robót drogowych 
i ziemnotorowych — zatrudni natychmiast w Zespole 
Robót Wielopole, pow. Rybnik i innych zespołach 
Robót na terenie woj. katowickiego, Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych Przemysłu Węglowego 
w Katowicach, pi. Grunwaldzki 8. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr, pokój 444, IV piętro, tel. 31703.

INŻYNIERA z praktyka na kierowniczych stanowi­
skach. posiadającego uprawnienia budowlane, na 
stanowisku kierownika Grupy Robót w Zawierciu 
(warunek: mieszkaniec Zawiercia lub najbliższych 
okolic) — zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego z siedzibą 
w Częstochowie, ul. Bór 61. Płaca Podstawowa 4.400 
zł plus dodatek funkcyjny 800 zł miesięcznie oraz 
premia wg obowiązuiacego regulaminu premiowania 
w przedsiębiorstwie 2042kr

„Rytochem” 
SPÓŁDZIELNIA PRACY PIECZĄTK. - CHEMIGRAFICZNA 

uruchomiła
W KATOWICACH 
telefon nr 517-074 

ul. Anarzeja 23a 
naprzeciw Sądu Wojew.

ZAKŁAD P-ECZĄTKARSKI
który wykonuje wszelkiego rodzaju

PIECZĄTKI GUMC WE
w terminie ustalonym z zamawiającym

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wykształ­
cenie średnie ora« praktyka na wym stanowisku — 
zatrudni od dnia 1 czerwca 1968 c. Spółdzielnia Pracy 
im. E. Orzeszkowej w Piekarach BL. ui. K. Miarki 
23. Pożądana znajomość zagadnień spółd/ielcr-nści. 
Warunki płacy do omówienia w Zarządzie Sp-nł.

DYREKCJA ZASADNICZEJ szkoły BUDOWL. 
SOSNOWIECKIEGO PRZED«. BUDOWNICTWA 

PRZEMYSŁOWEGO
SOSNOWIEC, ul. Przyjaciół Żołnierza 32a

PRZYJMUJE 
WPISY KANDYDATÓW

DO KLAS PIERWSZYCH 2-LETNIEJ ZASADN. 
SZKOŁY BUDOWLANEJ DLA PRACUJĄCYCH 

NA ROK SZKOLNY 1968/69
W następujących specjalnościach»

mechanik maszyn budowl.
murarz
cieśla
zbrojarz-betoniarz
blacharz-dekarz
malarz-szklarz
monter konstr. żelb. 
posadzkarz

— ukończonych 15 lat
— ukończonych 16 lat
— ukończonych 18 lat
— ukończonych 18 lat
— ukończonych 18 lat
— ukończonych 18 lat
— ukończonych J8 lat
— ukończonych 18 lat

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w obranym zawodzie uczniowie mogą kontynuo­
wać naukę w 3-letnim Technikum Budowlanym 
dl? Pracujących Filia przy SPBP, ul. Przyjaciół 
Żołnierza 22a, otrzymując po Ukończeniu tytuł 
technika budowlanego.

Uczniowie zamiejscowi Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej mogą otrzymać bezpłatne zakwaterowa­
nie w internacie szkoły.

Miesięczny zarobek uczniów w klasie I po 
ukończeniu 16 lat wynosi 42ą zł, w klasie II — 
506 Zł.

Odpłatność za wyżywienie wynosi około 465 zł., 
miesięcznie. Uczniowie dorośli po ukończeniu 18 
lat otrzymują wynagrodzenie wg stawki godzino­
wej w klasie I — 4.20 zł 1 w kjasie II — 4,60 zł., 
co równa się miesięcznie 840 zł. w klasie I 
i 920 zł. w klasie II. uczniowie nie korzystający 
z Internatu otrzymują wynagrodzenie do rąk wła­
snych. Uczniowie wyróżniający sie w nauce 1 za­
jęciach praktycznych mogą ' otrzymać ponadto 
premię w wysokości do 25 proc, zarobku.

Podanie o przyjęcie do Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej należy składać na adres szkoły do 30. 
6. 1968 r.
Do podania należy dołączyć:
1. własnoręcznie napisany życiorys. 3. Świadectwo 
ukończenia szkoły podstawowej. 3. metrykę uro­
dzenia. 4. świadectwo lekarskie zdolności do za­
wodu 5. zobowiązanie kandydata dotyczące nale­
żytego wypełniania obowiązków ucznia, 8. dwie 
fotografie, 7. dla uczniów młodocianych oświad­
czenie rodziców lub opiekunów, wyrażających 
zgodę na kontynuowanie nauki i dopłaty do 
wyżywienia.

Uczniowie 18-letnl mogą jednocześnie odbywać 
służbę wojskową w Ochotniczym Hufcu Pracy.

INŻYNIERÓW HUTNIKÓW ze specjalnością meta­
lurgia metali nieżelaznych, INŻYNIERÓW CHEMI­
KÓW, INŻYNIERÓW AUTOMATYKÓW i ELEKTRO­
NIKÓW, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, INŻYNIE­
RÓW ELEKTRYKÓW EKONOMISTÓW z wyższym 
wykształceniem TECHNIKÓW KOLEJOWYCH TE­
CHNIKÓW HUTNIKÓW metalurgów metali nieże­
laznych. TECHNIKÓW - ELEKTROMECHANIKÓW 
aparatury pomiarowej 1 automatyki, ELEKTRO­
MONTERÓW, ELEKTROMONTERÓW PRECYZYJ­
NYCH, ELEKTROMONTERÓW PRĄDÓW SŁABYCH, 
ŚLUSARZY, SPAWACZY. TOKARZY i FREZERÓW. 
HUTNIKÓW, PRACOWNIKÓW DO OBSŁUGI URZĄ­
DZEŃ HUTNICZYCH MASZYNISTÓW LOKOMO­
TYW SPALINOWYCH. MANEWROWYCH i USTA­
WIACZY Ślusarzy í mechaników taboru 
KOLEJOWEGO MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
KIEROWCÓW z I 1 II kat. prowadzenia, KIEROW­
CÓW CIĄGNIKÓW — zatrudni w nowo budowanej 
hucie metali nieżelaznych. Huta Cynku „Miasteczko 
Sl.” w Miasteczku Sl., pow. Tarnowskie Góry. Wy­
nagrodzenie wg zasad obowiązujących w hutnictwie, 
łącznie ze wszystkimi świadczeniami. Huta przyjmuje 
pracowników zamieszkałych w miejscowościach 
skąd możliwy jest codzienny dojazd do pracy. «Zgło­
szenia pracowników do huty przyjmuje oraz szcze­
gółowych informacji udziela Dział Kadr 1 Szkolenia 
Huty. 2263kr

CUKIERNIKA ze znajomością produkcji lodów — 
zatrudni Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego 
w Świętochłowicach. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Sekcja Kadr Dyrekcji w Świętochłowicach, ul. Ar­
mii Czerwonej 34. Warunki płacy wg układu zbio­
rowego pracy pracowników handlu. I983kr

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I 1 II kat. pra­
wa ia-zdy. OPERATORÓW DŹWIGÓW SAMOJEZD­
NYCH oraz ROBOTNIKÓW (mężczyzn) do orać trans­
portowych — zatrudni Przedsiębiorstwo Energomon- 
taźowe Przemysłu Węglowego w Chorzowie Baza 
Materiałowo - Transportowa w Brzezince k. Mysło­
wic, ul. 1 Maja 21. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
przyjmuje Przedsiębiorstwo pod w/w adresem. 20010kr

PROJEKTANTÓW, ASYSTENTÓW I KALKULATO­
RÓW w branżach — budowlanej, mechanicznej, elek­
trycznej, sanitarnej, EKONOMISTĘ do Działu Orga­
nizacji Produkcji i Planowania oraz MASZYNISTKĘ 
— zattrudni Biuro Projektów Organizacji i Mechaniza­
cji Robót Elektrowniauych w Katowicach, ul. Mickie­
wicza 15. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Ad­
ministracyjno - Osobowy. III piętro, pokój 302. 242Ikr

INŻYNIERA oraz TECHNIKA BUDOWLANEGO 
I TECHNIKA MECHANIKA - zatrudni Przedsiębior­
stwo Prefabrykacii PW w Katowicach, ul. Armii 
Czerwonej 3. Oprócz wynagrodzenia zasadniczego 
i premii regulaminowej pracownikowi przysługuje 
deputat węglowy do 8 ton rocznie. 2087kr

MURARZY oraz CIEŚLI zatrudni natychmiast Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Świę­
tochłowicach. Wynagrodzenie wg protokołu dodatko­
wego z dnia 8 października 196« r. do układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmu­
je oraz informacji udziela Dział Kadr. Świętochłowi­
ce, ul. Karola Marksa 26a, teL nr 45-25-23. 2115kr

2 WYKWALIFIKOWANE SAMODZIELNE KUCHARKI^ 
wykwalifikowanego CUKIERNIKA WZGL. CIAST- 
KAREA, 6 WYKWALIFIKOWANYCH POMOCY KU­
CHENNYCH, C WYKWALIFIKOWANYCH PODKU- 
CHENNYCH — zatrudni sezonowo w Górniczym 
Ośrodku Wypoczynkowym w Krynicy Morskiej Ko­
palnia Węgla Kamiennego „Bielszowice”. Zgłoszenia 
przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Dział 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Kopalni Węgla Ka­
miennego „Bielszowice” w Rudzie Sl. 11. ul. Edmun­
da Kokota nr 168. pok. nr 37, I piętro. 1486kr

MURARZY, TYNKARZY, PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH zatrudni natychmiast Powiato­
wa Spółdzielnia Mieszkaniowa „Oskard” w Tychach, 
ui. Dębowa 6a. Warunki płacv wg układu zbiorowego 
w spółdzielczości mieszkaniowej. 2O72kr

Kwalifikowanych ŚLUSARZY I SPAWACZY z prak­
tyką, na montaż, oraz ŚLUSARZY i TOKARZY 
w warsztacie w Brzezince k. Mysłowic — zatrudni 
Przedsiębiorstwu Energomontażowe Przemysłu Wę­
glowego w Chorzowie, ul- Dzierżyńskiego 70—7G. 
Warunki płacy wg układu zbiorowego obowiązujące­
go w przedsiębiorstwach montażowych przemysłu 
węglowego. Węgiel deputatowy po roku pracy. Za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym, istnieje możli­
wość otrzymania mieszkania spółdzielczego. Zgłosze­
nia osobiste lub olsem ne orzvimuje dla nracowmkow 
montażowych Przedsiębiorstwo Energomontażowe 
Przomvsiu Węglowego w Chorzowie ul Dzierżyńskie­
go 70-76, pokój 62, a dla pracowników warsztatowych 
kierownictwo Warsztatu w Brzezince k. Mysłowic, 
ul. 1 Maja 21. 2315kr

DEKORATORÓW do dekoracji wnętrz oraz wystaw 
sklepowych — zatrudni natychmiast Powszechna Snół- 
dzielnia Spożywców „Pokój” w Rudzie Sl., ul. Nie- 
durnego 99. Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji 
udziela Dział Spraw Pracowniczych, pokój nr 2, 
w godz. od 8 do 12. 2126k-r

2 INŻYNIERÓW LUB TECHNIKÓW z branży wodo­
ciągowo-kanalizacyjnej lub drogowej na stanowi­
skach kierowników robót. INŻYNIERA LUB TECH­
NIKA ze znajomością prac badawczych (laboratoryj­
nych) w budownictwie dróg, na stanowisku kierow­
nika laboratorium, 4 TECHNIKÓW lub wykwalifiko­
wanych MISTRZÓW z branży wod.-kan. lub drogo­
wej. na stanowiskach st. majstrów budów — zatrud­
ni natychmiast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Czę­
stochowie. ul. Jaskrowska 11/13. Płaca wg układu 
zbiorowego praev w budownictwie. Istnieje możli­
wość otrzymania wynagrodzeń specjalnych. Przed­
siębiorstwo prowadzi roboty na terenie Częstochowy, 
Zawiercia i Będzin? Kandydaci powinni zgłaszać 
się w Komórce Kadr Przedsiębiorstwa. 2229kr

KIEROWNIKA PRACOWNI PROJEKTOWO . KOSZ­
TORYSOWEJ — wymagane wykształcenie wyższe 
techniczne, z min 5-ietnią praktyka w orolektęwa- 
niu. STARSZEGO PROJEKTANTA — wykształcenie 
wyższe techn. i 2 lata praktyki w projektowaniu. 
2 MAJSTRÓW — wymagane wykształcenie średnie 
techniczne wzgl. dyplom mistrzowski, minimum 4 la­
ta praktyki zawodowej. 2 STARSZYCH MAJSTRÓW 
BUDOWLANYCH — wykształcenie średnie technicz­
ne wagi, dyplom mistrzowski, z 5-letnia praktyka na 
stanowisku st. majstra budowy, KIEROWNIKA STO­
ŁÓWKI — wymagane wykształcenie średnie gospo­
darcze w zakresie specjalności żywienia zbiorowego, 
z 3-letnią. praktyka w danym zawodzie — zatrudni 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Rybni­
ku, z siedziba w Niedobczycach. Warunki wynagro­
dzenia do uzgodnienia z zainteresowanymi pracow­
nikami. Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw Oso­
bowych i Szkolenia w/w Zakładu. 2032kr

2 OPERATORÓW na koparkę KWK — 104. 2 OPE­
RATORÓW na maszynę do produkcji asfaltu (ota- 
czarkę). 5 OPERATORÓW na elektrownie połowę do 
200 KVA, 3 OPERATORÓW na walce drogowe spali­
nowe, 4 operatorów do obsługi kotłów asfalto­
wych ..Mądro” — zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Robót inżynieryjnych P.W. w Katowicach. 
Przedsiębiorstwo reflektuje wyłącznie na operato­
rów z odpowiednimi uprawnieniami. Dla pracowni­
ków zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym zagwarantowane oraz możliwość odwiedze­
nia rodziny raz w miesiącu na koszt przedsiębior­
stwa Zgłoszenia osobiste względnie listowne przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa -1' 
Katowice, pi. Grunwaldzki 8. V piętro, pokój 504.

GŁÓWNEGO ENERGETYKA z IV lub V grupa bhp, 
TECHNIKA LUB INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄ­
DOWEGO na stanowisku zastęncy kierownika gruny 
robót, TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisku 
kierownika betomiarni, MAJSTRA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami mistrzowskimi. 2 OPERATORÓW 
SPRZĘTU CIĘŻKIEGO oraz każdą ilość MURARZY, 
TYNKARZY. BLACHARZY. DEKARZY I ROBOTNI­
KÓW NIEKWALIFIKOWANYCH — zatrudni natych­
miast Zakład Remontowo - Budowlany przy ZZPW. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zakwaterowanie w hotelu robotniczym. 
Zgłoszenia przyj mu ie oraz szczegółowych informacji 
udziela Dział Kadr ZRB Gliwice, ul. M. Strzody 2. po­
kój nr 21. 2291kr

Pracownika na stanowisku GŁÓWNEGO KSIĘGOWE­
GO zatrudni natychmiast Zarząd Zieleni Miejskiej 
w Rybniku. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w Wyd/zlale , Organizacyjno - Prawnym Prezydium 
Miejskie! Hady Narodowej Rybniku, pokój nr 19, 
ťfeVnsO/ "_________ -i fr r-, 'â

MAGISTRÓW INŻYNIERÓW, INŻYNIERÓW ł TE­
CHNIKÓW MECHANIKÓW do Biura Konstrukcyj­
nego i do nracy w warsztatach. MAGISTRÓW INŻY­
NIERÓW, INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRY­
KÓW do oracy w Pracowni Przygotowania Organi­
zacji Robót oraz do pracy na budowach i w Grupie 
Regulacyjno-Rozruchowej. EKONOMISTÓW z wyż­
szym i średnim wykształceniem do pracy w Zarzą­
dzie Przedsiębiorstwa — zatrudni natychmiast „Elek- 
tromontaż” Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych 
Nr 2 Katowice-Wełnowiec. ul. Słoneczna 12. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie Przed­
siębiorstwa. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Kadr. 1784kr

KŁODZKIE ZAKŁADY METAL. „KŁOMET” 
w Kłodzku, ul. Piastowska 9

przyimą do wykonania 
w roku 1968

KRĄŻNIKI 
da

typu KKa 0 133 mm, w różnych długościach 
oraz inne w uzgodnieniu z przedsiębior­

stwem.

Zanewniamy szybkie i solidne wykonanie.
Ceny wg cennika 66-Z/67 — MPC-
Informacji w sprawie terminów wykona­

nia można zasięgnąó telefonicznie w komór­
ce planowania produkcji, tel 28-83, 28-84, 
33-13, ewentualnie korespondencyjnie.

Lakier do A osów
..MIRACULUM” — cena 40,— zl
„SPRAY" — Lechia — cena 15,— zł
„FARBOCHEMIA” — cena 16.— zł

utrwaii Twojq iryzurą, 
zapewni Ci przyjemny wyglqd

Do nabycia we wszystkich iklepach 
chemicznych i drogeryjnych MHD. PDT 
i PSS. zaopatrywanych przez Hurtownię 
„Arged”

INŻYNIERÓW El /.STRYKÓW, TECHNIKÓW I Ul’ 
si.;ZOv 1LELTRÏKÔW z uprawnieniami budowla­
nymi, na stanowiskach erowntczych EKONOMI­
STO iV z wyższym wykształceniem rta samodzielnych 
nanow: kach w Działach laonatrzenia I Ekonomicz­
nym, OPERAT HÛW D il AS2 VN OBLICZENIO­
WYCH - ELEKTRONOWYCH (w wypadku nieposia­
dania kwalifikacji przedsieni.rst o przeszk- . we 
własnym zakresie, — zatrudn1 Przedsiębiorstwo *’•>- 
boi Łlei tryczn :h „Elektromontaż" nr 3, w Katowi- 
ca h, ul. z ...rów lOa. płace i Świadczenia socjalne wg 
ukła lu zbiorowego w budownictwie. zoeikr

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Katowi­
cach ogłasza przetarć nieograniczony na DOSTAWĘ 
LATAREK KARBIDOWYCH REWIDENCKICH. Ter­
min wykonania latarek do dnia 39 września 1968 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 kwietnia 1968 r. 
o godz. 9 30 w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych, Zarząd Zaopatrzenia Materiałowo-Techniczne­
go w Katowicach, ul. Sobieskiego 27, pokój nr 3. 
Wadium w wysokości 10 proc, wartości oferowanej 
dostawy należy wpłacić w kasie dyrekcyjnej DOKP 
Katowice, ul. Dworcowa nr 1. Kwity dołączyć do 
ofert. Bliższych informacji w sprawie wykonania 
latarek udzieli DOKP Zarząd Zaopatrzenia Materia­
łowo-Technicznego w Katowicach, ul. Sobieskiego 
27, pokój 14. w crodz. 8—14. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
1 prywatne. DOKP zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta.

Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA” 
w Katowicach, ul. Młyńska 1, ogłasza przetarg nieo­
graniczony na sprzedaż Samochodu osobo­
wego MARKI „WARSZAWA M-20” nr rej. SK-9156. 
cena wywoławcza 18.000 zł oraz SAMOCHODU OSO­
BOWEGO M-KI „WARSZAWA M-20” nr rej. SK-1467 
— cena wywoławcza 6 000 zł. Pojazdy sprzedane zo­
staną bez ogumienia. Przetarg odbędzie się dnia 9 
kwietnia I960 t. o godz. 11 w Dziale Transportu 
Sl. Wyd. Prasowego w Katowicach, ul. Liebknechts 14. 
Uczestnicy przetargu powinni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie głów­
nej Wydawnictwa, Katowice, «1. Młyńska 1. w ter­
minie do dnia 8 kwietnia 1968 r. Oględzin pojaz­
dów można dokopywać codziennie w godzinach od 
9 do 14 z wyjątkiem sobót i dni świątecznych, 
w Dziale Transportu. 2657B

Spółdzielnia Pracy Żbiórki Złomu, Metali i Odpadków 
Użytkowych „Postęp** w Sosnowcu, Piotrkowska 25, 
ogłasza przetarg nieograniczony na OBUDOWĘ MA­
GAZYNU ZBIORNICY surowców wtórnych, z mate­
riału wykonawcy. W przetargu mogę brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty nalepy składać do 14 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia w prasie. Szczegółowe Informacje do­
tyczące budowy można uzyskać w Dziale Technicz­
nym Spółdzielni. Zastrzega się nrawo wyboru ofe­
renta bez podania powodów decyzji- 2642kr

Warzywa-Owoce Przedsiębiorstwo Państwowe w Czę­
stochowie, ul. 1 Maja 4. ogłasza przetarć nieograni­
czony na REMONT KAPITALNY BOCZNICY KOLE­
JOWEJ w siedzibie przedsiębiorstwa. Dokumentacja 
i bliższe informacje w Dziale Administracyjnym 
Przedsiębiorstwa, tel. 54-88. Termin składania lub 
nadsyłania zalakowanych ofert upływa w 14 dniu od 
daty ukazania Sie ogłoszenia w prasie. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym o godz. 12. 
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta względnie unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 2591kr

Spółdzielnia Inwalidów „Silesia” Gliwice, uL Ple­
bańska 18, ogłasza przetarć nieograniczony na 
PRZEWIJANIE SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH do 
maśzyn liczących. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty wraz z kalkulacjami należy kierować na adres 
Sp-ni. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu 
od daty ukazania się ogłoszenia. 2598kr

MEBLE kalwaryjskle pole­
ca sklep Chorzów 1 Belo- 
jnnnlsa 8«. Brózda Włady­
sława. 125
FOTOGRAFIE nagrobkowe 
porcelanowe, wieczno­
trwałe wykonuje „Pla- 
norys”,4 Antoni FpfoWicz, 
Katowice, Kochanowskiego 
12a. Uwaga — w podwórzu.
ZAGRANICZNE suknie 
ślubne, welony — wypoży­
czalnia Robińska Krysty­
na, Bielsko-Biała, Magi 14. 
tel 31-78. 180 p. 
DOM urządzony, z wygo­
dami. na około 30—46 osób, 
w Wiśle Centrum — wy­
dzierżawię przedsiębior­
stwu. Zgłoszenia pisemne: 
,,1276” Biuro Ogłoszeń. Ka­
towice. 188
DOM do wynajęcia na 
wczasy pracownicze w Rab 
ce. Gilówka 36 (obok Ryn­
ku). 173p
RETUSZERSKĄ farbę KfiJ 
lica”, inn« farby i lakie-

MASZYNĘ trykota^ską, 
dwupłytową „Tricollet” — 
sprzedam. Bielsko-Biała. 
tel 77-40 (po 16). 222g

DNIA 19 marca bm.. o 
godz. 17, przy ul. Wrocław­
skiej. w Gliwicach, na kio 
sku Toto - Lotka zostawić 
no klarnet marki Seltner” 
Uczciwy znalazca proszony 
o zwrot* za wynagrodze­
niem do Państwowej Szko­
ły Muzycznej w Gliwicach.

ZNALEZIONY w Tychach 
pies bokser do odebrania 
w Azylu Ochrony Zwie­
rząt, Katowice, Wieczorka 
14, tel. 305-82. 229

ADAMIAK Kazimierz zgu- 
bii przepustkę nr 497, wyd. 
prze^ Kop. Węgla Kamień- 
nego — Knurów. 2i3p.
MOCZULSKI Stanisław zgu 
hił przepustkę stałą nr 1854 
wyd. przez kop. ..Knu­
rów”. 224p
OLSZEWSKI Zygmunt zgu 
bił legitymację nr 487, wyd 
przez Sżkołę Zasadniczą 
Górniczą w Dąbrowie Gór­
niczej, 169p.

Bielska Fabryka Obrabiarek w Bielsku-Białej, ul. 
Czajkowskiego 15, tel. 84-71, 84-72. 84-73, ogłasza
przetarg nieograniczony na WYKONANIE ROBÓT: 
TOKARSKICH i WYTACZARSKICH ca 20.500 godzin, 
FREŻARSKICH i STRUG ARSKlCH ca 6.000 godzin. 
WIERTARSKÏCH ca 1.500 godzin SZLIFIERSKICH 
ca 2.000 godzin W klasach dokładności V — VIII, 
z materiału powierzonego. Termin wykonania suk­
cesywnie w ciągu roku 1968. Istnieje możliwość dal­
szej kooperacji. W przetargu uczestniczyć mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Bliższych informacji udzieli Dział Szefa Produkcji 
BFO. Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem 
..przetarg”, należy składać do diiia 10 kwietnia 1968 
r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 12 kwietnia 
1968 r., o fjodz. 10. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
dowolny wybór oferenta lub unieważnienia przetar­
gu bez podania powodu. 2532kr

UWAGA ZAOPATRZENIOWCY!
SAMODZIELNY ODDZIAŁ 

WYKONAWSTWA INWESTYCYJNEGO 
KOP. MACHÓW W BUDOWIE 
w Mnoho wie. Ł. Tarnobrzega, 

orzy kopalniach i Zakładach Przetwórczych 
Siarki im. Marcelego Nowotki 

ma':e odprzedać
6 frbmpletów (432 sztsi’ii) 
nowych cew jk a o stsjąsia

63Ô KW, 
SZłh* B3s

Koszt jednego kompletu 61.640 zł
Sprzedaży dokonamy w kolejności wpły­

wu zgłoszeń.
Informacji telefonicznych udziela Dział 

Zaopatrzenia i Gospodarki Materiałowej, 
tel. Tarnobrzeg 2001 wewn. 14-27.

PRZEDSIĘB. HYDROGEOLOGICZNE 
Wrocław, uL Sudecka 92, tel. 92-51 do 53.

zatopi tożdą ilęść

naczep D-60
3ö schwycił 

STAR
Naczepy te mogą być wycofane z eksploa­

tacji (przeznaczone do złomowania), powin­
ny jednakże posiadać nieuszkodzony zaczep 
siodła, ramę i oś kół tylnych

Cena wg umowy. Zgłoszenia należy kiero­
wać na w/w adres przedsiębiorstwa.

Za treść ogłoszeń redakcja Trybuny Robotniczej 
nie odpowiada.

ry retuszerśkie — kupię. 
Katowice, skrytka poczto­
wa 1087, tel. 51-M-60.
PIANINO ßprzedam. Cho- 
r^ów. Brzozowa 4 (fińskie 
domfai), po godz. 17. 208

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZWYCIĘSTWO” 
w Brzegu, ul. Garbarska 19

PARCELĘ ora® 1 S ta gran 
tu, w Ła«isi:v k/ßi Tir — 
st zedam «®.zyk, Ja­
worzno Osiedle Stałe
GLADIOL1 melksotewiatc
we l nowości — sprzedane 
i wymyła aa za'iczeniem 

-czto—y— Janina Urgacz.
Grodziec, Ogrodowa 3.

YNAMICZNI: wyważanie 
kół oraz bieżnikowanie o- 
tłrc w nalnowazyct wzr- 
ra - -wykonuje Zakład 
Wul _“"zacv jny, Kwiat­
kowski Andt! ej Katowice, 
Paderewskiego 9, tel. 34S-M
DOM wypoczynkowy 
niejse 30) - wjmajmii, na 

■wczasy ' isi«nka” Żegie­
stów — zd-6j 21 *p

I J I ALATORÖW WOd- 
kar C O., oraz ucznia — 
zatrudnię na dobrych wa­
runkach. Zgloszer'ii nl- 
semne: „1541” Biuro Ogło­
szeń. KŁ.owiee. Í17

podaje do wiadomości, że

wykonuje tabliczki 
znam^nowe i mrataiizacying 
z blachy białej ocynowanej i cynkowej, metodą foto­

chemiczną i trawioną
Zamówienia realizujemy w kolejności wpływu zleceń.

IWWŁIEMKISUI ramą

■’HxBUfTA ROBOTNICZA” — >tgan KW PZPR w Katowicach 
R ’ajuje 1 t giurc 1res Keß: kcjl: Katowice Dom Praw iii i iy 
piętro. Centrala telefon. 37241-45, 3""’.6-29. sekretariat red naczel­
nego — 303-03. zas'Qpcy red. narzeln. - 375 85 331-41, sekretarz 
re< Ikeji - 157-03, sekretariat redukcji _ Jas-ÍJ, 300-2Í. Dział par­
tyjny 357-35, teoretyczno-polityczny — 30--’6. społeczno-gospodar­
czy 56- B 31 -23, ekonomiki przemysłu — 35 -1! 330-28. Magazyn 
Niedziplny” - 322-85, mlejfih [ ta, 375-í I. sp6< iwy _ 322-94 333-74. 
cz 'elnic ytają - redakcja odpowiada - 301-87, listów - 323-73 
324-' . edakcja nocna 343-51, 322-13 (po godz. 18) Nie zamówionych 
materiałów rec a rej- nie zwraca.

W' IAWCA: 'ląskle Wydawn tw_> Prasowe RSW „Prasa” K-i- 
'Wice Dom ’rasy, II plętrc 3ruk. Prauowe :r kład Graficzne 

BSW „Prasa”, Katowice, ul. LlebknechU 22.

WTOREK

marca
Teodora. Emanuela 

wschód słońca ">.25 
zachód słońca 18.05 

wschód księżyca » 
zachód księżyca 15.06

»YZURT KATOWICKICH 
SZPITALI

Chirurgia ogóln- isra»«w«. 
intern: l.-’-ngologla ------

slvch — Szpital nr 1, Bogu­
cice ui. Marli iefl i 87 te’ fdfc 
192-36, laryngołogra dzieci — 
SŻbitał nr 3, Załęże u Macie- 
ia 1 te 334- cl zurgia 
szczękowa — Kiinikr Stomar, 
Kato« ce ul. Francuska "» teł- 
51-« 31.

TEATR
KATOWICE Śląski mała scena 

ul. Wieczorka g. 20 — II Prze­
gląd Małych Form Teatralnych — 
Kwartet G-duT Haydna i montaż 
z utworów T, Różowicza ,„Tak my 
się kaleczymy”. Pałac Młodzieży 
g 13 i 16 — Zemsta (występ PTZ).

ZAWIERCIE, DK Zakładów Weł 
nianych g. 16. i 19 — Krakowiacy 
i Górale (występ Teatru Nowego z 
Zabrza)- .....CZĘSTOCHOWA. Mickiewicza 
»cena kameralna g. 16. 15 — Drugi 
strzał.

BIELSKO, Polski g. 17 — Pan 
WoOruiskl.

OPERA
KATOWICE, Śląski duia s«®na 

g. Ml - Carmen.
OPERETKA

DĄBROWA GÓRNICZA Pałac 
Kultury g, 18 — Keto i Kote.

PRELEKCJA
BYTOM Klub MPÍK Ul. Moniu»» 

ki 32 g. lö — prelekcja dr Fr. 
Germana ,,O Cho-pinie i Delfinie 
Potockiej”.

WOJ. AGENCJA IMPREZ 
ARTYSTYCZNYCH

MYSZKÓW, DK g. 16,30 1 10 — 
występy zespołu „Niebiesko-Czar­
ni”.

WYSTAWY
KATOWICE, Pałac Młodzieży 

ul. Mikołowska 26 — Rysunki i fo 
togramy z Mongolii A. Strumiłły 
(g. 11 — 19). Klub Zw, Twórczych 
Ul. Warszewska 37 — obrazy M. 
Węgiel i P. Dietricha, (g. 10 — 1«) 
NOWY BYTOM DK huty „Pokój 
-L- Malarstwo H. Holeckiego (g. 
13 _ 19) CHORZÓW Muzeum ul. 
Powstańców 25 — Malarstwo i gra 
fika o tematyce przemysłowej (g. 
10 _ 14). DĄBROWA GÓRNICZA 
Pałac Kultury Muzeum Zawadzkie 
go zwiedzać można od g. 9 — 14. 
BĘDZIN Muzeum — nieczynne. 
SOSNOWIEC Muzeum Górnicze 
ul, T. Bando 10 zwiedzać można 
có g. 8 — 14.30, CZĘSTOCHOWA 
Muzeum pl Biegańskiego — Hi­
storia ziemi (g. 10 — 15) RAKÓW 
Rezerwat archeologiczny zwie­
dzać można od g. 10 — 15.

PSZCZYNA Zamek — Wnętrza 
pałacowe (g. 9 — 14.30) BIELSKO 
Muzeum Wzgórze 16a — Nowe na 
bytki malarstwa polskiego (9 —15). 
Pawilon ZPAP uLLenina 11 a — 
Malarstwo O. Bierwiaczonka (g. 
10 — 21.

BYTOM Muzeuni, pl. Thaelmanna 

2 — Jaskinie półstałe (g. 10 — 15), 
ZABRZE Muzeum pl. Krakowski 
» — Barwy i kształty motyli (g. 
10 — 14) GLIWICE Klub MWK ul. 
M. Strzody 5 — Wystawy fotogra­
ficzne: 1) Australia — malarstwo 
w grotach i 2) 25 lat Ludowego 
Wojska Polskiego (g. W — 21), 
Muzeum ul. Dolnych Wałów 8a
— Malarstwo holenderskie XVII
— XÏX w. (g. 9 — 14), Zamek ul. 
Pod Murami 2 — z-iemia gliwicka 
od zarania dziejów (g. 9 — 14), 
Salon ZPAP Rynek 6 — Malarstwo 
ZPAP (g. 11 — 19) TARNOWS'* 
GÓRY Muzeum Rynek 1 — Gór­
nictwo kruszcowe (g. UO — 16).

WPKÍW
Śląskie ZOO zwiedzać można od 

g. 10 do zmroku.
PLANETARIUM

Godz. 17 — Widok nieba w 
różnych krajach. Obserwatorium 
Astronomiczne — przy dobrej po­
godzie pokazy — w dzień Słońca, 
wieczorem — do g. 21 — Jowisza 
i gromad gwiazd. Stację Sejjyiolo 
giczną zwiedzać można od g. 1®
— 19, Obserwatorium Klimatologii 
od g. 9 do zmroku, wystawę 
„Przyrządy astronomiczne i porno 
ce naukowe” od g. 9 — 19.
POGOTOWIE DROGOWE PZMot
KATOWICE tel. 388-56, BIELSKO

— BIAŁA tel. 27-36, CZĘSTOCHO 
WA tel. 21-69 od g. 7. 30.

KINA
KATOWICE: Kosmos — Julia. 

Anna, Genowefa (poi. 17.00, 19,30) 
Rialto — Dziesięciu małych In­
dian (16, ang. 10.90, 12.30, 15.00,
17.30, 20.00). światowid — Oferta 
matrymonialna (16, wł.-fr. non 
stop 10.00 — 22.00). Śląsk — Wzgó­
rze (18, ang. 15.00, 17.30. 20.00). 
Przyjaźń — Wizyta starszej pani 
(16, ír. 16.30, 18.30). Elektron

I. 15-letni kapitan (12, radź. 16.30)
II. Tyle wierności na nic (16, 
węg. 19.00). Hala Parkowa — 
Tomcio Paluch (14, USA, 17.00, 
19.00). Milenium — Wojenka, wo­
jenka (16, fr.-rum. 16.45, 19.00). 
Dębina — Wielki wyścig (11, 
USA, 17.00), ZAŁĘŻE: Apollo — 
Miłość surowo wzbroniona (16, 
węg. 16.30, 19.00). Kleofas — I. 
Wyspa tajemnicza (11, ang. 16.30) 
II. Dziewczyna kłamie (16, jug. 
18.45). LIGOTA: Bajka — I. Włó­
częgi Północy (7, USA, 17.00), 
II. Żywot Mateusza (16, polski, 
19.30).

CHORZÓW: Panorama — Ame­
rykańska żona (16, wł. 15.00,
17.30, 20.00). Polonia — Flip, Flap 
1 inni (11, USA, 17.00, 19.30). Co­
losseum — Najazd czarnego keię- 
cia (11, radź. 17.00, 19.30). Pionier — 
Morderca zostawia ślad (16, poi. 
non stop od 10.00 do 22.00). Ener­
getyk — Wrak Mary Deere (14, 
ang. 18.00).

BYTOM: Bałtyk — Rzeka bez 
powrotu (14, USA, 10.00, 12.30,
15.00, 17.30, 20.00). Gloria — Panie 
i panowie (18, wł, 17.30, 20.00). 
Rozbark — Wojna i pokój, II 
seria (14, radź. 17.00, 19.30). Po­
kój — Piętno Hiroszimy (16, jap.
10.30, 13.00, 15.15, 17.45, 20.15).
Śląsk — Fanfan Tulipan (14, fr.- 
wł. 17.00, 19.30). Świt — I. Zło­
dziej samochodów (11, radź. 17.15) 
II. Kochankowie z Marony (18, 
poi. 19.30).

GLIWICE: Bajka — Julią, An­
na, Genowefa (poi. 10.00, 12.30, 
15.00, 17.30, 20.00) Apollo — Gra 
bez reguł (16, CSRS, 15.30, 17.45, 
20.00). Grażyna — A to historia 
(14, USA, 17.00, 19.30). Mikrus — 
I. Bokser (14, pol.), II. Boccaccio 
70 ' (18, wł.) 14.30, 16.45, 19,00. Ju­
trzenka — Sublokator (16. poi. 
17.15, 19.45). Kinoteatr „X” — 
Wycieczka w nieznane (16. poi. 
12.00, 15.30, 18.00 , 20.15), Zryw — 

Kochankowie z Marony (18, poi.
18.30, 19.00). Jowisz — Dwa obli­
cza zemsty (16, USA, 17.00, 19.30) 
Ustronie — Jowita (18, poi. 17.00, 
19.30). Wyzwolenie — Powrót na 
ziemię (16, poi. 17.00, 19.15).

SOSNOWIEC: Muza — Najwięk­
sze widowisko świata (11, USA,
10.30, 17.30, 20.00). Zagłębie — 
Kto chce zabić Jesśi (14, CSRS, 
17.00, 19.30). Momus — Yokmok 
(16, poi. 16.45, 19.00). Metalowiec 
— Matczyne serce (11, radź. 17.30 
20.00). Lutnia — Życie małżeń­
skie I 1 II cz. (16, fr. 17.15).

ZABRZE: Marzenie — Julia, 
Anna, Genowefa (poi. 15.30, 17.45 
20.00). Roma — Naczelnik Czu- 
kotki (11, radź, non stop od 10.00 
do 22.00). Apollo — Samotny jeź­
dziec (16, USA, 17.00, 19.30), Słoń­
ce — Krzyżacy (12. poi. 15.30, 
17.45, 20.00). Energetyk — Jowita 
(18, poi. 18.00).

RADIO
PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 8.00, 7.00, 8.00 
12.05, 15.00, 17.56, 20.00, 23.00, 24.00,
I. 00, 2.00, 2.55.

11.15 Koncert ork.tnandolinistów
II. 49 Z cyklu: Rodzina a dziec­
ko, 12.15 Koncert z polonezem.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Feliks Mendelssohn - Bartholdy: 
5 utworów charakter, na orkie­
strę op. 7. 13.20 Pieśni i tańce 
w wyk. zespołów regionalnych 
ziemi opoczyńskiej. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Tropami lu­
dzi i pieśni. 15.05 Dla uczniów 
szkół średnich: „Od najniższych 
do najwyższych” gawęda. „Mi­
gawki muzyczne”. 15.30 Dla dzie­
ci «tarszych: „Zapraszamy na 
orbitę”. 16.05 Studio Rytm. 16.20 
Radiostop białostocki. 16.30 Do­
bre głosy, dobre piosenki. 16.50 
Z cyklu: „Naszym zdaniem”. 

17.00 Kwadrans z dedykacją. 17.15 
Spotkanie z historią. 17.3o Klub 
miłośników opery. 18.00 „Grzmij- 
cie trąby i puzony” — koncert. 
18.40 Muzyka i aktualności. 19.05 
„Praktyczna Pani”. 19.20 „Mój 
dom, moje osiedle”. 19.35 Śpiewa 
W. Warmińska. 20.40 „Fałszywa 
moneta”. 22.02 Felieton red. spo­
łecznej. 22.12 Kolorowe melodie.
22.45 Stare melodie w nowym 
rytmie. 23.14 Sylwetka kompozy­
tora: Claude Debussy. 0.10 Pr. 
nocny ■ Katowic.

PROGRAM U
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 

8.M, 9.30, 12.05, 16.00, 19.00, 21.00, 
23.50, 1.00, 2.00, 2.55.

8.00 Proponujemy! informuje­
my, przypominamy. 6.20 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka i aktualności. 
7.15 Muzyka. 7.30 Przegląd prasy. 
8.14 Melodie paryskie. 8.35 Mo­
zaika rozrywkowa. 9.10 Koncert 
ork. dętej. 9.35 Z życia ZSRR. 
9.55 Wagner — wstęp do opery 
Lohengrin. 10.M „Parnasik”. 10.55 
Z muzyki rosyjskiej. 12.30 Ko­
mentarz, 12.40 Suity rozrywko­
we. 13.00 Za kierownicą. 13.25 
„Skradzione akta nr 139/VH Oddz. 
„C” — humoreska K. Capka.
13.45 Echa europejskich festiwali 
muzycznych. 14.45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 Czytamy „Ruch Mu­
zyczny”. 15.30 Piosenki żołnier­
skie. 16.20 Piosenki Arkadę go 
Ostrowskiego. 16.35 Klub dobrej 
muzyki. 17.00 Z cyklu: „Nowo­
czesność i perspektywy” — „Izo­
topowe sygnały”. 17.15 Popołud­
nie z muzyką i satyrą. 18.00 
Śląski mag .informacyjny. 18.30 
„Człowiek w społeczeństwie prze­
mysłowym”, 18.45 Podstawowy 
kurs angielskiego. 19.07 Radiowe 
Studio Piosenki. 19.32 „La Stra­
da” rep. literacki. 20.17 Poezja 
Tuwima, 20.20 Koncert ork. PR. 
21.27 Wiadomości sportowe. 21.31 

L. Różycki — „Eros 1 Psyche” 
opera. 22.20 Spotkanie przy pół­
ce. 2.35 Koncert warszawskiego 
Koła ZHP. 23.15 Przeglądy i po­
glądy. 23.25 Jazz na dobranoc.

O.lo Pr. noony z Katowic ♦ 
PROGRAM III

17.05 Ali stara — czyli same 
gwiazdy. 17.30 Mity greckie — 
(Zemsta Madei). 17.40 Przy for­
tepianie Nat „King” Cole. 18.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 Ope­
ra za pięć groszy „Rigole tto”. 
18.25 Kompozytorzy dzieciom. 18.40 
Rozszyfrowujemy piosenkę. 19.00 
Mała Encyklopedia Wielkiego Dra 
matu. 19.30 Franciszek Schubert 
— Impromtu f-moll op. 142 nr 1 
19.40 Kronika polskiego big-bea- 
tu. 20.00 Na żółtej przepustce — 
gawęda. 20.20 „Niedziela będzie 
dla was”. 21.00 W krainie zło­
cistego „Porto” — gawęda. 21.20 
Piórkiem Ibisa — fel. muz. 21.40 
Półka z satyrą — „Lubię być 
szczęśliwy”. 21.50 Operą tygod­
nia G. Puccini „Cyganeria”. 
22.00 Fakty dnia. 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 „Hrabia 
Monte Christo”. 22.43 Romanse 
wciąż modne. 23.00 „Wielki te­
stament. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 
Na dobranoc śpiewa Tadeusz 
Chyła.

UKF NA FALI 68,33 MHz
18.30 „Muzyka w strofach” — 

aud. poetycka. 18.48 W królestwie 
jazzu.

TELEWiZiA
KATOWICE

0,20 „Matka” — film fab. prod. 
radź. 11,00 Dla szkół (kl. IV) „W 
krainie mazurskich jezior1’. 12,00 
Dla szkół: (kl. II) „Jak byś po­
stąpił?”. 12,30 „Przysposobienie 
rolnicze” •* „Użytkowanie mlecz­
ne krów”. 15,15 Film z serii „Pod 
ziemny front” (z Katowic). 16,55 
Wiadomości dziennika TV. 17,00 
Dla młodych widzów: „Szymon 
i Kubuś” (III ode.). 17,20 Dla mło 
dych widzów: „Czym dawniej 
leczono” — „Klub pod Smo­
kiem”. 17,50 „Na opolskiej ziemi” 
(z Katowic). 18,10 „Aktualności”. 
18,20 „Nasz dorobek” ~ fel. fil­
mowy (z Katowic). 18,25 „Droga 
do Kormorana” — z cyklu „7 
milionów młodych”. 18,40 „Gieł­
da piosenki”. 19,20 Dobranoc. 
19,30 Dziennik. 20,05 „Dobry wie­
czór, jak minął dzień?”. 20,35 
„Matka” — film fab. prod. radź, 
wg. pow. Maksyma Gorkiego. 
Reż. Marok Doński. W rolach 
głównych Wiera Marečka i Alek­
sy Batałow. 22,10 Dziennik.
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Osobliwe '^chwała izby Gmb.

D T a m. a l
Ž milionów

Kosmiczne,,rendez-vous“

Kto sfotografuje Itara?

' lemoc ?os) odarcza i woj­
skowa już dawno prze- 

» obrazii. w fikcji;
X »1 Brytyjsl | Wspólnotę Na 

rodów. Więzy ekonomi­
czne z dawniejszymi koloniami 
— choć tu i ówdzie jeszcze 
doić silne — zostały poważnie 
ograniczone. Przyszła teraz ko. 
lej na więzy naturv moralnej. 
Pa-lamen brytyjsk przyjął u- 
stawę, w której odmawia on 
prawa swoim obywatelom wstę 

pu na Wyspy Brytyjsk ie. Na ural 
nie chodzi o miesrkal rów Azji, 
Afryki, Ameryki Łacińskiej. 
(W chwili obecnej obywateli po 
siadających teg< rodzaju tatuś 
est ponad 2 miliony). ,Żyjątek 

uczyniono dla tych, którzy X>- 
siao ją nliskie związki z An­
glią, związki rodzinne, a więc 
ď małych.

Pędnym z Instrumentów Im­
perial: ego panowania Anglii 
było utożsamienie j-ojęc „pod­
dany brytyjski” i „obywatel 
wspólnoty”. Przy pomocy tych 
ludzi Brytyjczycy panowali na 
podbitych b"dź podporządl u 
nych sonie obszarach. Kiedj 
proces dekolonizacji wyparł 
Brytyjczyków z obszarów po­
dległych — wzmogła ię fala 
imigracji kolorowych obywate­
li brytyjskich na Wyspy.

Dantejskie sceny
Z Indii Zachodnich, z Indii i 

Pakistanu przybyło do Anglii 
w latach 1960—62 blisko 400 tyfc. 
osób. Dla zahamowania napły­
wu ówczesny rząd konserwa­
tywny wprowadził ograniczenia 
wjazdu: warunkiem było za­
gwarantowanie pracy, bądź 
środków na utrzymanie. W ro­
ku 1966 na Wyspy przybyło tyl 
ko 52 tys. imigrantów. Od lat 
jednak poczęła narastać na 
Wyspach Brytyjskich atmosfera 
segregacji rasowej, gdyż koloro 
wi przybysze, formalnie zrów­
nani w prawach obywatelskich, 
traktowani byli jako niższa ka­
tegoria społeczna.

Obecnie postawiono silną ba­
rierę dla kolorowych obywate­

li, za mi erzaj ących Im i grować
do Anglii.

Przez kilkanaście dni na lot­
nisku w Nairobi, stolicy Kenii, 
rozgrywały się dantejskie sceny 
wśród ludności azjatyckiej 
pragnącej udać się do Londy­
nu.

Składa się ona przede wszyst­
kim z Hindusów i Pakistańczy­
ków, którzy znaleźli się w Afry­
ce Wschodniej z paszportem bry 
tyjskim. Z końcem ubiegłego 
stulecia f w pierwszych latach 
XX wieku, w okresie rozkwitu 
Imperium Brytyjskiego, koloniza­
torzy sprowadzili do Afryki 
wschodniej tysiące Hindusów i 
Pakistańczyków. Byli to w wię­
kszości ludzie wykształceni z od 
powiednim przygotowaniem za­
wodowym. Mieli oni pomóc Bry­
tyjczykom w skolonizowaniu ob­
szarów Kenii, Ugandy, Tangani­
ki. W statusie politycznym byli 
po białych, a więc Brytyjczy­
kach, kategorią drugą. Niżej od 
nich pod względem zależności 
znajdowali się Murzyni.

W rękach Hindusów i Pakistaû 
czyków znalazł się handel, komu 
nikacja oraz niższe ogniwa ad­
ministracji. Przy pomocy Azja­
tów Brytyjczycy kolonizowali 
Afrykanów. Po II wojnie świa­
towej nowa fala przybyszów z 
subkontynentu indyjskiego przy­
była do Kenii. W tym czasie Bry 
tyjczycy planowali utworzenie z 
Afryki wschodniej swojego 
głównego obszaru wpływów tu­
dzież ośrodka militarnego oddzla 
ływania na strefę Oceanu indyj­
skiego. Po uzyskaniu niepodle­
głości przez Kenię 60 tys. Hin­
dusów i Pakistańczyków nie przy 
jęło obywatelstwa nowego kraju, 
lecz wybrało paszport brytyjski. 
W tej samej Kenii mieszka o- 
becnie 40 tys. białych posiadaczy 
brytyjskiego paszportu, którzy 
mogą bez żadnych trudności osie 
dlić się na Wyspach. Przejrzysty 
jest zatem sens uchwały parla­
mentu nad Tamizą: rasistow­
ski.

Czym Brytyjczycy, a w każ­
dym razie rząd labourzystowski 
motywuje ograniczenie imigra­
cji?

Jedni powiadają wprost: ja­
kim prawem mają przyjeżdżać 
do nas, przepełniać szkoły 1 sa­

le porodowe? Pytanie to zawie­
ra zarówno akcent społecz­
ny jak też i rasowy. Jak wia­
domo proces integracji ludnoś­
ci kolorowej w Wielkiej Bry­
tanii przebiegał niejednokrotnie 
dramatycznie.

Czarny zrobił 
swoje...

Niewątpliwie napływ ludnoś 
ci azjatyckiej, czy z Indii Za­
chodnich może sprawiać Angli 
kom określone kłopoty społe­
czne. kulturalne czy oświato­
we. Nie sposób tu jednak 
oprzeć się przypomnieniu, iż 
to, czym Anglia była i czym 
jest, jej zamożność — są re­
zultatem wyzysku trwają­
cego setki lat w koloniach azja 
tyckich, afrykańskich, czy ame 
rykańskich. W rzeczywistości 
więc rzecz się ma tak: czarny 
zrobił swoje, czarny może 
odejść.

Dramat kilkuset tysięcy oby­
wateli brytyjskich pochodzenia 
azjatyckiego przede wszystkim 
Hindusów i Pakistańczyków 
oraz mieszkańców Indii Zachod­
nich jest dramatem głębokim. 
Swe życie i interesy ekonomicz 
ne związali (są w absolutnej 
większości ludzie z klasy posia­
dającej) z Wielką Brytanią, 
która dzisiaj odmówiła im 'swe 
go moralnego popàrcia. Natu­
ralnie w uchwale parlamentu 
brytyjskiego nie mówi się o 
białych i czarnych, ale po raz 
pierwszy wprowadzony zostaje 
podział na ludzi, którzy u- 
rodzili się w Wielkiej Brytanii 
albo też mogą dowieść, że ich 
ojciec lub dziadek urodził się 
na Wyspach — i na innych. 
Pierwsi zawsze mogą wrócić do 
kraju. Wiadomo, że dziadkowie 
Azjatów nie urodzili się nad 
Tamizą.

Prasa zachodnia przypomnia­
ła na marginesie wydarzenie 
sprzed wieku, kiedy to w Ate­
nach spalono pewnemu obywa­
telowi brytyjskiemu jego dom. 
Gdy rząd grecki odmówił ure­
gulowania szkód, ówczesny mi­
nister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, lord Palmer 
ston wysłał flotę do Pireusu, 
która zatrzymała wszystkie o- 
kręty i okupowała port. Daw­
ne to czasy. Ów kupiec w Ate­
nach nie był przecież Brytyj­
czykiem z urodzenia. Obecnie 
setkom tysięcy obywateli bry­
tyjskich odmówiono najbardziej 
zasadniczego prawa — obywatel 
skiego, prawa do wjazdu na 
Wyspy. (a)

Nie, nie chodzi o mitycznego 
Ikara, który niegdyś wzbił 
się w przestworza i tragicz­

nie runął na powierzchnię Ziemi. 
Tym razem chodzi o zupełnie in­
nego Ikara — planetoidę nr 1566, 
która już w połowie czerwca 
zbliży się poważnie do naszej 
planety.

Takie kosmiczne spotkania Zie­
mi z innymi ciałami niebieskimi 
nie zdarzają się zbyt często. Tyl­
ko niektóre planetoidy i komety 
mające spłaszczone orbity, zaglą­
dają od czasu do czasu w pobli­
że Ziemi. 15 czerwca naszym go­
ściem będzie planetoida nazwana 
Ikarem, odkryta załedwie w 1949 
roku przecz astronoma Baadego. 
Jest ona niewielka, ma średnicę 
zaledwie 1—2 km. To drobiazg w 
porównaniu z naszą planetą! Or­
bita Ikara wokół Słońca przebija 
niebieskie drogi Ziemi, Wenus 
i Merkurego. Co 19 lat Ikar prze­
chodzi w pobliżu naszej planety.

Jak twierdzą astronomowie, 
najbliższa odległość Ziemi i Ikara 
wyniesie zaledwie 0,0419 jednost­
ki astronomicznej, tj około... 7 
min kilometrów. Niestety, plane­
toida ze względu na niewielką 
średnicę nie będzie widoczna go­
łym okiem — jej jasność wynie­
sie zaledwie 10,8. ’ Obserwacje moż 
na będzie przeprowadzić jedynie 
przy pomocy lunet astronomicz­
nych.

Tak więc Ikar tym razem nie 
spadnie na Ziemię, przybliży się 
do niej i odleci dalej w prze­
strzeń kosmiczną,

Planetoidy — niewielkie ciała 
niebieskie naszego systemu sło­
necznego, z których największa
— Ceres odkryta w 1800 roku ma 
zaledwie 770 kilometrów średnicy
— krążą w olbrzymiej większoś­
ci po orbitach zbliżonych do ko­
łowych między Marsem, a Jowi­
szem. Tylko niektóre z nich 
przybliżają się do innych planet. 
I, jeszcze jedno. W fachoWym 
czasopiśmie amerykańskim „The 
Astronomical Journal” numer 7 
z 1965 roku ukazał się artykuł 
Mary Parmenter Francis, który 
dowodzi, że według matematycz­
nych obliczeń, nadchodzące zbli­
żenie Ikara do Ziemi daje możli­
wość praktycznego potwierdzenia 
teorii względności. Otóż posługu- 
jąć się klasycznym systemem New­
tona oraz obliczeniami uwzględ­
niającymi teorię względności 
uzyskuje się dosyć dużą różnicę 
odległości kątowej Ikara w mo­
mencie najbliższego zbliżenia. 
Wynika to z odmiennego okreś­
lenia orbity tej planetoidy. We­
dług obliczeń ma ona wynieść 
15 czerwca bieżącego roku 1,4 se­
kundy kątowej, a więc jest to 
odchylenie możliwe do wykry­
cia przez obserwatora przy po­
mocy najbardziej prymitywnych 
przyrządów.

Astronomowie polscy przygoto­
wują się do obserwacji 1 foto­
grafowania zbliżającego się ciała 
niebieskiego. Bądź co bądź, nie 
codziennie następuje takie kos­
miczne „rendez-vous”. (bak)

Z CZEGO ŚMIEJĄ SIĘ ZA GRANICĄ

Wracaj szybko, buty będą mi wnet potrzebne

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT ! ■ >*

Wrota Indii” na trasie Raj Path w stolicy Indii, Delhi
Foto: CAF

że

10-LETNIE SZKOŁY 
POLITECHNICZNE

15-LETNI PLAN
WĘGIERSKIEGO
BUDOWNICTWA

Od kilku już lat w szkol­
nictwie PýRQ dają się zau­
ważyć próby wprowadzenia 
jednolitego systemu naucza­
nia, którego program odpo­
wiadałby współczesnym wy­
mogom, a równocześnie ułat­
wiał uczniom dalszą samo­
dzielną naukę.

Dotychczasowe doświadcze­
nia dowiodły potrzeby takie­
go systemu nauczania. Toteż 
jeden z artykułów projektu 
nowej konstytucji NRD mówi 
już o obowiązku kończenia 
przez młodzież 10-klasowej 
politechnicznej szkoły ogólno­
kształcącej. obecnie u na­
szych zachodnich sąsiadów 
czynnych jest 8650 ogólno­
kształcących politechnicznych 
szkół średnich, liceów oraz 
różnych techników, do któ­
rych uczęszcza 2,5 miliona 
uczniów. Kadra pedagogiczna 
w tych szkołach liczy 125 ty­
sięcy osób.

PRZKMCŁPŻ

Dynamiczny rozwój prze­
mysłu, a co za tym idzie — 
również miast, spowodował, 
że budownictwo mieszkanio­
we stanowi dziś na Węgrzech, 
zwłaszcza w Budapeszcie, je­
den z najpoważniejszych pro­
blemów. W związku z tym 
wystarczy powiedzieć, 
liczba mieszkańców stolicy 
Węgier wzrosła w ciągu ostat 
nich 18 lat o ponad 330 tys.

Zgodnie z realizowanym 
obecnie wielkim, 15-letnim pla­
nem budownictwa mieszkanio­
wego, na Węgrzech wybudo­
wanych zostanie w tym czasie 
milion nowych mieszkań. Jak 
się przewiduje, już w roku 
1970 na 109 rodzin przypadać 
będzie 100 samodzielnych 
mieszkań, zaś w 1975 r. potrze­
by mieszkaniowe każdej ro­
dziny będą zaspokojone.
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Gorąca, primárná“
RYSZARD PARADOWSKI

Pod znakiem 
ska.jdřJ

Gdy w roku 1964 formował 
się rząd obecnego premiera Al­
do Moro jako tzw. „centro- lewi­
cowy” (koalicja Chrześcijań­
skiej Demokracji i Socjalistycz­
nej Partii Nenniego) wielu pra­
wicowych przywódców chaaecji 
było przygotowanych raczej na 
.r łam w fonie własnej partii 
niż na zaakceptowanie sojuszu z 
lewicą. Nie jest oczywiście przy 
padkiem, że właśni - w tym c_a- 
sie i w takiej atmosferze gen. De 
Lorenzo, ówczesny szef karabi­
nierów, przystąpił do pospiesz­
nego i.nucia „zamachu stanu 
na sposób włoski”. Teraz, gdy 
kończy się kadencja rządowe 
centro-lewicy groźny spisek stał 
się skandalem publicznym

Ale finał skandalu nie przy­
nosi laszczytu ani chadekom ani 
socjalistom. Nawet prasa spowi­
nowacona z Chrześcijańską De­
mokracją uznała wyrok unie­
winniający na niedoszłego dyk­
tatora za wyzywające szyder­
stwo. Dla zneutralizowania opi­
nii publicznej rząd powołał ko­
misję śledczą pod kierownic- 
twerr gen. Lombardi, tymcza­
sem jednak sumień!“ przeciętne 
go wyborcy ma być właśnie u- 
spokojone poprzez ów absurdal­
ny wyrok, ukazujący nawiasem 
mówiąc dwóch dziennikarzy z 
tygodnika „L’Espresso”. którzy 
ujawnili aferę. Oczywiście spo­
sób likwidacji skutków skanda­
lu (zdumiewająca była przy tej 
okazji nadzwyczajna powściąg­
liwość socjalistów) nie zadowo­
lił bynajmniej opozycji. Nieu­
dany z:.mach stanu będzie nie­
wątpliwie jednym z głównych 
argumentów w wyborczym ar­
senal“ przeciwników rządu Al­
do Moro.

Tym bardziej, iż skandal 6 k nie 
jest przypadkiem odosobn.onym. 
Korupcja wśród wysokich dygni­
tarzy chadecji staje się zjawi-kieni 
wprost alarmującym. „Miastem 
cynizmu” nazywają Riym n’e- 
które dzienniki. Najbardziej chy­
ba zokującą aferą z tego -akre, 
su było ujawnienie milionowych 
kradzieży, dokonanych przez b. 
burmistrza wiecznego miasta, 

etrucciego, kesztem Narodowego 
Towarzystwa Pomocy dli Matki i 
Dziocka. O moralności niektórych 
przywódców chadecji świadczyć 
może fakt, iż dla uchronienia 
Petriicclego przed odpowiedzialno­
ścią — zam.. rzali przedstawić Je­
ff kandydaturę w wyborach do 
parlamentu. (We Włoszech osoba 
posiadająca immunitet poselski nie 
może być postawiona przed są 
dcm nie tylko w wypac.ru prze­
stępstwa pońtyczneg ale nawet 
ciężkiego wyk-oczenia karnego).

Kto korzysta 
z „cudu“?

Jak można wnosić z tonu ko­
mentarzy prasy włoskiej, gene 
ralnym zjawiskiem w obecnej 
sytuacji w tym kraju są wzma­
gające się nastroje niezado­
wolenia w szerokich war­
stwach społeczeństwa. Głównym 
źródłem tej fali jest śpafląjj do­
chodów rodzin robotniczych 
oraz, w szerszym zakresie, roz­
czarowanie wynikające z nie­

dotrzymania przez koalicje cen­
trolewicową zobowiązań dotyczą 
cych przeprowadzenia daleko­
siężnych reform socjalnych i 
strukturalnych. Mim< przezwy­
ciężenia ostrej recesji, która po 
dłuższym okresie tzw. „cudu 
gospodarczego” wystąpiła w la­
tach 1963—1965 nadal dają o so­
bie znać, i o coraz wyraź­
niej, takie dolegliwości jak bez 
robocie, wzrastający dystans 
między zacofanym Południem i 
rozwijającą się Północą, emi­
gracja i kryzys rolnictwa.

Ożywienie gospodi rki nastą­
piło przede wszystkim w wy­
li.ku reorganizacji produkcji, 
modernizacji urządzeń przemy­
słowych, większego wykorzysta­
nia mocy produkcyjnej ale jed­
nocześnie przyspieszenia tempa 
pracy, z nniejszenia stanu za­
trudnienia i zahamowania tem­
pa w srostu płac. Oczywiście 
wszystkie te ostatnie czvnniki 
oznaczają w praktyce intensy­
fikację wyzysku.

Mimo skromnego wzrostu 
płac, nieproporcjonalnego jed­
nak do wzrostu wydajności, sy­
tuacja materialna wielu rodzin 
pogorszyła się na skutek reduk­
cji zatrudnienia. (W chwili obec 
nej ve Włoszech pracuje tyl­
ko nieco ponad 1/3 ludności, ma 
jąc na swoim utrzvmaniu pozo­
stałe 2/3).

Na domiar złego perspektywy 
na przyszłość nie są najjaśniejsze 
gdyż Zrzeszenie Przemysłowców 
Włoskich opiera gospodarkę na 
utrzyr laniu dużej armii rezer­
wowe siły roboczej i na niskich 
płacach a więc na tych samych 
czynnikach, które w dużym stop 
niu legły u podsiaw włoskiego 
„cudu eospodar :ego” lat pięi- 
dziesiątych i które też decydu­
ją o konkurencyjności towarów 
włoskich na rynkach zagranicz­
nych. Mosn zatem stwierdzić, 
iż nie znikają i nie ma nadziei 
i. zniknięcie dwóch plag wło­
skich: bezrobocia i emi­

ra o j i ze chlebem. (Armię 
bezrobotnych szacuje się obec­
nie na 1 miLon a liczbę emi­
grantów na 13 min osób).

Kryzys zaufania 
do pańs+wa

W tej sytuacji chadecja — 
główna partia rządząca, wręcz 
uosabiająca państwo, stoi w ob­
liczu poważnej próby sił. W wa­
runkach spiętrzonych konflik­
tów socjalnych, wzrastającego 
wyzysku nie wytrzymuje naj­
lżejszej krytyki głoszony przez 
nią uporczywie mit ,,solidaryz­
mu klasowego”. Pod wpływem 
zbiurokratyzowania machiny ad 
ministracyjnej, indyferentyzmu 
urzędów uublicznych w stosun­
ku do szarego obywatela, nara­
sta niezadowolenie i kryzys za­
ufania do państwa.

W istocie rzeczy, podczas minio­
nej kadencji parlamentu — rząd, 
mimo posiadania koalicyjnej 
większości, nie rozwiązał ani jed­
nego z palących problemów- Nie 
uregulowana została m. in, spra­
wa zasiłków socjalnych dotyczą­
cych 8 min osób. Zdumiewające 
skąpstwo okazuje się wobec po­
stulatów mieszkańców Sycylii, 
tragicznie poszkodowanych, pod­
czas ostatniego trzęsienia ziemi.

Swojego rodzaju „bombą o 
spóźnionym zapłonie” może się

stać w kampanii wyborczej kwe­
stią rozwedow. Według obliczeń 
„Ligi na rzecz rozwodu” ok. 35 
proc, ludności w jakimś stopniu 
zainteresowanych jest bezpośred­
nio lub pośrednio, przeforsowa­
niem odpowiedniej uchwały. Wo­
kół problemu rozwodu uformował 
się, po raz pierwszy, niejedno­
rodny politycznie obóz sił repre­
zentujący wspólny front prze­
ciwko chadecji. W warunkach 
włoskich walka o prawo do roz­
wodu to też polityka. Kryją sią 
bwiem za nią żądania laicyzacji 
państwa, rozdziału państwa od 
kościoła, rewizji obecnego kon­
kordatu.

Przedwczesne byłyby jakie­
kolwiek prognozy dotyczące 
szans wyborczych. Chadecja, 
wyczuwając nastroje, nie będzie 
na pewno szczędziła demagogicz 
nych obietnic, podobnie zresztą 
jak w kampanii wyborczej 
1963 r.

Natomiast, według zgodnej 
opinii obserwatorów, Włoska 
Partia Komunistyczna, której 
autorytet i wpływy w społeczeń 
stwie stale się umacniają, posia­
da największe szanse pozyska­
nia nowych głosów i howych 
mandatów w obu izbach parla­
mentu (w poprzednich wybo­
rach na Wł.PK głosował co 4 
wyborca).

„Prímavera italiana” zapowia­
da się więc w tym roku jako 
bardzo gorąca.

Dlaczego Johnson 
Gsàwa Westmofela^a?
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BARTOSZ JANISZEWSKI
(Gd stałego korespondenta AR w Nowym Jorku)

yjWapowiedziane usunięcie 
ŹĄj generała Westmorelan- 

żhg Jdą w lipcu br. z do­
wództwa amerykań­

skich wojsk w Południowym 
Wietnamie pozostawi jego 
następcy dość czasu na zmia 
nę strategii, aby wyniki te­
go dały się odczuć przed li­
stopadowymi wyborami 
w USA.

Ewentualna reoi ientacja 
strategiczna w Wietnamie 
miałaby sugerować że jest 
wynikiem samodzielnych de­
cyzji nowego dowódcy nie 
zaś zmianą polityki w Wa­
szyngtonie — choć tak było­
by w rzeczywistości.

Przesuwając Westmorelan- 
da na stanowisko szefa szta­
bu armii lądowej, prezydent 
Johnson daje mu — formal­
nie — stanowisko o podob­
nym prestiżu, chociaż „New 
York 'pimes” podkreślił, że z 
pewnością nie jest to .kop­
niak w górę”.

W przeszłości prezydent 
Johnson podejmował kroki, 
które za każdym razem unie 
niały militari?”, i polityczny 
cnar. kter wojny wietnam­
skiej • za każdym razem za­
pewniał, że nie stanowią one 
eskalacji.

Komentatorzy spekulują, 
czy wobec groźby porażki 
wyborczej jrezyden* nie za­
stosuje tej samej taktyki w 
odwrotnym kierunku: ogra­
niczenia działań wojennych 
przy równoczesnym zapew­
nieniu. że nic się nie zmie­
ni o.

Na razie, jak się wydaie, 
partyzancka ofensywa prze­
kreśliła waszyngtoński plan 
rozszerzenia wojny na Kam­
bodżę a dowody zniechęce­
nia amerykańskiego społe­
czeństwa do wojny skłoniły 
Biały Dom do zmniejszenia

nadzwyczajnych posiłków dc 
Wietnamu z żądanych 20C 
tysięcy do 30 tysięcy żołnie­
rzy.

Według doniesień z Sajgonu, 
amerykańskie dowództwo uwa 
ża, że nie doceniło poprzednio 
sił wyzwoleńczych. Według 
obecnego szacunku, przeciwko 
Amerykanom walczy ,61 mi­
lion Wietnamczyków. Ozna­
czałoby to, że stosunek liczeb­
ny wojsk wyzwoleńczych i 
amerykańskich jest mniej w.ę 
cej równy, czyli dla Ameryka­
nów czterokrotnie gorszy od 
minimum ustalonego nrzez 
itentagon: .«tratedzę amery­
kańscy uważają, że muszą 
mieć w wojnie antypartyzanc- 
kiej przewagę liczebna co naj­
mniej cztery do jednego.

Ponieważ armia sajgońska w 
praktyce prawie sie już nie 
liezy. Stany zjednoczone — 
w myśl własnej eguly — mu­
sili'’ y doslać do Wietnamu 
do. atkowo nie 30 tysięcy, lecz 
półtora miliona żołnierzy. 
Przy obecnym stosunku wal­
czących wojsk, amerykar ikie 
dowództwo może w najlep­
szym razie planować obronę 
własnych pozveji

Tak więc zarówno vzzgjç- 
d' rzeczywistości wojskowej 
w Wietnamie, jak i rzeczy­
wistości przedwyborczej w 
Stanach Zjednoczonych po- 
'•'inny skłonić prezydenta 
Johnsona do re- v zji polityki 
wietnamskiej. Racjonalizm 
nie jest jednak najsilniejszą 
stroną'Białego Domu w kwe 
stiach wietnamskich. Przed 
kilku dniami prezydent 
Johnson wezwał Ameryka­
nów — w imię patriotyzm i 
— do jurowych, wojennych 
oszczędności

Jak dotąd, zapowiedź usu­
nięcia Westmorelanda może 
być vTiec jedynie przedmio­
tem spekulacji. Nie wiado­
mo. czy prezydent rzeczywi­
ści“ zamierza zmianę strate­
gii w Wiitnamie. a jeśli tak 
■ - to jaką?

ie-

Cytaty

Słonie : żywność

Olupiada
i apartheid

Ponad 30 krajów afrykań­
skich i 7 azjatyckich posta­
nowiło zbojkotować olimpia­
dę w Meksyku — na znak 
protestu przeoiwko dopusz_ 
czcniu do rozgrywek druży­
ny Republiki Południowej 
Afryki. Poważne ostrzeżenie 
wystosowały również w toi 
sprawie gó Międzynarodowe 
go Komitetu Olimpijskiego 
kraje socjalistyczne Między­
narodowy Komitet Olimpij­
ski motywuje swoją decy­
zję ,.zelżeniem w polityce 
apartheidu”. Oto przypatrz­
my się, jak wyglądają „ulgo 
we” warunki: Republika 
łudniowo - Afrykańska li­
czy 17,5 min mieszkańców. 
Ludność BPA dzieli się na 
4 podstawowe grupy. Najlicz 
niejszą, a mimo to mającą 
najmniejszy wpływ w kra­
ju, stanowi 12.5 min czarno­
skórych mieszkańców Rów­
nie lekceważeni są mieszkań 
cy zwani .Cnlorcdys”,. li­
czący około 2 min głów. Ich 
skóra ma najrozmaitsze od­
cienie — od całkowicie bia­
łej do całkowicie czarnej. 
Trzec;a grupa, to Azjaci — 
w większości Hindusi. Cała 
ta grupa jest traktowana je. 
ko obywatele I kategorii. 
Tylko 3,5 min białych nale­
ży do obywateli I kategorii. 
Tak więc apartheid opiera 
się na koncepcji absolutnego 
podziału ludności na poszczę 
gólne kategorie. Ponadto 
rząd południowe afrykański 
wydal ostatnio dekret, na 
mocy którego osobom róż­
nych ras kategorycznie za­
brania się wspólnych ćwi­
czeń. Komentarz zbyteczny.

.Ghanien Times” bije na 
alarm: dzikie słonie czynią 
ogromne spustoszenia w rol­
nictwie. Prasa ghańska oskar 
ża rząd o bezczynnnić w 
związku z napadami na wsie 
wygłodzonych słoni, któro 
nie tnaj'dując dostatecznej 
ilo.fei pokarmu w użungl 
ząkradaj’ą się do zagród i pól 
uprawnych. Nie tak dawno 
duże stano słoni zaatakowa­
ło wioskę w południowo- 
wschodniej
Zwierzęta zniszczyły 38 wo. 
zów ziarna kakaowng 
przygotowanego do wysyłki. 
Słonie więc uros’y v tym 
kraju do problemu politycz­
nego.

części kraju

Stanowisko gen. de Gaul- 
le’a wobec pozycji funta i 
dolara jest od lat znane. Na 
ostatnim posiedzeniu gabi­
netu francuskiego generał 
oświadczył: „Rozwijający się 
obecnie kryzys dolara i 
funta, wskazuje że obec, 
ny system oparty na 
uprzywilejowaniu walut re­
zerwowych. jest ui< tyl­
ko niesprawiedliwy. leez 
odtąd także niemożliwy do 
zastosowania. Usiłowanie dal 
szego narzucania go oznacza 
łoby skazanie świata na po­
ważne trudności gospodarcze 
i socjalne”.

Komentarz francuskiej ga­
zety „La Nation”: „Jedyne, 
co można zarzucić gen. d 
Gaulle:owi, to... że zhyt 
wcześnie miał rację”.

Trzecia partie ?
Nieoczekiwane wycofanie 

się Rockefelltera z walki o 
uzyskanie nominacji kandydą 
la na stanoddsko prezydenta 
z ramienia pttrtil republikań­
skiej, wyksizuji. minimalną 
zupełnie na dłuższą netę 
przydatność wyborczych j e 
widywań i spekulacji, któ­
rymi wyp'elniona jest ame­
rykańska prasa. Podążając 
jednak Za tokiem wydarzeń 
warto odnotować nowe spe­
kulacje w kampanii przed­
wyborczej — na temat Ro­
berta Kenne ly’ego. Z’a- 
nietn fceneji Reutera, uslą- 
p.:cnie Rockefellera zwięk­
sza szanso Kennedy’ego. Zda 
niem ekspertów politycz­
nych, ewolufeja wydarzeń po 
toczyć sięi może następująco: 
Albo Robelrt Kennedy uzyską 
nominację z ramienia partii 
demokratycznej, albo też (w 
przeciwnym wynadKu) może 
pokusić rię o utworzenie 
„trzeciej partii”, składającej 
się ludzi nie związanych z 
żadną partią, intelektuali­
stów pipeciwnych Johnsono­
wi oraz , z członków partii 
demokratycznej nie zgadza­
jących się z obecną polityką 
Białego Donin. Panuje prze­
konanie, że moż< op stanąć 
na jej czele i kandydować z 
j’ej ramienia’; jeżeli przegra 
na rzecz Johnàona na Kon­
wencji partii demokratycz­
nej w Chicago pod komeo 
czerwca br.

W każdym bąÓz raite, jeś­
li slanowisko Rockefellera 
okaże się ostateczne, z ra­
mienia partii republikań­
skiej niewątpliwym kandy­
datem na irezydenta oę<! sie 
Richard Nixon, reprezentu­
jący podobnie jak Johnson — 
puzyeję „jastrzębi”; Jak na. 
pisał miesięcznik „Réalités”, 
będą to „jedne z najważniej 
szych wyborów w Stanach 
Zjednoczonych”, a głównym 
tematem w toczącej się kam 
panii prezydenckiej jest pro 
blem wojny w Wietnamie. 
Decyzja Johnsona usunięcia 
zo stanowiska główrn"dowo. 
dzącego wojskami amery­
kańskimi w Wietnamie Po­
łudniowym, gen. Westmore- 
landa. Sianowi najlepszy 
go dowód.

O
piewana w poezji .,prímavera italiana” 
(włoska wiosna) nie będzie się odznaczała 

I w tym roku właściwymi jej urokami, 
przynajmniej w sferze klimatu politycz­
nego Kompleks niesłychanie drażliwych 
a zarazem ważkich problemów grozi praw­

dziwą eksplozią namiętności i zażartych batalii poli­
tycznych. Okazją do tej konfrontacji stanie się, roz­
poczęta już, kampania wyborcza do parlamentu (gło­
sowanie odbędzie się 19 maja).

GEORGES SIMENON

Tlum, z francuskiego — MARIA STEFAŃSKA

Maigret nie mógł usiąść na piasku plaży pośród ma­
tek. Poszedł wzdłuż Remblai, zatrzymując się od czasu 
do czasu. Spoglądał na morze, na różnobarwne postacie, 
które ccraz liczniej pojawiały się w przybrzeżnych ta­
lach. Później, doszedłszy na wysokość centrum mia­
steczka, zawrócił na prawo i dotarł wąską uliczką ra 
kryty rynek.

Krążył wśród straganów tak powoli, z taką powa­
gą, jsk gdyby miał do wyżywienia czterdzieści osób. Za­
trzymał się jedynie pi red jeszcze trzepocącymi się ry­
bami i skorupiakami, wyciągnął czubek zapałki w kie­
runku homara, który chwytał go swymi szczypcami..

Drugie białe wino, gdyż o jeden stopień niżej znajdo­
wało się małe bistro, stanowiące niby przedłużenie ryn­
ku, od którego zapożyczało jego przyjemne zapachy.

Następnie przeszedł przed kościołem Notre-Dame, by 
Kupić gazetę. Czy mógł wrócić do swego pokoju, by ją 
przeczytać?

Znowu wyszedł na Remblai i usadowił się na tarasie, 
lak zawsze, na tym samym miejscu. Jak zwykle -ównież, 
wahał się, gdy kelner oczekiwał na zamówienie. Zupełnie 
jakby miał wypić coś innego, niż zazwyczaj!

— Białe wino...
Zdarzało się, że czasem nie pijał go całymi miesiącami.
O jedenastej wszedł do kawiarni, bv zatelefonować do 

kliniki i usłyszeć pełen namaszczenia głos siostry Aurelii’
— Nasza droga chora miała świetną noc...
Wybrał sobie serię małych kącików, w których zasiadał 

o starej godzinie. W sali jadalnej hotelu także miar swój 
kąt, blisko okna, naprzeciw stołu dwojga starych sąsia­
dów.

Pierwszego dnia, po kawie, zamówił szklankę oalva: lo­
su. Odtąd Germaine pytała go niezmiennie:

— Calvados, panie komisarzu?
Nie ośmielaj się odmawiać. Czuł się roťlenlwioiny 

Słońce grzało mocno. Były godziny, kiedy asfalt Remblai 
tak rozmiękał, że pod stopami i oponami samochodów 
tworzvly się głębokie wyżłobienia.

------------------------------- U ---------------------------------

Wchodził na górę, by odbyć swoją sieste ale nie na 
łóżku, lecz na fotelu, który wyciągał na balkon i zanurzał 
się w nim z twarzą przysłoniętą gazetą.

„Przez litość, niech pan poprosi o widzerue z chorą 
z „15”.

Widząc gc, jak zasklepia się, godzina po godzinie 
w swoich rożnych kącikach, można było pomyśleć te »ła­
dzi tam od lat, niczym popołudniowi gracze w karty 
Tymczasem od chwili, gdy przybyli tu z żoną minęło 
właśnie dziewięć dni. Pierwszego wieczora jedli małże. 
Obiecywali sobie te przyjemności już w Paryżu: zjeść 
pełen półmisek św.eżo złowionych małży

Zachorowali po nich oboje. Przeszkadzali sąsiadom 
spać. Nazajutrz Maigret czuł się lepiej, ale na plaży pani 
Maigret skarżył; się na nieokreślone dolegliwości. Na­
stępnej nocy miała gorączkę.

— Nie miałam racji. Małże n'gdy mi nie służyły...
Po dwóch dniach cierpiała do tego stopnia, że trzeba 

było wezwać doktora Bertranda, który natychmiast za­
brał ją do kliniki. «

Złe, bezładne godziny bieganina w tę i i powrotem, 
nowe twarze, prześwietlenia, analizy

— Zapewniam pana, doktorze, że to małże —‘ powta­
rzał? pani Maigret z nikłym uśmiechem.

Ale lekarze nie uśmiechali się, biorąc Maigreta n? stro­
nę. Ostre zapalenie wyrostka robaczkowego z groźbą za­
palenia otrzewnej. Do natychmiastowej operacji.
*■ Podczas Jëf trw'anià g>rzenńerzal 'i* końca WTtoniec długi 
korytąrz. »dobnie jak młody c~łówiek oczekujący roz­
wiązania swojej żony i aż do krwi ogryzający paznokcie.

Oto jak stał się panem 6.
W ciągu sześciu dni człowiek nabiera nowych przyzwy­

czajeń, uczy się chodzić bezszelestnym krokami, kiero­
wać słodkie uśmiechy do siostry Aurelii i siostry Marii 
od Aniołów, uczy się nawet nieszczerze uśmiechać do 
okropnej panny Rinquet. ?.

Na domiar ktoś korzysta z tego, by wsunąć do waszej 
kieszeni głupi bilecik.

Ale przede wszystkim kim jest chora 15? Pani Maigret 
wiedziała to z pewnością. Znały się wszystkie, nie wi­
dząc się. Były doskonale poinformowane o drormych 
sprawach każdego. Zdarzało się jej mówić na ' en temat 
do swego męża, dyskretnie, głosem cichym jak w ko­
ściele.

— Mów.ą, że pani z 11 jest saka miła i łagodna...
A jednak, biedaczka... Zbliż się...

Wymamrotała w oddechu: — Rak piersi...
Później rzuciła okiem w stronę łóżka pannÿ Rinquet 

i zamrugała powiekami, co oznaczało, że ta też ma raka.
— Gdybyś widział śliczną młodą dziewczynę, któ ą 

przywieziono na salę... ■
Na wspólną salę, gdyż w klinice były w sumie niczym 

w pociągach, trzy przedziały: wspólna sala, która >ełniła 
rolę trzeciej klasy, później pokoje o dwóch łóżkach

----------  1O----------
I w końcu, na szczycie hierarchii, nokoje z jednym łóż­
kiem.

Po cóż się kłopotać? To wszystko było dziecinadą. 
Atmosfera kliniki miała w sobie coś doprawdy dziecin­
nego. Czyż siostry nie były infantylne? Chore, ze swoimi 
zazdrościami, sekretnymi poszeptywaniami, słodyczami, 
które gromadziły jak skąpcy i krokami, na które wy­
czekiwały na korytarzach — również.

„Przez litość..."
Te dwa słowa zdradzały kobietę. Dlaczego chora z 15 

p itrzeoowała go? Nie chciał jednakże brać tego na serio 
i zwracać się do siostry Aurelii, by prosić ją o pozwolenie 
złożenia wizyty komuś, czyjego nazwiska nawet nie znał.

Na plaży i w mieście było zbyt dużo słońca. W pew­
nych godzinach powietrze dosłownie drżaio i kiedy wcho­
dziło się nagle w cień, przed oczyma robiło się czerwono.

Do roboty! Skończył >jestę, mógł złożyć gazetę, narzu­
cić marynarkę, zapalić fajkę i zejść.
’ — Do zobaczenia, komisarzu...

Takie pozdrowienia, przypominające błogosławieństwa, 
spotykały go przez cały dzień. Wszyscy byli uprzejmi, 
uśmiechnięci. Tylko on stał się w końcu mrukiem, Do- 
bi'v, obfity deszcz, kłótnia z kimś swarliwym byłyby mu 
ulżyły.

Zielone drzwi i uderzenia na trzecią. Nie był zdolny 
nawet do lego, by wyciągnąć z kieszeni zegarek!

— Dzień dobry, siostro...
Czemu, bywając ti, nie przyklękał? Teraz z kolei sio­

stra Maria od Aniołów, która oczekiwała na niegt na 
schodach.

— Dzień dobry, siostro...
Pan fi wszedł na palcach do pokoju pani Maigret.
— Jak się czujesz?
Wysiliła się na rśnrnch. al- udało się jej to jedynie 

w połowie.
— Nie Irzeba przynosić mi pomarańczy... Zostały Je­

szcze...
- Ty która po^dnnać znać wszystkie chore..

Dlaczego dała mu znak? Odwróciła się w stronę łóżka 
panny Rinquet. Stara panna leżała z głową ukrj tą w po­
duszce, obrócona w stronę ściany.

Wyszeptał: — Coś nie w porządku?
— To me ona... Tss... Zbliż się...
Wszystko odbywało się za pomocą tajemnic, "i'ezym 

w pensjonacie dla panienek.
— Mieliśmy zmarłą tej nocy...
Obserwowała bacznie pannę Rinquet, której kołdra po­

ruszyła się.
To było okropne. Krzyki które docierały az tutaj... 

Później przyszła rodzina. Przez ponad trzy godziny 
trwała bieganina... Wiele chorych się.wystraszyło... Zwła - 
szcza na widok księdza idącego z Ostatnim Namaszcze­
niem... Zgaszono światło a korytarzu, ale wszyscy wie­
dzieli...

(C.d.n.)
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